
Ten rok wszedł do historii nim
T-o był polski rok... Dojrzewał powoli, przen zimę, wiosnę,

lato aż w Sierpniu pokazał czym wejdzie naprawdę do histo
rii. Prześledźmy te burzliwe dwanaście miesięcy. Gęste były
w wydarzenia i fakty.

STYCZEŃ
— < „Nibch Ci się szczęści,

i |.U I KRAKOWIE — Tobie i

Twoim mieszkańcom — w No
wym, 1380 Roku!” — głosi wiel
ki tytuł w sylwestrowo-noworo
cznym numerze „Echa”. Co

przyniesie ten rok? — wszyscy
siebie pytamy...

2cx ■W prasie przemówienie
.U I noworoczne I sekretarza

KC PZPR Edwarda Gierka.

Przywódca partii mówi m. in.
,,... w roku 35-lecia Polski Ludo
wej osiągnęliśmy dalszy postęp
w budowie ojczystego domu,
choć zdajemy sobie sprawę jak
dużo jest jeszcze do odrobię-

przez wiele lat związany z Kra
kowem, także z „Echem”. O Do
Centrum Zdrowia Dziecka w

Międzylesiu trafiają pierwsi mali

pacjenci.

16.01
borczej
PZPR, Edward Gierek na woj.
konferencji w. Radomiu. W prze
mówieniu wskazuje m. in., że:

„więź partii z. narodem buduje
się w konsekwentnym długo
trwałym działaniu, którego nie
wolno osłabiać, ani przery
wać...”. Święte, chciałoby się
rzec, słowa.

17 A1 Obchody 35-ej rocz.ni-
1/ .Ul cy wyzwolenia Kra-

Zakończenie kampanii
sprawozdawczo - wy

przeć VIII Zjazdem

rAKRAKOWI
ROK XXXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 280 (10835)
ODZNACZONE ZŁOTA OD7N4KA M KRAKOWA

Kraków, środa 31 XII 1980 r., czwartek 1 I 1981 r.

się zakończył...
zada-
byliś-
do/tąd

kores-

turys-

wej: „Odezwałaś się w nas

Polsko! (...) Trzeba stale
wać sobie pytania: gdzie

rmy; gdzie jesteśmy i

idziemy...’’.
łasz zakopiański

• U Z >ondent ostrzega
tów przed misiem z Hali Kon-

dratowej, który obudził się z

zimowego snu. O Raz jeszcze
„Echo” pisze o ruinie pałacu
Decjusza na Woli Justowskiej
Czyż .nie można go uratować?

6<aq75 lat kończy Włady-
sław Gomułka. Dostaje

list gratulacyjny od Biura Poli
tycznego i Sekretariatu KC. (fi
Konto odnowy zabytków Krako
wa wzbogaca się o 5 tys. dola
rów — dar firmy „Philip Mor
ris” — największego na święcie
koncernu tytoniowego.

9/a<aGUS publikuje obszerny
komunikat o rozwoju

uchwał Vlli z,jazau jako plat
formy FJN w wyborach do Sej
mu i rad narodowych”. Ogło
szono skład 6-osobowej ekipy
Polski na X Jubileuszowy Kon
kurs Chopinowski

<\ o <a za Plenum KK PZPR do-
£- w.UZ konało wyboru nowe

go I sekretarza krakowskiej in
stancji. Został nim Krystyn Dą
browa, 46. dotychczasowy kier.

Wydziału Organizacyjnego KC.
@ „Fiat-panda jeździ już po
polskich drogach” informowały
gazety. Niesti-ty, wbrew społecz
nym oczekiwaniom samochód.
nie wszedł do normalnej sprze
daży. Koniec Zimowej O-

limpiady. Polska bez medalu.

25.02 Wstępne zapowiedzi
programowe Dni Kra

kowa — wznawianej po latach

przerwy imprezy. $ CRZZ ra
dziło nad określeniem zadań ru-

niti...". Do .Sierpnia jeszcze po
nad 7 miesięcy.! .-

3 A i Obraduje Komisja Zdro-
■UI wia i Spraw Socjalnych

RN m. Krakowa. Wniosek z o-

brad: „na poprawę sytuacji w

lecznictwie musimy jeszcze po
czekać". Jak długo? W szpita
lach Krakowa brakuje dla cho
rych miejsc na korytarzach.
4 za i Czyn 35-lecia PRL przy-

•UI niósł w -Nowosądeckiem
dodatkową produkcję 171 zakła
dów pracy o wartości 625 min

złotych. Propaganda sukcesu
dal króluje.

Ózs ] Termometry notują
• Ul Krakowie minus

stopni. Strażakom na wieży
ścioła Mariackiego zamarzają
hejnałowe trąbki...

p /Al PAP informuje, że lata
O.Ul 80-e przyniosą dalszy in

tensywny rozwój motoryzacji,
głównie w oparciu o licencję
FIATA. Są też pochwały pod a-

dresem licencji Berlieta.

ę q| „Echo" informuje

Komentator ekonomi
czny „Echa”
w swym

J. Zarę-
felietońie

na-jbar-

na

w

20
ko-

o

przeniesieniu na taśmę
filmową serialu TV spektaklu-
maratonu ze Starego Teatru „Z
biegiem lat, z biegiem dni”.

19 A l Zapowiedzi edytorskie
IZ. Ul Wydawnictwa Lite

rackiego w Krakowie. W roku
1980 ma się ukazać 250 tytułów.

W dziale poezji próżno szukać
tomu Czesława Miłosza. Jeszcze

jest na indeksie. Q KSR w Hu
cie Aluminium w Skawinie, za
powiedziano modernizację huty.
Zgubne skutki działania fluoru

okrywa milczenie — o

nie wolno pisać.
IA Dl Konferencja prasowa
l*t.vi na temat rozwoju

Krakowa. Plany piękne, tylko
możliwości coraz skromniejsze.
O Na światło dzienne wychodzi
afera dr..., który owładnięty
chorobliwą zazdrością o żonę,
skaził izotopami promieniotwór
czymi kilka mieszkań Krakowa.
$ W starej rubryce „Echa”
„Tak myślę”, socjolog prof. H.
Kubiak mówi m. in.: „... po to,
by umieć odpowiedzieć np. dla
czego pewne struktury demo
kratyczne w Polsce są skuteczne
a inne nie, musimy dokładnie
wiedzieć, jaka jest treść i kie
runki współczesnych procesów
żywiołowych...",

1K Al w auli UJ odnowa (po'-'■VI pój wieku) doktoratu

wybitnego poety Mieczysława
Jastruna. @ Umiera Leszek Her-

degen, aktor, « intelektualista,

tym też

...W

kowa, m. in. uroczysta sesja RN

wystosowuje list do wyzwolicieli
miasta.

18.01
ba pisze
„Rozluźnić gorsety”:
dziej przekonują te argumenty,
które proponują przywrócić
pierwotny sens niektórym kate
goriom ekonomicznym...”. Fe
lieton ukazuje się mocno okale
czony, gorset cenzury uwiera co
raz bardziej. (fi Prezydent E
Barszcz wręczył w siedzibie UM
doroczne nagrody za osiągnięcia
naukowe i techniczne. $ „Czy
ude się znaleźć możliwości

szego zaopatrzenia rynku?”
ta „Echo” w informacji o

nie Krakowa na rok 1980.

Nad zadaniami rozpo
czętego roku radziło

Krakowskiej Rady
Zawodowych. Radzo-

tylko nie

pracowni-
TV:

lep-
py-

pla-

21.01
plenum
Związków
no nad wszystkim,
nad obroną praw
czych. © Wydarzenie w

słynne „Wyzwolenie” ze Starego
Teatru w reż. K. Swinarskiego
przeniesiono na mały ekran. Z
r.ie mniejszym skutkiem niż na

scenie teatru. O Już 10 min zł
na koncie budowy jachtu „Dar
Młodzieży” — informuje PAP.
Nikt jeszcze nie wie,
rię” — jacht TV

żeglarzy użytkuje
pański.

9 9 AI Obrady XVII Plenum
■‘ŁZ.UIkC, które zatwierdza

sprawozdanie KC na VIII Zjazd
Partii. Tytuł do referatu E.
Gierka: „Pogłębia się jedność
Polek i Polaków wo-kół najzy-
.wotniejszych narodowych ce
lów"...

9 9 Al Umiera 73-letni Jan
ZO.UI Kaczara, legendarny

„zaczarowany dorożkarz”, nie
powtarzalna część pejzażu Kra
kowa.

nr Al fnf°rmacja o powoła-
ZO.UIniu Państwowej i Wo

jewódzkich Komisji Wybor
czych. £ „Dziennik Polski1’,
najstarsza gazeta Krakowa ob
chodzi 35-lecie.
90 Al E’ Gierek, premier
Z O. Ul Jaroszewicz i sekre

tarz KC E. Babiuch przebywali
z roboczą wizytą u Gustawa Ku
saka w Czechosłowacji • Sek
retarz KC J. Łukaszewicz wrę
cza 40-t.ysięcżną w Tarnowie le
gitymację partyjną. Płyną dum
ne informacje o wzroście szere
gów...

że „Pógo-
dla młodych

prezes Szcze-

Ari ca we
'

gospodarki narodowej i wykona-
II SjjMW1 ’niu planu za rok 1979. Dochód

SS® SWS narodowy w 1979 zmniejszył się
3 IśS fil 0 2 proc. Przyczyny: trudności

; energetyczne, transportowe, ma
teriałowe, ostra zima, wiosenna

powódź, opóźnienie wegetacji.
Nic 0 jakości rządzenia. $ Gro
tołazi znajdują martwego niedź
wiedzia w Dolnych Kalatów
kach.

JA A 9 Rozpoczął obrady VIII
IU.UZ Zjazd PZPR. W Sali

Kongresowej .PKiN zasiadło 1847

delegatów. Referat programowy
Biura Politycznego wygłosił E-
dward Gierek. Zjazd potrwa 5
dni. „Chcemy wszyscy Polski

silnej, bezpiecznej i zasobnej —

powiedział w zakończeniu E.
Gierek — budujmy ją razem,

solidarnie, wytrwale i ofiarnie.”
19 09 Ziazd obraduje w 18
U.U Z zespołach problemo

wych. M. in. J. Barecki, red.
nacz. „Trybuny Ludu” (dziś rze
cznik prasowy rządu), mówiąc o

świadomości społecznej, pracy
ideowo-wyęhowa wczej, podkreś
lił wielkie osiągnięcia uzyskane
w popularyzacji ideologii partii.
® W Lakę Placid zapłonął znicz

Zimowej , Olimpiady, na której
medale dla Polski ma zdobywać
przede wszystkim biegacz Józef
Łuszczek.

15 A 9 Vni Zjazd PZPR za-

1 . V Z. kończył obrady. Przy
jęto. końcowe, dokumenty, u-

chwały, Dokonano wyboru władz
PZPR. I Plenum KC jednomyśl
nie powierzyło funkcję I sekre
tarza — Edwardowi Gierkowi.
Jak pisze PAP — „Zebrani dłu-

gptrwałą, gorącą owo,cją przy
jęli ten wybór”. Teatralizacja
życia politycznego sięgnęła zeni
tu. W składzie nowych władz

partii nie znaleźli się m. in. pre
mier Piotr Jaroszewicz i sekre
tarz KC Stefan Olszowski.

17 09 Ueszck Cichy i Krzy-1/ .UZ szfof wielicki, człon
kowie polskiej wyprawy na

Mount Everęst, po raz pierwszy
w historii himalaizmu zdobyli
zimą najwyższy szczyt świata.

Wyprawa wymieniła depesze z

Edwardem Gierkiem.

19 09 Obrady Sejmu.
U.UZ wym premierem

ih

Piosenka dla córki
ft

J

s

(i

Nle mam teraz czasu dla ciebie
nie widziało cię długo matka

jeszcze trochę poczekaj dorośnij
opowiemy ci o tych wypadkach

O tych ludziach którzy poczuli
że są wreszcie teraz u siebie
solidarnie walczą o dzisiaj
i o przyszłość także dla ciebie

O tych dniach pełnych nadziei

pełnych rozmów i sporów gorących
o tych nocach kiepsko przespanych
naszych sercach mocno bijących

Więc się nie smuć i czekaj cierpliwie
aż powrócisz w pasze objęcia
w naszym domu który nie istniał
bo w nim brak było... prawdziwego szczęścia.

chu związkowego w realizacji
uchwał VIII Zjazdu PZPR. „Alc-
tyw związkowy musi żyć co
dziennymi problemami załóg”
— stwierdza Edward Gierek.
Szefem C-RZZ zostaje Jan Szyd
lak, wieloletni działacz aparatu
partyjnego.
97 HO Ustalono (na posiedzę-.
Z/.UZniu KK FJN) listy

i rad-
chciał

z nich,
końca

!!

(Z rohotnieęej poezji strajkowej Sierpnia,
aulor nieznany)

91 A1 tłozpoczeła się sesja
Ul.UI Sejmu PRL. W po

rządku obrad dyskusja nad kil
koma: ustawami, m. in. o kodek
sie postępowania administracyj
nego. (fi Obszerne informacje w

prasie o realizacji przez różne

zakłady pracy „Czynów Zjazdo
wych”. £ RN. m. Krakowa za
twierdza plan i budżet miasta
na rok 1980. Budżet wynosi po
nad 6,5 mld złotych.. Jeden ż.rad
nych mówi,
na ochronę
wynosić ok.

LUTY

że same nakłady
środowiska . winny
20 miliardów.

1 A 9 Sprńwozdahia z Sejmu-
jednogłośne uchwalenie

4 ustaw. .Marszałek Sejmu St.

Gucwa podkreślił m, in. donio
słe znaczenie wystąpień z try
buny sejmowej I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka.

2 A 9 Krakowscy delegaci lia
• U Z VIII Zjazd PZPR spoty

kają się z Egzekutywą KK.
Sekretarz KK Jan Gluza stwier
dza, że „zawarte w Wytycznych
podstawowe cele i dążenia spoty
kały się z powszechną akcepta
cją członków partii i bratnich
stronnictw”.

3 plza Po 4 miesiącach niespo-
•UZ tykanej popularności

(350 tysięcy zwiedzających!), zo
staje zamknięta wystawa „Po
laków portret własny” w Mu
zeum Narodowym w Krakowie.
Z wpisów do księgi pamiątko-

No-
----

. zo
stał Edward Babiuch. 1 sekre
tarz Komitetu Krakowskiego
PZPR Kazimierz Barcikowski

zostaje wicepremierem.
uchwał VIII Zjazdu jako plat-

91 09 Prasa drukuje ap 1 ,,o
ZI.UZ powszechne poparcie

kandydatów na posłów
nych. Reporter „Echa”
porozmawiać, z jednym
niestety kandydat
kampanii wyborczej
za granicą.
9 Q A 9 ZakończyłaZu.UZ Konferencja

patu Polski. Stwierdzono m. in.,
że „wspólnota polityczna i Koś
ciół ,są w swoich dziedzinach
niezależne i autonomiczne...”.

do
przebywa

MARZEC

2nq^ wieku 86 lat. umiera
■U O w Warszawie Jarosław

Iwaszkiewicz, wielki twórca pol
skiej literatury i kultury. $ Do
Polski przybył Erich Honecker,
sekretarz generalny NSPJ NRD.
4 za n Tygrysie pięcioraczki z

•U O krakowskiego zco otrzy
mały — drogą konkursu —

imiona: Goa, Grota, Godna,
Rumcajs i Ringo.

6 za za.,Echo” informuje o ńa-
•UsJdejściu do Krakowa

cennej kolekcji kartograficznej
(700 map Polski od XV wieku)
E, I-Iutten-Czapskiego. Szkoda,
że do dziś nie można ich obej
rzeć. $ E. Gierek spotkał się
z wyborcami
wieckiego. Najwięcej mówił

jedności Polaków O
wała Rada Państwa, ■
fan Olszowski został
rem w NRD.

7 pi oj „Misterem
•U O J979” został

nym konkursie „Echa”
AM w Prokocimiu. Jury prak
tycznie nie miało w czym wy
bierać.

8 za ęj Podrożała benzyna, litr
■Uutlżółt,ej” kosztuje 18 zł

(cena utrzymała się do dziś). ®
PAP donosi o aprobacie świata
dla incjatywy E. Gierka zwoła
nia do Warszawy konferencji
rozbrojeniowej Europy.
19A9”Za? koniec pa-IZ.UO rbwozów w Krako

wie” — głosi tytuł z 1 strony
„Echa”. 0 Krakowscy speleolo
dzy informują telefonicznie z

Francji o pobiciu jaskiniowego
(Ciąg dalszy na str. 2)

z okręgu sesno-

o

i Obrado-
m. in. Ste-
ambaSado-

K rakowa
w dorocz-

zespół

r•

*
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Z OKAZJI 22. rocznicy
zwycięstwa Rewolucji Kubań
skiej, I sekretarz KC FZFR,
S. Kania, przewodniczący Ra
dy Państwa, H. Jabłoński i

prezes Rady Ministrów — J.
Fi akowski przesłali na ręce I

sekretarza KC KP Kuby, prze
wodniczącego Rady Państw** i

Rady Ministrów Republiki, Fi
dela Castro Ruz depeszę i

przyjacielskimi pozdrowienia
mi.

Jak informuje Ministerstwo
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i

Techniki, rekrutacja kandyda
tów na studia dzienne w roku
akademickim 1981 82 odbywać
się będzie na dotychczas obo
wiązujących zasadach. Podsta
wowym kryterium, przyjęcia. -, flo
szkoły wyższej pbżośtaje egza-

jmin wstępny. Zachowany - zo
staje dotychczasowy system
punktacji;

Tracą natomiast prawo wstę-
;pu na studia bez egzaminów

i prymusi. Już od pewnego cza-

: su ta zasada przyjęć na- studia

była powszechnie krytykowana.
Przywilej przyjęć bez egzami
nów ząęhoWują
reaci olimpiad
przedmiotowych
nak, że wielkość

gą określać będą ministrowie:
nauki, szkolnictwa wyższego i

[techniki oraz oświaty i wycho-
, wania. Laureatów obowiązywać
jednak będą sprawdziany u-

zdolpień kierunkowych na tych
kierunkach studiów,
one przeprowadzane
tkich kandydatów,
śnie zlikwidowane
■wszelkie rezerwy miejsc
Studia, będące dotychczas
dyspozycji ministra i rektorów.

Poszczególne szkoły wyższe
otrzymają do swej dyspozycji
10—15 proc, miejsc na I rok stu-

CZŁONKOWIE Biura Polity
cznego KC PZPR: premier, J.
Pińkowski i sekretarz KC

PZPR, T. Grabski przebywali
30 bm. na terenie wiertni „Da-
szewo 1”, gdzie zapoznali się
z przebiegiem prac przygoto
wawczych do ugaszenia poża
ru. W akcji gaszenia ognia
bierze obecnie udział ponad
500-osobowa grupa specjalis
tów i robotników’, wojsko,
straż pożarna, milicja, a także

grupa ekspertów’ radzieckich.

39 BM. ODBYŁO SIĘ pierw
sze posiedzenie powołanego
przez Radę Państwa zespołu
do opracowania projektu u-

stawy o radach narodowych.

Kierunki pokko-

radzieckiej współpracy
gospodarczej w 1931 r.

MOSKWA

W dniach 29—30 grudnia 1980
:r. w Moskwie odbyły Się rozmo
wy wiceprezesa Rady Ministrów
PRL Mieczysława Jagielskiego
oraz wicepremiera,' przewodni

czącego Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów Henryka
Kisiela z’ I z-tą przewodniczące
go Rady Ministrów ZSRR I. Ar*

chipowem, z-cą przewodniczące
go Rady Ministrów, przewodni
czącym Gospłanu, N. Bajbako-
wm, zastępcą przewodniczące ’o

Rady Ministrów, stałym przed
stawicielem ZSRR: w RWPG N.

Tałyzinem i z-cą przewodniczą
cego Rady Ministrów ZSRR L.
Kestandoweńi.

Omówiono sprawy związane z

określeniem kierunków pogłę
bienia i rozszerzenia współpracy
z ZSRR, stanowiącej istotny
czynnik w przezwyciężaniu po-
ważnych trudności .gospodar-
cŁj’ch w Polsce oraz., z problęma-
ly.ką wzajemnych dostaw towa
rów w 1981 r. Związek Radziec
ki. oprócz udzielanej rianl bie
żącej pómocy w formie dodatko
wych dostaw m. in. podstawo
wych paliw, i surowców, artyku
łów'rolno-spożywczych oraz po
mocy finansowej, jest: gotów
podjąć wspólnie z nami uzgod
nione działania zmierzające do

pełniejszego wykorzystania zdol
ności produkcyjnych naszego
przemysłu. Za ważną dziedzinę
współpracy uznano kompleks
gospodarki żywnościowej.
■Vv=zystkie omówione przedsię

wzięcia sprzyjać będą dalszemu
rozszerzeniu wspó'pracy. gospo
darczej i. naukowo-technicznej
między obu naszymi krajami.

•WSZYSTKIM KRAKOWIANOM i ludziom bliskim na
szemu miastu składamy życzenia dobrego zdrowia, wielu
radości i zadowolenia w nowym roku 1981, dziękując
zarazem za trud i ciekną postawę obywatelską wykaza
ną w roku, który mija.

KRYSTYN DĄBROWĄ
ANDRZEJ KIJRZ
JÓZEF GAJEWICZ

Kraków, dnia 31 grudnia 1980 roku.

Obrady prowadził przewodni
czący zespołu, z-ca przewodni
czącego Rady Państwa, prof.
K. Secomski. Wnioski i pro
pozycje wynikające z obrad

zespołu posłużą do opracowa
nia założeń nowej ustawy o

radach narodowych, które po
kolejnych dyskusjach, zostaną
przedstawione pód dyskusję
tpołeczną.

Z KRAJU
W ŁODZI 30 bm. podpisane

zostało porozumienie zawarte

pomiędzy ministrem przemy
słu lekkiego a działającymi w

tym resorcie trzema związka
mi zawodowymi w sprawie
postulatów’ dotyczących wa
runków pracy, plac i spraw

socjalnych oraz innych prob
lemów zgłoszonych przez zało
gi do organizacji związkowych
i administracji.

WIELKA Orkiestra Symfoni
czna Polskiego Radia i Telewi

Stanisław Kanio
wGdańsku
I sekretarz KC PZPR, Stani-;aspekty sytuacji w Polsce,

sław Kania przebywał wczoraj podkreślając, iż kraj nasz rea-

w Gdańsku. Z lotniska w Rę-
biechowie udał się w towarzy
stwie gospodarzy województwa
pod Pomnik Poległych Stocz
niowców przy bramie hr 2
Stoczni Gdańskiej, gdzie złożył
wiązankę kwiatów': Następnie
S. 'Kaniaprzybył do ’Gdyni,
gdzie przed tablicą pamiątko
wą Ofiar. Grudnia 1970, znajdu-

im.
wią-

jąca- się w pobliżu Stoczni

Komuny Paryskiej, złożył
z-ańkę kwiatów.

Z kolei I sekretarz KC

się do Stoczni, gdzie zw

,v,.r7_;?;v proąuięą.-jne oraz za
poznał się z pracami wyposaże
niowymi na statkach.

Podczas

Komuny
Stanisław

aktywem
kładu,
głównie i
dzialsłnośei- partii..Przedstawio
no działalność zakładowej, orga
nizacji partyjnej od sierpnia br.
oraz tok przygotowań do IX

Zjazdu: Ś. Kania, omówił sytua
cję polityczną' i gospodarczą
kraju, zwracając zwłaszcza u-

wagę na realizację uchwał VII

Plenum, które wytyczyło zdecy
dowany kurs na realizację de
mokratycznej i socjalistycznej;
odnowy. I sekretarz KC pod
kreślił konieczność Utrzymywa
nia i wzmagania aktywności
członków partii stwierdzając, że

jest to podstawowy' warunek

spełnienia tych wielkich- zadań,
jakie realizuje partia, klasa ro
botnicza i cały naród w pro
cesie odnowy. Stanisław Kania
wskazał na międzynarodowe i

> pobytu w Stoczni im.

Paryskiej w Gdyni
’ Kania spotkał się z

partyjnym tego za-

Dyskusja dotyczyła
istotnych problemów

zji w Katowicach decyzją
władz wojewódzkich otriyma
nową siedzibę w nowoczesnym

gmachu wybudowanym dla o-

środka doskonalenia kadr kie
rowniczych.

S/S „SOŁDEK” — najstarszy
statek w polskiej floeie han
dlowej, zakończył morską
służbę. 30 bm. W’ porcie szcze
cińskim odbyło się uroczyste
pożegnanie statku. Z masztu

zdjęta została polska bandera.
NACZELNY Sąd Administra

cyjny, istniejący od września
br. rozpoczął 30 bm. nowy o-

kres swej działalności. , Tego
dnia odbyły się pierwsze roz
prawy — z zaskarżenia przez
obywateli decyzji organów’ ad
ministracyjnych. Dotychczas
do NSA wpłynęło już ponad
1200 skarg na decyzje organów
administracji państwowej.

W WARSZAWIE odbyło się
30 bni. spotkanie przewodni
czących terenowych komisji
porozumiewawczych branżo
wych związków zawodowych.
Przedmiotem spotkania były
aktualne problemy branżowe
go ruchu zawodowego.

lizując program wewnętrznych
przeobrażeń zmierza jednocze
śnie do umocnienia swo.jęj po
zycji jako ważnego ogniwa so
cjalistycznej wspólnoty.

Zasady rekrutacji na studia w 1981 r.

liwiacia miejsc rettrtteh
Prymusi też zdaia egzamin

natomiast lau-
i konkursów

— z tym jed-
naboru tą dro-

i

gdzie są
dla wsżys-

Jednocze-
zostaną

na

w

w sfywzz sMiatttą O w
nowego roku wprowa-
zestają różne decyzje w

socjalnej i gospodarczej,
zmiany ustawowe.

Od
dzone
sferze
a także
Oto, co nowego obowia_zuje od

początku 1981 r.:

EMERYTURY I RENTY

Wszystkie emerytury i renty,
które zostały przyznane do koń
ca 1975 r., wzrastają o 500 zł

miesięcznie. Niezależnie od roku

przejścia na rentę, taką samą
podwyżkę otrzymują emeryci i

renciści, których świadczenie

wynosi mniej niż 3000 zł. Nato
miast podwyżka świadczeń wyż
szych przyznanych w latach
1976—1979 jest zróżnicowaną.
Przy emeryturze lub rencie wy
płacanej obecnie w wysokości od
3000 do 5000 zł podwyżka wy
nosi 400 zł, jeśli renta przysłu
guje od 1976 r. oraz 300 zł w

przypadku, gdy świadczenie

przyznano w latach 1977—1979.
Niezależnie od daty przyzna

nia świadczeń, podwyższone zo-

stają dodatki do emerytur i rent

na niepracującego współmałżon
ka. Wzrastają one do kwoty 400
zł w rodzinach, w których do
chód na osobę nie przekracza
2000 zł miesięcznie. Wprowadza
się specjalny dodatek na żonę
emeryta lub rencisty, która
ukończyła 80 lat lub jest inwa
lidką I grupy. Niezależnie od
dochodów rodziny wysokość te-

diów dziennych z uprawnienia
mi do rozdysponowania ich na

poszczególne kierunki studiów.

Dotychczasowy system rekru
tacji na studia dzienne budzi od
dawna wiele zastrzeżeń. Zgła
szane postulaty jego reformy

,S6.,ję4ąak. rozbieżne..- stąd pro
ponuje się opracowanie projek
tu nowego systemu. Dokonałby
tego specjalnie powołany zespół
międzyresortowy, a wyniki je
go prac poddano by w 1981 r.

konsultacji społecznej. Tak.

więc nowy, zreformowany sy
stem przyjęć'do szkół wyższych,
jeśli zdobędzie aprobatę spo
łeczną, mógłby obowiązywać
podczas rekrutacji'na studia w

roku akademickim 1982 1583.

Przy rekrutacji kandydatów
na studia dla pracujących —

podjęto decyzję o rezygnacji z

tzw, rekrutacji kierowanej, W
odczuciu społecznym na studia

tą drogą nie zawsze trafiali ci,
którzy na to zasługiwali. Wy
jątkiem, będą nadal kierowani
na studia

nauczyciele,
pracownicy
bliotęćznej.
my podjęcia studiów będą rów
nież pracownicy rolnictwa
tzw. systemie studiów

narnych. Wszyscy inni,
będą chcieli pogłębiać
w uczelniach. — .będą
zdać egzamin wstępny.

czynni zawodowo
a także terenowi

kultury i sieci bi-

Korzystać z tej for-

w

stacjo-
którzy
wiedze

musieli

go dodatku wynosi 560 Bi, a w

przypadku, gdy przyezyną zali
czenia do I grupy
jest utrata lub
wzroku — 800 zł.
dzieci w rodzinach

wzrastają na takich
sadach jak w rodzinach ‘praco
wniczych.

Podwyżką objęto emerytury i

renty przyznane z tytułu prze
kazania gospodarstwa rolnego
państwu przed 1 stycznia 1978 r.

Dla świadczeń nie przekraczają
cych 1500 zł podwyżka wynosi
400 zł, a dla wyższych —■300 zł,
przy czym emerytura lub renta

inwalidzka z tego tytułu nie
może być niższa od 1900 żł.

Wyższe będą świadczenia przy
sługujące kombatantom. Renty
inwalidzkie wypłacane w kwo
tach zryczałtowanych podwyższa
siędo3500zł(IiIIgrupa)i
2450 zł (III grupa). To samo do
tyczy rent rodzinnych (np. dla
jednej osoby nowa renta zry
czałtowana wynosi 2300 zł). Na
tomiast kombatanckie renty in
walidzkie i rodzinne obliczone
od zarobków wzrastają na zasa
dach

inwalidów
uszkodzenie
Dodatki na

rencistów

samych za-

powszechnych.
ZASIŁKI RODZINNE

rodzinach, w których do-

miesięczny nie przekracza
zł na osobę, podwyższony

W
chód
1600-
zasiłek wyniesie: na jedno dzie
cko—250zł,nadwoje—600
zł, na troje — 1050 zł, Na czwar
te i każde następne dziecko bę
dzie wypłacane po 500 zł. Zasiłek
na niepracującego współmał
żonka wychowującego dzieci

wyniesie 250 zł.
W rodzinach o dochodach od

1600 do 2000 zł będzie wypłaca
ne: na jedno dziecko — 169 zł,
na dwoje — 410 zł. na troje —

■750 zł, a na czwarte i każde na
stępne — po 360 zł. Na niepra
cującego małżonka wychowują
cego dzieci w tych rodzinach

przysługuje zasiłek w wysokości'
170 zł.

Rodziny o dochodach powyżej
2000 zł będą otrzymywać zasiłki
w dotychczasowej wysokości.

Natomiast niezależnie od do
chodów . rodziny Wzrasta . z 5iW
do 800 zł miesięcznie zasiłek na-

dzieci niewidome lub o . znacz
nym uszkodzeniu wzroku.
FUNDUSZ ALIMENTACYJNY

Górna granica dochodów ro
dziny upoważniających do ko
rzystania z pomocy z tego fun
duszu zostaje podniesiona z 1400
zł do 2000 zł na osobę. Wzrasta
równocześnie maksymalna kwo
ta. świadczeń wypłacanych z

funduszu alimentacyjnego (do
tychczas — 500 zł). W rodzinach
o dochodach do 1600 zł świad
czenie z funduszu alimentacyj
nego może wynosić do 1000 zł
miesięcznie, natomiast przy do
chodach od 1600 zł do 2000 zł

maksymalna kwota pomocy z

tego funduszu wynosi 800 zł.

Oczywiście wysokość świadcze
nia z funduszu nie może rów
nocześnie przekroczyć kwoty
alimentów przyznanych przez
sąd.

POCZĄTEK REFORMY

Wchodzące w życie od nowego
roku nowe zasady w systemie
kierowania przedsiębiorstwami
mają na razie charakter doraź
ny i obowiązują jedynie w 1931 r.

Mają osie na celu zapewnienie
załogom pracowniczym więk
szej samodzielności poprzez
ograniczenie — prawie do poło
wy — zakresu dyrektyw i li
mitów narzucanych przedsię
biorstwom. Rozszerzy się ich

odpowiedzialność za wyniki go
spodarowania.

Odgórnie określane mają być:
produkcja podstawowych suro
wców i materiałów, eksport, do
stawy na rynek i główne zada
nia inwestycyjne. Poza nimi nie
będzie się narzucało przedsię
biorstwom ogólnych zadań pro
dukcyjnych, ustalanych samo
dzielnie w dostosowaniu do mo
żliwości zaopatrzeniowych.
Bodźcem do maksymalizacji za
dań mą być związek między wy
sokością produkcji a funduszem

płac. Wielki nacisk położono na

poprawę efektywności gospoda
rowania, wiążąc rezultaty w

tym zakresie z wysokością uzy
skiwanych wynagrodzeń i po
prawą warunków socjalnych.

ZMIANY W HANDLU

Na podstawie uchwały 118 Ra*

dy Ministrów zniesiony zostaje
w handlu limit zatrudnienia. W

pierwszych dniach stycznia za-

czną obowiązywać również nowi

zasady ustalania funduszu płac,
uzależnionego bezpośrednio ed

wyników gospodarczych. Znie
sione zostaną limity na tzw.

sprzedaż pozarynkową, czyli za
kupy dokonywane przez insty
tucje i organizacje budżetowe
oraz gospodarki uspołecznionej.
Ograniczenia dotyczyć będą eo

najwyżej kilku artykułów,
szczególnie liczących się w zao
patrzeniu ludności. Przedsiębior
stwa handlowe będą miały rów
nież całkowitą swobodę w zle
caniu czynności oraz nabywaniu
towarów od osób prywatnych
m. in. rzemieślników, rolników

Moje życzenia

wszystkim to

żeby niczego nie

żeby człowiek
wojną

noworoczne
ZENON WOJNAROWSKI

— fermierz w odlewni ZBM
i Ap. im. Stanisława Szad
kowskiego:

— przede
bym chciał,
brakowało,
mógł tak jak przed
wejść do sklepu i bez kłopo
tu kupić np. 10 dkg szynki
na śniadanie. A w zakładzie
to bym chciał żeby nie bra
kowało materiałów, żebyś-
my z tego powodu nie mu
sieli. stać i żeby z drobnych
spraw nie robiono ogólnona
rodowego problemu. A poza
tym. aby kierownictwo nie
traciło energii na utarczki,
między sobą tylko najlepiej
jak tylko się da organizowa
ło robotę. Bo sprawą robot
nika jest dobrze pracować a

rzeczą kierownika czy dyrek
tora jest zorganizoicać ?nu
tę pracę, by robotnicy nie
musieli tak jak tg było u nas

ostatnio jeździć tramwajem
po żywicę furanową do In
stytutu Odlewnictwa.

*

1)

polską

(ęiąg dalszy ze str.

rekordu świata przez
Wyprawę (minus 1410

I A O Kan^J'dst

prof. .Jan

(poteł ub. kadencji)
cbu” . my lako
równ;ei odczuwamy, że za ma
ło pokazuje się nas na robo
czo...". • Podrożały opłaty re
jestracyjne za samochody.

1 / A O przy pedejściu do lą-
i4.U w do.wania na Okęcie

rozbija s ę .LOT-owski Ił-62 le
cący z Nowego Jorku. Ginie 87
osób. Największa katastrofa w

historii polskiego lotnictwa.

IK AQPo latach na kra-
13, U kow'Ską scenę (w Sta

rym Teatrze) wraca „Romans z

wodewilu” Wł. Krzemińskiego.
GA A*5 „Uchwały VIII Zjaz-
ZU.WOdu PZPR — progra

mem rozwoju socjalistycznej
Folski” — pod takim hasłem

przebiegło spotkanie E. Gierka
ze społeczeństwem Warszawy.
„Niech żyje Edward Gierek" —

ten okrzyk rozbrzmiewał wielo
krotnie. • Do siedziby KTF w

Krakowie (wystawa „Yenus”,
ebłe kobiety!) znów było włama
nie.

m).
na

Janowski
mówi „E-

p osławię

posła

krakowskim Ryn-
miał miejsce akt

Samobójstwo po-
sposób 76-letni

towa-

21.03 ku

samośpalenia.
pełnił w ten

mężczyzna. Wydarzeniu
rzyszyły liczne plotki.
O O A G Niedziela wyborów do
Zu.UjSejmu i WRN. Teatr

propagandy sukcesu nie oszczę
dził tego dnia. Frekwencja u-

prawnionych do głosowania
przekroczyła 98 procent. Cenzu
ra usuwa z „Echa” fragment o

głosujących junakach OHP mó
wiący o tym, że udają się gło
sować tajnie, za kotarę.
n Ć A Q Ukazują się obwiesz-
£. O. U Jeżenia o wynikach

wyborów do Sejmu. We wszyst
kich okręgach w kraju najwięk
szą ilość głosów otrzymali człon
kowie najwyższych władz. Tak
że Maciej
rbszęwićz
wani dziś

Białuchę,
czkę. Płynęły śnięte ryby.

G! A O Hada Narodowa
OI. U O Krakowa odbyła swą

inauguracyjną sesję. Poinformo
wano m. in. o niewykonaniu
przez wiele zakładów planu.

Szczepański, Piotr Ja-

i inni skompromito-
działaćze. • Skażono

małą krakowską rz'e-

m.

KWIECIEŃ

| r\i Prima Aprilis. „Echo”
■■U4 zamieszcza m. in. pseu-

dodokumentalną relację o wybu
chu wulkanu w Pieninach. Niek
tórzy dają się nabrać i na drugi
dzień mają pretensje do redak
cji. Ludzie, gdzie poczucie hu
moru!

W konferencji wybor-
.U*+ Czej Związkowej Rady

Kombinatu HiL uczestniczył Jan

Szydlak. Przemawiając stwier
dził, że „w centrum uwagi znaj
dują się sprawy samorządu ro
botniczego i demokracji robotni
czej". Obradowało też II ple
num KC i Sejm — na posiedze
niu inaugurującym VIII kaden
cję.

3zx i bjm powołał nowa Ra-
.v4 ę Ministrów, z kilko

ma zta.anami w stosunku do

starego składu.

4p j Zmarł prof. Władysław
.U4 Tatarkiewicz, 94, myśli

ciel. filozof, jeden z najwybit
niejszych umysłów Polski doby
współczesnej.

1A Cl A Edward Gierek spot-
IU.U4 kał sie ż przedstawi

cielami służby zdrowia. Powie
dział m. in., że „obecny model

organizacyjny służby zdrowia

generalnie możną uwążać ta do
bry, choć nie zawsze funkcjono
wanie poszczególnych zakładów
i instytucji odpowiada przyję
tym założeniom...”. Trudno o

lepszy przykład języka okresu

sprzed Sierpnia.
4 Z „Emigrantami” i

IZ. .U 4„Nastazją Filipowną”
wyjechał do Florencji i Turynu
krakowski Stary Teatr. Odniesie
wielkie sukcesy. W W-wie

kolejna wielka narada, tym ra
zem aktywu partyjno-gospodar-
czego.

i«x 4 W Bibliotece Jagiel-
I«• v4 lońskiej otwarto wy

stawę „4 wieki historii Uniwer
sytetu Wileńskiego”. •'Inny ty
tuł z gazety: „Młodzieżowa Wio
sna Czynów przynosi widoczne
efekty”.

iz Cl A '“'osna w . pełni, tym-
IO.v*ł czasem sypią się kary

dla dozorców i administratorów
za brud i nieporządek. W, ostat
nim okresie ukarano mandatami

ponad 500 osób! • Rada Mini
strów przedstawiła rządowy pro
gram oszczędności. £ Na posie
dzeniu Centralnej Komisji Kon
troli Partyjnej stwierdzono, że'

inspiracją w nakreślaniu żądań
KŚmiśii są wskazania' w wystą
pieniach I sekretarza KC E.

A TO POLSKA
Gierka. £ Padano, że na Olim
piadę do Moskwy pojedzie 20

tysięcy polskich turystów. £
„Echo” informuje że we Floren
cji powstaje nowy spektakl Cri-
cotu-2 Tadeusza Kantora „Wie
lopole, Wielopole”.

■n 4 W Polsce rozpoczęły
IO.U4 się Dni Kultury Ra

dzieckiej, potrwają dziesięć dni.

iOAA ukończył „Prze-
17.U4 krój”, ten niepowta

rzalny tygodnik, który „psuje
się od drugiego numeru”. £

Przywódcy Polski i ZSRR wy
mienili depesze z okazji 35. ro
cznicy podpisania układu mię
dzy krajami. £ Prof. P . Lud
wig z RFN przekazał prezyden
towi Krakowa czek na 50 tys.
marek RFN. Cel — oczywiście
ratowanie zabytków.

ęi o i Tradycyjne obchody
XI.U4 rocznicy urodzin Le

nina. To już 110 lat. Wyda
rzenie w Pałacu Sztuki w Kra
kowie: otwarto vy stawę 347gra
fik Picassa ze zbiorów prof. Lu
dwiga z Akwizgranu.

Gierek.
alarm:
na re-

za. du-

wyprodukowała
Z J.U4miliono-wego malucha

—• fiata 126p. Przedstawicieli fa
bryki przyjął Edward
9 W „Echu” kolejny
„Dwór w Lusinie czeka
tunek”. Oj, mamy chyba
żo zabytków!

O Q A A w W-wie rozpoczął
ZO.U4się TI Zjazd ZSMF:

dziarsko, ochoczo i w atmosfe
rze pełnej jednomyślności. £

„Kuźnica” przyznała doroczne

nagrody „Kowadła”, w tym m.

in. Ryszardowi Kapuścińskiemu,
wybitnemu reporterowi.

r~.r\ Cl A ^' Przeddzień 1-majo-
•JU.UAwego święta rozstrzy

gnięcie konkursu „Echa” na

najlepszą książkę roku 1379 ó
Krakowie: zwyciężają „Dzieje
Krakowa” J. Bieniarzówny i J.
M. Małeckiego.

“

MAJ

I A E Święto Pracy. Krakow-
I.Uj sjęj pochód trwa 4 go-

■.dziny, bierze w nim udział (da-
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Reforma gospodarcza jak powstaje?

o bardzo trudne
i odpowiedzialne zadanie

W
.śród krakowskich człon
ków tej komisji jest
również ślusarz remonto
wy z. „Kabla” — MIE

CZYSŁAW MAJCHER. Telefo
nicznie umawiam się na rozmo
wę w czwartek 17 grudnia, aku
rat nazajutrz po kolejnym po
siedzeniu. Spotykamy się w sa
mo południe w Komitecie Za
kładowym Mojego rozmówcy w

umówionym miejscu, nie zasta-

ję. Na Wydziale Kabli Sygnali
zacyjnych jest, akurat awaria u-

cządzenia i ślusarz remontowy
Mieczysław Majcher ma pełne
ręce roboty. Za chwilę obciera
ręce ze smaru; możemy zacząć
rozmowę.

— Jak się zóstaje członkiem

Komisji ds. Reformy Gospodar
czej?

— W Warszawie ustalono, że
w tej Komisji powinni być
przedstawiciele wszystkich grup
zawodowych,, więc również i ro
botnicy. W Krakowie wybór
padł na.„Kabel”, no i w Komi
tecie Zakładowym towarzysze

Moje noworoczne życzenia j

Krystyn Dąbrewa
I sekretarz KK PZPR:

się
si?

to

dla

— Moje pierwsze marzenie .

na nowy rok wiąże się z IX

Zjazdem Partii. Marzy mi si? 1

zjazd ukształtowany przez i

szeregowych członków partii
a nie wymyślony w gabine
tach.' ąhciołbym, ■pty . ten t

zjazd spełnił życzenia Pola-b
'ków; Wszystkie tS 'bardzo'1
wielkie i bardzo Wszechstron
ni oczekiwania.

Po drugie marzy mi się,
aby w rozpoczynającym
roku Polacy dogadali,
wreszcie ze sobą. Jest

sprawa najważniejsza
teraźniejszości i dla przyszło
ści kraju. To co powiem bę
dzie pewnie minimalistyczne,
ale chciałbym, abyśmy pow
strzymali się od wszelkich-
działań, które mogłyby prze
szkodzić socjalistycznej odno
wie życia kraju.

Marzy mi się także czyste
powietrze w Krakowie. To \

życzenie wsparte jest marze- j
nicm z dziedziny- absolutnej \

fantazji:., aby czyste powie
trze w naszym mieście uzy
skać Itoszism jak ■najmniej
szych strat gospodarczych. ■

I jeszcze na koniec całkiem

prywatne warzenie: chociaż
tydzień, urlopu w nowym ro
ku i raz na miesiąc wolna

sobotą.

KOMISJA DS. REFORMT GOSPODARCZEJ działa już kil
ka tygodni, niewiele jednak informacji na temat jej prac do
tarło do przeciętnego czytelnika. Wiele osób zaczyna już po
wątpiewać w skuteczność jej działania. A społeczeństwo jest
teraz podwójnie niecierpliwe.

zaproponowali mi to... Na po
czątku nie cliciałem się na to

zgodzić, bo zdawałem sobie spra
wę, jaki to obowiązek, no i do

Warszawy trzeba ciągle jeździć
A ja jako ślusarz ciągle jestem
w zakładzie potrzebny. Ale w

końcu jakoś dałem się przeko
nać. Towarzyszę tłumaczyli mi,
że pracuję przecież 33 lata —

znam robotę od podszewki, wiem
co i jak tu. na samym dole;
funkcjonuje, wiec się mogę tam
w Komisji do czegoś przydać...

— Jak pracuje Komisja? Lu
dzie bzrrlzo są tego ciekawi.

— Pierwsze posiedzenie odby
ło się 10 października, dotych
czas było ich 7. tak więc śred
nio jedno na półtora tygodnia
.Test główna komisja, która liczy
77 osób. Są tam profesorowie,
ekońomiści. dyrektorzy, rolnicy,
robotnicy, ministrowie, pracow
nicy'urzędów centralnych i ad
ministracji terenowej. Oprócz
tego są zespoły problemowe —

razem 11. Wczoraj już po raz

trzeci dyskutowaliśmy nad zbior
czym opracowaniem „Tezy w

sprawie podstawowych kierun
ków reformy gospodarczej,
przygotowanym w oparciu o

materiały .wypracowane w’ ze
społach problemowych, uwzględ
niające również niezależne opra
cowania przedstawione przez
NOT, Stowarzyszenie Księgo
wych, Polskie Towarzystwo E-
konomiczne. Szkołę Główną Pla
nowania! Statystyki'. Ten doku
ment jeśt bardzo obszerny, liczy
prawie 60 stron maszynopisu i

po naniesieniu wszystkich po
prawek zostanie przedstawiony
do publicznej dyskusji.

— Kiedy to nastąpi?
— Przypuszczalnie w pierw

szych miesiącach 1981 roku.
— Jak przebiega dyskusja?
— Muszę powiedzieć, że dy

skusja jest bardzo twarda. Nie
ma jednomyślności i to chyba
jest dobrze. Bowiem jako osta
teczne rozwiązanie można będzie
wybrać najlepszą alternatywę
To jest naprawdę trudne i od
powiedzialne zadanie. Ostatnio

zastanawialiśmy się czy reforma
ma być podzielona na etapy i

wprowadzona stopniowo, czy też

należy jeszcze trochę poczekać,
aż będzie kompletny program i

wprowadzić ją od razu. Więk
szość z nas stoi na stanowisku,
żeby jednak zrobić to od razu.

Jest to trudniejsze i należy się
liczyć z tym. że na początku bę
dą jakieś zgrzyty, ale wtedy
będzie gwarancja, że wszystko
zostanie, wykonane tak, jak za
planowano. Przy wprowadzaniu

na raty zawsze istnieje niebez
pieczeństwo, że to może się na

którymś etapie zacząć ulatniać i

rozmydlać... A nie ma przecież
gorszej rzeczy jak nie wprowa
dzony do-końca system ekono
miczny. Mieliśrhy już takie przy
kłady w przeszłości, tych błędów
nie Wolno powtarzać.

—- Może więc trochę konkret
nych przykładów, co już zostało
ustalone?

— Chciałem się zastrzec, że są
to wszystko na razie jeszcze
propozycje. Mówi się o zmniej
szeniu ilości ministerstw, połą
czeniu poszczególnych pokrew
nych resortów ze sobą, stopnio
wym spłaszczeniu struktur

przez likwidację zjednoczeń i
kombinatów. Komisja proponuje
również, aby w przyszłości za
kłady, które przynoszą straty,

WROKU
1980 życzenia

na nowy 1981 rok
złoży! iśrny sobie
grubo przed termi
nem: . 31 sierpnia-

Zostały one ujęte w- 'formę
umowy społecznej między kla
są robotniczą a władzą i w na
szych dziejach zostaną zapisa
ne jako porozumienia „gdań
skie” oraz „szczecińskie". Co
prawda 31 sierpnia nie strze
lały na wiwat nowym czasom

szampany, ale na pewno dzień
ten. do błahych w życiu każde
go'Polaka nie należy."'Ogląda-,
jąc w owe sierpniowe popo
łudnie na ekranach TV akt
podpisania porozumienia w

Stoczni im.’Lenina, słuchając
wygłoszonych tam przemó
wień, mieliśmy zaledwie wra
żenie, że stało się coś takiego,
do czego będziemy wracać i co

stanie się naszym kierunko
wskazem.

Na te porozumienia partia
odpowiedziała równie donio
słymi
uznać
życia
ustami
Komitetu Centralnego oświad
czyła, że demokracja nie jest
gestem władzy wobec społe
czeństwa, ale jest wielką po
trzebą socjalizmu.

A w związku z tym: prze
stańmy się wreszcie od 1931
reku dziwić, że ludzie chcą
dyskutować!

CHCĄ, PONIEWAŻ w dy
skusjach wyraża się życie in
telektualne człowieka, szerzej
— życie duchowe narodu. Nie
którym ludziom już dyskusji
jakby za dużo. Już by je chcie-

słowami, które można
dziś za motto naszego

politycznego. Partia
nowego I sekretarza

były po prostu zamykane,
kich przedsiębiorstw jest —

się okazuje — bardzo dużo,
niektóre PGR-y. W miejsce tych
ostatnich ziemię i majątek po
winny przejmować kółka rolni
cze, albo tzw. gospodarstwa ro
dzinne. Faktycznym gospoda
rzem zakładu powinna być żało-

ga wraz z dyrekcją w porozu
mieniu z władzami terenowymi.
Bezwzględnie należy zaostrzyć
kontrolę . bankową; jeśli przed
siębiorstwo nie będzie przynosi
ło zysków, to najpierw będą
zwiększane odsetki od kredytów,
a potem kredyty .wstrzymywa
ne. Wprowadzone zostaną nowe

ceny zaopatrzeniowe na surow
ce, na razie jeszcze'wyłączone z

tego be.dą resorty górnictwa,
hutnictwa i energetyki. Jest

jeszcze sprawą dyskusyjną, czy
będą to ceny na poziomie ogól
noświatowym, czy tylko euro
pejskim.

— Dziękuję za rozmowę, życzę
dalszych owoców obrad.

JACEK BALCEWICZ

li szybko kończyć. Już je za
mykać. Nawołują do kończenia
dyskusji, albo głoszą dość po
gardliwie, że tymi dyskusjami
już są znudzeni. Lub powia
dają : tylko byśmy dyskutowa
li, a nie pracowali. Zapytajmy
przeto: cóż za bałamutne tezy?
Kto powiedział, że dyskusje
muszą pracy przeszkadzać?
Kto powiedział, że albo —

albo? Tak mogą uważać ci,
którzy chcą różnymi sposoba
mi upupić życie intelektualne
człowieka, a szerzej — życie
UHiyśtewęb nńrodb, Polak' yńą

t

Luk

Bez

przestały bić młoty
elektrod nie świeci

ruchu tkwią puste kadłuby.

Stocznie stanęły
Podniosły przyłbice
Nadszedł czas walki I próby

Dość zakłamania, krzywd, obłudy
Dziś brać stoczniowa strajk głosi
Stawia warunki i żąda wolności

Pięść robotniczą podnosi

Narosły krzywdy i upodlenia
Przepełnił swe kiplich obrzeża

Za stoczniowcami przerwały pracę

Zakłady całego Wybrzeża

I trwały w walce, chociaż nas beli

Żeście do tego zmusili

Zacznijćie działać, naprawcie krzywdy
Szybko, nie tracąc ni chwili.

Przecież żądania nasze są słuszne

I nie przeciw rządowi i racji
My chcemy tylko warunków do życia
My chcemy demokracji.

(Z robotniczej poezji strajkowej.
Sierpnia 80 — autor nieznany)

kontrolowania jej. Zamiast ży
cia intelektualnego rozlała się
od góry do samego dołu para
liżująca gospodarkę maź wo
luntaryzmu, a na to wszystko
nałożyły się różne, jakże kary
godne, zjawiska amoralne.

Polacy po wojnie dwa razy
odstąpili od dyskusji na rzecz

samej pracy.,
W roku 1955 po wielkim

wiecu na Placu Defilad — no
wy przywódca w imię dobra
narodowego wołał; dosyć
dyskusji, teraz trzeba praco
wać. W roku 1970 — inny sno-.

Odnowa życzeń
noworocznych

prawo do pracy i obowiązek
pracy, ale ma też prawo do
myślenia, do wyrażania swych
sądów, opinii. Dziś — jeżęłi
mamy się autentycznie odna
wiać — prawo do pracy trze
ba uzupełnić absolutnie ko
niecznie prawem do myślenia.
Kryzys 1980 roku, kryzysy
1956—1968—1970—1976 były

prostą konsekwencją realiza
cji prawa do pracy bez reali
zacji prawa do myślenia;
były prostą konsekwencją zli
kwidowania w praktyce prawa
do dyskusji i do życia inte
lektualnego, do krytycznego
analizowania publicznie rze
czywistości — i tym samym —

WŁAŚNIE...
ne oficjalne)' 150 tysięcy ludzi. | 62 tys. zł,.. Po dyskusji i nacisku
Lęcź czy wszyscy spontanicznie?
W tej oprawie to nie '

było
prawdziwie. robotnicze święto.

3 AK— Jan Paweł II (polski
•yOpepież'Wojtyła- — jak

go 'nazywa prasa zachodnia) roz
począł 10-dniową podróż mara
ton . do Afryki. © Otwarto
XXXIV, „Dni Kultury, Oświaty
Książki i Prasy”. W całym kra
ju .kiermasze, tłum bił się ó no
wości książkowe. © W Krako
wie przebywał Roman Polański.
KAK~ gazetach dużo
U.VO żerni.. Zmarł prezydent

Ti1o, z Polski' .popłynęły, do Ju
gosławii depesze kondolencyj
ne. © Rozpoczęły się matury,
W Krakowie przystąpiło do e-

gzafhinów 9 tys. abiturientów.
W kraju natomiast na maturach,
położy się cieniem afera z

„przeciekiem” tematów zadań
w Radomiu.

7A K~ Na dobre rozpętała
•UO Te awanturą Wokół li

kwidacji krakowskiego' omnibu
su. MPK zasłoniło śię deficytem

opinii publicznej zapadła decyzja
— omnibus będzie jeździł... @
Premier Babiuch gości w ZSRR.

Spotkał się z L. Breżniewem,
prowadzi rozmowy z premierem
Kosyginem. © Edward Gierek

wyjechał do Belgradu na. po
grzeb J. Broz-Tito.

9f\r - W całjrm kraju obcho-
■UJ - 35. rocznicy zwycięż

siwa nad faszyzmem, manifesta
cje. ©W 'Krakowie rozstrzyg
nięto konkurs KW MO i Kura
torium (literacki) pod hasłem:
„35 lat MO i SB w służbie na
rodu”. Wpłynęło GB prac.

ID AK— Bada Mótoryzacyj-
IU.UO ńa Miń. - Komunikacji

i Min. Oświaty i Wychowania
rozważają możliwość, .aby każ
dy maturzysta miał prawo jazdy
— mówi komunikat PAP. © W
I kwartale 1980 było w Kra-
kowskiem 139 pożarów. Łączne
straty 9 min zł.

ii-j AE— We Wrocławiu obra-
l<s. -UOduje Kongres Upo

wszechnienia’ Kultury Plastycz-

nej. © Rzadkie zjawńsko w Kra
kowie :■z kopca Kościuszki widać
było ośnieżone szczyty Tatr. ©

Ukazuje się informacja o likwi
dacji bonów na cukier. Jej kry
tyka będzie powszechna.
ia — Do Warszawy
iA.UO przybywają szefo

wie państw-stron Układu War
szawskiego, aby wziąć udział
w posiedzeniu Doradczego Ko
mitetu Politycznego. Mija ćwierć
wieku istnienia UW. © Stani
sław Lem otrzymuje nagrodę
za całokształt twórczości na 5.

Europejskim Kongresie Science-
Fiction we Włoszech. @ Kra
kowski Ogród Botaniczny nie

ma’ogrodników i apeluje o do
rywczą pracę rencistów.

IE AE — Kończy obrady
ID.UD dkP Układu War

szawskiego. -Ukazuje się oświad
czenie i deklaracja państw-stron
UW zawierająca wiele propozy
cji odprężeniówo-rozbrojenio-
wych. © W W-Wie Komisja
UNESCO ds. rewizji podręczni
ków - geografii PRL i RFN.
Stwierdzono postęp', choć na

mapach w RFN wciąż zaznacza

się tzw, szarfurą granice Polski
z1939roku.©ŹobradRNm.
Krakowa: tragiczna, sytuacja z

miejiseami • w- żłobkaeh.

|Q AE~ 60 lat' kończy pa-IO. U O pież Jan Paweł II.

Wielkiemu rodakowi depeszę z

życzeniami przesyłają polscy
przywódcy. © Niedziela czynu
partyjnego — E. Giereka TV

pokazała przy sadzeniu drzewek
w stolicy. © Kończą się trzy
dniowe Juwenalia — studenckie
doroczne szaleństwo; najmilszą
zostaje K. Kozanecka z PWST.

10 D K “ W Krakowie rozpo-
Iz .UJ czynają się „Dni Ki

jowa”, przyjeżdża znad Dniepru
spora grupa działaczy, artystów
itp. © Prezydent Krakowa wrę
cza w UM doroczne nagrody w

dziedzinie kultury. @ W sto
licy' Polski kończą się rozmowy
L. Breżniewa i V. Giscarda

d’Estaing. Fakt odbycia tych
rozmów w naszym kraju, po
twierdza jego rangę międzyna
rodową. Szkoda, że sytuacja we
wnętrzna pogarsza się ciągle. @

Kolejna dwójka polskich alpi
nistów zdobyła Mount Evereśt.
Polska góra? © W Krakowie

przebywał dr M. Barnard, słyn
ny chirurg z Kapsztadu, brat
Chriśtiaana, współtwórca prze
szczepów serca.

AA ae — Do Gdyni zawija
ZU.UDpo 344 dniach podró

ży naokoło świata bez zawija-

ceremoniału,
i jałowością.

się ■nad ca-

tej papki ze

wy przywódca apelował do ro
botników: kraj w wielkiej po
trzebie, odłóżmy dyskusję, po
móżcie pracą.

DOŚWIADCZENIE WIĘC
UCZY NAS, że każdy kolejny
kryzys zaczynał się w mo
mencie likwidowania dysku
sji. A . pogłębiał się wraz . z

rozwojem dyskusji fikcyjnych,
dobrze zorganizowanych, u-

przednio uzgodnionych z lu
dźmi zajmującymi się profe
sjonalnie dyskusjami. Na pięć
minut przed wybuchem kry
zysu 1980 zastanawialiśmy się
(bo myślenie trwało!) nad zja
wiskami „milczących” względ
nie „oklaskujących” zebrań,

2 3.05i.<ijowa”, al.

nia do portów, kapitan. Henryk
Jaskuła, ..inżynier z Przemyśla.
W Przemyślu wielkie święto.
At ae — Rada Państwa ,o-
ZI.UO cenią Czyn 35-lecia

PRL. Pada liczbą 19 mld zło
tych.
DO AK — Sejm obradował
ZZ.UOnad sytuacją w bu-

dównictwie mieszkaniowym kra
ju. Zagajał minister A. Glazur
i nie przypuszczał chyba, że je
go miesiące (i wielu jego kole
gów) są .policzone..

Zakończenie „Dni
Inwali

dów przemienia się w7 ul. Ki
jowską. © Ukazuje się obszer
ny komunikat Komisji Rządo
wej o katastrofie 11-62 z mar
ca. © Film „Constans” K. Za
nussiego zdobywa w Cannes na
grodę jury.
OK AE— W W-wie obrady
Z U polsko - amerykań

skiej komisji ds. handlu. @

„Echo” piszę o konieczności dal
szych ograniczeń ruchu samo
chodowego w centrum Krako
wa. Gdzie te auta będą jeździć?
@ Doroczne Święto Ludowe
znów przykryte płaszczem pro
pagandy, tymczasem wieś kipi
z niezadowolenia wskutek poli
tyki rolnej.

nad rozkwitem
nad pozoracją
Zastanawialiśmy
łym .bezsensem
słów, które przestały nieraz co
kolwiek znaczyć.

Mówimy dziś: potrzebny jest
sojusz rozsądku i odpowie
dzialności. Tego sojuszu nie
może

' zrodzić sam akt pracy.
Musi mu towarzyszyć wspólne
myślenie.

Niemało jest przecież spraw
do narodowego przedyskuto
wania. Reforma gospodarcza,
folązawodowych,
sytuacja w rolnictwie, prawo
gospodarcze, wolne soboty,
oświata, zdrowie, zagrożenie
środowiska, sytuacja w uczel
niach, systemy płacowe, budo
wnictwo mieszkaniowe!. Tyle
tych tematów aż głowa pęka-
Niemniej musimy podjąć
wspólnie ten wielki narodowy
trud intelektualny. Wspólnie
się zastanowić, wspólnie prze
myśleć, wspólnie skonstruować
programy. Wspólnie obmyślić
sposoby realizacji. Tylko w

ten sposób stworzymy gwa
rancje, że nie będą naszym
udziałem błędy o tak wielkich
narodowych kosztach, jak w

latach siedemdziesiątych.
DZIŚ U PROGU 1981 roku '

należy jeszcze dodać: naszą
pracą Polska była, doinwesto
wana, natomiast nie była do
inwestowana wspólnym myśle
niem. Każdy pracując nie mo
że się dobrowolnie wyzbywać
prawa do myślenia. I takie
jest pierwsze życzenie na rok
1981.

(J. K.)

O A DR" Na plsntachZO.UOpejonie Senackiej) od
słonięte popiersie- T. Boya-Że
leńskiego. Tak więc w końcu

Boy doczekał się... © Podroża
ły m. in. maszyny do szycia,
pralki automatyczne. Nazwano
to cenami przejściowymi. Nie

przeszły-do dziś. .

n-r AE~ Zmarł Wincenty
z- / •UDraber,. 44, poeta, au

tor dla .dzieci. „Jaki, śmieszny,
jesteś pod oknem...” to Jego
słowa.

a q ak — W Belwederze ob-
ZO.UOradow-ał Społ. Komi

tet Odnowy Zabytków Krakowa,
zdecydowano przeznaczyć w la
tach 1981—85 na odnowę 5 mi
liardów zł. Do końca ’ kwietnia
na koncie odnowy było 225 min.
zł i blisko 100 tysięcy dolarów.
DO — Edward Gierek
Z z.U O spotkał się ze swoim

zespołem doradców naukowych.
Już niedługo okaże się, że

wpływ tego zespołu na decyzje
był prawie żaden. © Jan Paweł
II wyjeżdża z wizytą do Fran
cji, „kapryśnej córy Kościoła”.

O 1 A E — Rozpoczynają się
<5 I.UO krakowskie - Festiwale

Filmów Krótkpmetrażowych, ©

„Czy Kraków będzie >miał pra-:
(Ciągi dalszy na itr. 6) -
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zamku

Fot. JADWIGA RUBIS

sonda„Echo

■i

Eolus uspokojony"
na wawelskim

„Z najgłębszym przywiązaniem składam Waszej Królew- ■
skie) Mości tę oto niewielką pracą... z najpokorniejszą prośbą,
aby WKMość spojrzeć na nią zechcial... według słynnej na

cały świat łaskawości Swojej okiem przychylnym, a pod naj
potężniejszą protekcją Swoją z tej racji mnie przyjąć raczył...
Gdyby WKMość laskę swoja, okazał mi i praedicat przy nad
wornej kapeli Swojej powierzył... Najpoddańszy i najpowol
niejszy sługa WKMości — Johann Sebastian BACH"...

Jak wydawać
pieniądze na kulturę?

Wynika
z tej infor

macji, że już w

przyszłym roku na

kulturę pieniędzy
będzie więcej niż w

latach ubiegłych, a nie mniej
jak się obawiano. Nie od razu

będzie to owe postulowane 2

proc, ale wierzymy, że i do tego
poziomu wydatków na Kulturę
dojdziemy w następnych latach.
Jak zatem gospodarować tym. co

mamy i tym, co będziemy mieli
w.

'

przyszłości? Jpk wydawać
fundusze ■przeznaczone w na
szym kraju' ha kulturę?

Mgr TADEUSZ CHRUSCICKI
— dyrektor Muzeum Narodowe
go w Krakowie: — Zastanawiam

się ,ęo by. się stało,.gdyby. Muzę;
ura .Narodowe otrzymało fundu
sze o 190 proc, wyższe od do-

fychcżaspwych.. 7. pewnością
nie Zaczęlibyśmy myśleć o zor
ganizowaniu następnej wystawi’
takiej jak. ..Polaków portret
własny”, ale zajęlibyśmy się
tym. by jej zorganizowanie było
możliwe w roku 199(1 A . więc
prSe.de wszystkim zadbalibyśmy
o magazyny, o najprostsze spra
wy takie .jak wyposażenie we

współczesne instrumentarium

W połowie listopada komisje rządowe prowadziły w Gdań
sku rozmowy z przedstawicielami NSZZ „Solidarność” repre
zentującymi środowiska służby zdrowia, oświaty i kultury.
18 listopada 1980 r w komunikacie ,dotyczącym zakończenia
rozmów znalazła się następująca informacja: „W wyniku roz
mów w resorcie kultury uznano za słuszne i uzasadnione

zwiększenie nakładów na kulturę do wysokości co najmniej
2 proc, dochodu narodowego. Ponieważ w obecnej sytuacji
kraju nie jest możliwe natychmiastowe zwiększenie nakła
dów finansowych. na kulturę do postulowanej wysokości,
ustalono następujący sposób stałego, zwiększania ndkładów':

. minister kultury i sztuki zapewni zwiększenie środków fi
nansowych na kulturę na 1981 rok do wysokości ro najmniej
0,9 proc, dochodu narodowego (w roku 1980 nakłady na kul
turę wynosiły 0.44 proc. — E.G .j oraz przedstawi propozycję

: wzrostu nakładów .na kulturę
ici nie mniejszej niż .1,5 proc, dochodu narodowego".

w planie 5-lętnim w wysoko-

Muzyka na znaczku

pocztowym
naWśród: filatelistów, niemal

całym świście cenna i znana jest
kolekcja znaczków

mieszkańca, Słupską — Tadeusza

Ziętary, poświęcona tematowi

muzycznemu. . , ..

A więc — muzyka na znaczku

pocztowym. Takie zadanie po
stawił sobie przed dwudziesto
ma' czterema laty młody pra
cownik handlu, także- muzyk
orkiestry w popularnej restau
racji •.iMetro’*. - ■' -

Tadeusz Ziętara często wysy
ła swoje znaczki na wystawy.
Plonem tych wystaw są meda
le: nagrody. A dla Słupska —

stolicy polskiej pianisty ki (z ra
cji dorocznych festiwali plani
styki polskiej) — powód do du
my. (J. D.)

pocztowych

Moje życzenia
noworoczne

BRONISŁAW
— dyrektęr Wydziału
ny Środowiska IM

wa:

KAMIŃSKI
Ochro-
Krako-

| — Gdyby się udało
i leźć metodę sterowania wia

trem i' sposób na „przewie-
■trzonie" Krakowa... Bardziej

realnym . życzeniem. jest
'stworzenie w Krakowie1

•przedsiębiorstwa do budowy
■i remontów urządzeń ochron

nych. Rzecz naprawdę warta

lansowania, f mam jeszcze.
'na razie realne. życzenie:
spędzić urlop nad czystą wo-

■da. Wybierarn się nad Bidł-

kę. ■

wy na

J

,.warsztatu pracy muzeologa. Ta-
' kże o' zwiększenie ilość?' konser
watorów' poprzez rozszerzenie,
tego'kierunku, studiów na ASP.
Ale to są takie marzenia muze
alne. Natomiast myśląc szerzej
sądzę, że najpotrzebniejsze! w

dziedzinie kultury jest uporząd
kowanie zarówno sposobów’ fi
nansowania kultury jak i .zde
cydowanie się na główne kie
runki jej rozwoju. Chodzi mi o

stanowczy wybór tzw., podsta
wowego .repertuaru książek; te
atrów, kin, muzeów. W odnie
sieniu do tych ostatnich, (a podo
bnie jest i w innych dziedzi
nach) staraliśmy się sprostać co
raz to nowym ambicjom muze
alnictwa humanistycznego two
rząc placówki słabe i z preten
sjami, zapominaliśmy zupełnie

■o muzeach techniki i przyrody,
a ,W efekcie traciły też "na tym
muzea dobre, z tradycjami i o

ugruntowanej pozycji.
Poza tym wydaje mi się, że

dotychczas pieniędzy na kultu
rę było , więcej ni? powszechnie
sądzimy, ale wydawanych z. kil
kunastu budżetów, z różnych

. kieszeni — to trzeba po prostu
uporządkować. Jednym słowem
— trzeba się zdecydować, na; to,

, co w kulturze ęhcemy osiągnąć.
Nie na wszystko, bo wówczas

nadal wszystko będzie trochę le
piej... kulało.

Prot, dr ADAM SZYMUSIK,
kierownik Kliniki Psychiatrycz
nej AM w Krakowie: — Nie od
dziś będziemy mogli wydać na

kulturę 2 proc, dochodu narodo
wego, ale nawet przy dotych
czasowym poziomie przeznaczo
nych na nią, funduszy kilka

spraw musi i może zostać roz
wiązanych. Po pierwsze — książ
ki, które są dziś towarem równię

■jposzukiwanym i deficytowym
jak szynka. Nie możemy dopu
ścić do tego, by całe pokolenie
wychowywało się bez dostępu
do podstawowych nieraz lektur.
Za ważny element kultury uwa
żam także prasę i tu postulat
jest ten sam. co w odniesieniu do

książek. Na rozwiązanie tego
problemu naprawdę nie potrze
ba jakiś ogromnych sum i .gór .

papieru,.
. Druga sprawa to celowość

wydawania przeznaczonych na

kulturę pieniędzy. Wydaje mi

się nonsensem tworzenie słabych
filharmonii czy teatrów w ma
łych ośrodkach, podczas gdy dziś
niemal każdy może oglądać te
atr w najlepszym wydaniu

■aktorskim i reżyserskim w; te-

lewizji. Niezbędne wydaje mi się

także;? zweryfikowanie treści i

'sposobu działania plSćówćk ta
kich jak domy kultury. Dotych
czas ićh działalność była zbyt
często nastawiona na zewnątrz,

ha pokaz, nie zaś na rzeczywistą
.pracę z ludżtni. To samo doty
czy niebezpiecznej moim zda
niem i kosztownej tendencji u-

ząwodówiania ruchu amator
skiego. który przy' tym- zabiegu
traci swą spontaniczność i au
tentyczność, W tych dziadzinach

kultury powinno być jak naj
mniej sztuczności, festiwąloma-
nii i chęci zdobywania nagród,
a więcej wypływającej z praw
dziwych potrzep i zainteresowań

. .działalności.
Na koniec' obciąłbym powie

dzieć o fonografii, a więc pły
tach — mało ich i .są złej jako
ści. To. chyba też, choć z pe
wnością. nie.tylko to, przyczynia
się do tego,' że nasza młodzież

jest głucha na dobrą muzykę.
JERZY STUHR, aktor Teatru

Starego w Krakowie: — Uwa
żam. że dotychczas pieniądze na

kulturę wydawano absurdalnie.
Z jednej strony

'

słyszeliśmy o

poważnych wartościach kultury
i jej' funkcjach dydaktycznych,
z drugiej; obserwowaliśmy ogro
mne ■nakłady na przedsięwzię
cia; które' były zaprzeczeniem
wszelkich wartości, jakimś kon-

sumpcyjnym erzacem. Do po
głębienia tego zjawiska przyło
żyła się niebagatelnie telewizja.
Uważam zatem, że konieczne

jest generalne przemodelowanie
sposobu finansowania kultury
wynikające oczywiście z .jasne
go określenia, które jej elemen
ty wymagają szczególnego
wsparcia.

Przy obecnym stanie naszej
gospodarki wydaje mi się nie
możliwe takie podzielenie pie
niędzy na kulturę, by wszyscy
byli zadowoleni. Uważam, że

powinniśmy wspierać przede
wszystkim te instytucje, których
funkcjonowanie ma dla polskiej
kultury znaczenie podstawowe.
Iń?Vlta.<;je .tfi„ mimo. ogromnych'
trudności cały czas miały świa
domość swej rangi i roli, starały
się wbrew wszystkim kłopotom
roi, tę spełniać jak najlepiej.
Wiedziały jasno, jak ważna jest
ich społeczna służba. Im szcze
gólnie należy dziś pomóc. Myślę
tu o zasłużonych muzeach (jak
choćby Muzeum Narodowe w

Krakowie) teatrach itp.
Nowy sposób gospodarowania

funduszami na kulturę powinien
również doprowadzić do zni
knięcia rażących dysproporcji
między Warszawą a resztą kra
ju. Myślę tu m. in. o krakow
skiej szkole teatralnej, którą
ukończyłem i w. której dziś je
stem .wykładowca. Studenci są
tu tacy sami i tak samo zdolni

jak w Warszawie,
cni i ich. nauczyciele w

kaeh nieporównanie
Takiego stanu rzeczy
nie można racjonalnie
czyć.

Trzy przedstawione
dzi początkują zbieranie
nas opinii na temat sposobu wy
dawania państwowych pieniędzy
na kulturę, oświatę, zdrowie. Li
czymy również na ooinie naszwh

Czytelników, jeśli zechcą je na
desłać do redakcji.

koronacji
w dodatku

zapisanego

Jan Sebastian
elektorowi — z

dwa fragmenty
Mszy h-moll —

Bach

dedy-
swej

Kyrie

Laski, pod nowym tytułem
„Blast Larmen, ihr Feińde“
miał towarzyszyć koronacji kró
lewskiej. Znawcy oceniają zresz
tą muzykę tej kantaty dość kry
tycznie, jako sztuczną, słabą, w

inwencji — jedną z najmniej
udanych kompozycji Bacha.

Tym niemniej — dziwne lo
sy sprawiły, iż właśnie mu

zyka Jana Sebastiana Bacha (któ
ry dopiero potem, w roku 1736

otrzymał upragniony tytuł nad
wornego kompozytora króla pol
skiego) owego dnia 17 stycznia
1734 roku rozległa się przy »-

statniej.na Wawelu
króla polskiego. I to
— króla tak marnie
w naszej historii...

Kto zaś wykonywał kantatę Ba
cha na tej uroczystości korona
cyjnej?, Zapewne kapela kate
dralna, choć przypuszcza się, iż

zasilono jej skład muzykami'
sprowadzonymi z Drezna. Dyry
gował zaś wielce zasłużony dla

polskiej muzyki kompozytor, ks.

Grzegorz Gerwazy Gorczycki,
„magister capelląe.” Katedry
Wawelskiej. Uroczystość koro
nacyjną w styczniowym chłodzie

katedralnych wnętrz przypłacił
wówczas Gorczycki zdrowiem, a

nawet życiem: ciężko się prze
ziębił i wkrótce' potem zmarł.

Dziś przypomina nam G.G. Gor-

r-zyckiego — kapelmistrza, który
dyrygówał muzyką Bacha r.a

ostatniej wawelskiej koronacji,
skromna tablica' wę wnętrzu Ka
tedry.

JERZY PARZYNSKI

sie pracują
waruri-

gorszych.
przecież

wytłum a-

wypowie-
przez

Zebrała:
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Taki
to list pisał w lipcu 1733

roku Jan Sebastian z Lipska
do Augusta Fryderyka, ele
ktora saskiego, który niebawem

przyozdobić miał skronie koro
ną króla polskiego. Rekomen
dując monarsze swą własną oso
bę na stanowisko nadwornego
kapelmistrza pragnął Bach

przede wszystkim podnieść
swą rangę i godność: . czuł się
umniejszany jako tylko .skrom
ny kantor; nawet, tytuły ka
pelmistrza w Kóthen i Weissen-
fels nie budziły respektu u

możnych protektorów i moco
dawców- lipskich. Gdyby więc
udało się wejść w związek z

dworem monarszym...

I na poparcie swych nadziei

przesyłał
młodemu

kacją —

Wielkiej
Gloria. Być może, marzył so

bie, aby właśnie ta zadedyko
wana muzyka zabrzmiała -w

Katedrze na Wawelu w . Kra-'

kowie, gdy elektor saski koro
nowany będzie na polskiego mo
narchę.

Los jednak zrządził inaczej...
Walka ze Stanisławem Lesz-.

czyńskim, obranym przez więk
szość elekcyjną, ną króla • Boisk i-

spowodowała, iż .koronacja Augu
sta stała się- czymś w, rodzaju
zamachu stanu, mającego posta
wić zwolenników Tleszczyńskiego
przed faktem dokonanym. Uro
czystość koronacyjna w dniu 17

stycznia 1734 roku — osjątńia,
jaka odbyła się w Krakowie na

WeWęlu —

sięwzięciem
wie improw
nryrnąsa —

III biskup
tylko grono ;
rnadźiło się •

rze. Ale — właśnie wtedy zabrz
miała w wawelskiej świątyni
muzyka Jana Sebastiana Bacha.
I to muzyka — również pośpiesz
nie na tę uroczystość przygoto
wana.

Bach'sięgnął tu do teki swych
utworów dawniej;już skompono-
wanch: po .świecką, kantatę pod
tyułera „Zufriedengestellte Ao-

lus" czyli
(opiewającą
wichrami),
sał kompozycję tę dla uczczenia
urodzin doktora. Augusta Mul
lera, przerobiony „Kolus” z no-

wym tekstem (którego autorem

był prawdopodobnie sam kom
pozytor) z alegorycznymi posta
ciami' Męstwa, Sprawiedliwości i r.Jan Sebastian Bach

okazała się przed-
i)ośpięazńy m. ńię1 ed-

rizowanym. Zamiast
koronował Aug ii si■i
Lipski, niewielkie

panów polskich z .ro
dnia togo w Kn: ’ćl-

„Eolus uspokojony"'
moce Eola nad

Niegdyś Bach napi-

■

Zadziwiające, jak często po
pełniamy błędy, Uczymy się
na własnej skórze, zamiast

korzystać z doświadczeń innych.
Z wiedzy kształtowanej przez
pokolenia i przekazytoanej, jesz
cze często, drogą ustną z poko
lenia na. pokolenie lub też innej,
sformułowanej przez jednostki
mające do tego specjalne predy
spozycje: teoretyków lub działa
czy politycznych, którzy mieli

okazję zweryfikować swe i in
nych sądy.

Nie będę przytaczał, na do
wód, tak zwanych mądrości lu
dowych, zbyt dobrze wszyscy je
znamy. Wspomnę natomiast o

kilku twórcach zawodowo, nie
jako, parających się myśleniem.

Tak), na przykład, Konfucjusz
(551—479 p.n.e.). Obdarzony wiel
ką inteligencją i sporą ambicją
szukał stanowiska na dworze
któregoś z feudałów chińskich,
ale nie udało mu się. Prawdo
podobnie5 przeszkadzał mu w

tym charakter. Wędrował więc
z państwa do państwa, wszędzie
szukając zajęcia, a po drodze o-

powfddeł ludziom co myśli. W
ten sposób zdobył tobie stałych j

słuchaczy, z czasem — wiernych
uczniów. Rozżalony niepowodze
niami, zarzucił starania o urząd
państwowy i zajął się filozofo
waniem. To on właśnie powie
dział: „Sprawować wysoki urząd
bez pobłażliwej szlachetności,
dopełniać obrządku beż szacun
ku, nosić żałobę bez smutku —

szczęściu, dłużej włada pań
stwem”. Tę myśl można zaadre
sować do stosunkowo małej gru
py osób — zainteresowanych
rządzeniem. Rządzonych nato
miast powinno zainteresować in
ne jego stwierdzenie: „Los oka
zuję : "n moc i siłę jeśli jeste
śmy za. słabi by opór stawić, i

męstwo było już zemdlone i pod
upadłe”. O, gdybyś o tym ostrze
żeniu pamiętali niektórzy współ
cześni...

Chwila na refleksją

Myśli i charakter
czemuż muszę oglądać takie 1

rzeczy?”
Dobrze nam znany — więc nie

będę go szczegółowo przedsta
wiał — ojciec naszej literatury
Mikołaj Rej radził w „Apofte-
gmatach”: „Gdy masz co czynić,
długo się rozmyślaj / Prędko
rozprąwuj, końca na wszem pa-
trzaj”. Tę wskazówkę warto

dobrze zapamiętać.
Nwcolo Machiaoelli, włoski

mą- stanu i pisarz, pisał, w

„Księciu”: „Kto mniej polega na ;

; tam z natarczywością działa,
gdzie nie widzi grobli lub tamy,
które by go
ty”-

Franciszek
1553), pisarz
monumentalnym dzielę,
gantua. i Pantagruel” przestrze
gał: „Wedle prawdziwej mądro
ści wojennej nigdy nie trzeba
doprowadzać nieprzyjaciela do

ostatecznej rozpaczy, jako że w-

i takowej- opresji mnożą mu się
i siły w dziesięciokroć i budzi się

rta uzdach trzyma-

Rebelais (1439—
francuski, w swym

„Gor

Także Francuz, Franciszek de
la Rochefoucauld (1616—1^0) w

swej jedynej, ale dającej mu

nieśmiertelność, pracy w „Mak
symach i rozważaniach moral
nych” przestrzegał zbyt pochop
nych: „Istnieją sprawy i choro
by, które w pewnym okresie ją
trzą się od lekarstw: cała mą
drość w tym, żeby poznać kiedy
nie pora ich użyć”. A, jego cha
rakter (skoro już o tym mową)?
Nie był szybki w wygłaszaniu
sądów. Dzieło swe pisał' przez
lat pięć, a przez następne pięt
naście poprawiał. Co na to

współcześni autorzy'!

Wszyscy ci intelektualiści, któ
rych kilku tylko przywołałem
po nazwisku, co mieli najlepsze
go ze swych myśli i doświadczeń
dorzucali do tej skarbonki Wie
dzy. którą możemy nazwać mą
drością polityczną. Warto z niej
korzystać.

ma^ań M>vry ,
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„
— Dobrze, ale co ma robić dziewczyna bez rodziny? —

Ujął się Obłoński. (...) — Gdybyśmy gruntownie zbadali .

historię takiej dziewczyny, to okazałoby się, że porzuciła
ona albo swoją rodzinę, albo rodzinę siostry, gdzie mo
gła była pełnić pracę kobiecą. — Wmieszała się;do rozmo
wy Daria Alek.sandrowna (...) Lewin zgadzał się z opinią.
Darii Aleksandrowr.y. że dziewczyna, któro nie wyszła za
mąć winna, znaleźć odpowiednie dla kobiety zajęcie w ro
dzinie. Jako argument przytaczał, że żadną rodzina nie
może obejść sic. be- pomocnicy, że w każdej biednej czy
bogatej rodzinie są i muszą być niańki — najemnice lub
krewne." — Lew Tołstoj „Anna Karenina”, PIW 1964 r.

tom I str. 540 — 550.

Ocf efo CfBTOf*Cf

Kulig, ta zabawa
jeszcze od Popiela...
W dawnych czasach nie ob

chodzono tak hucznie tra
dycyjnego dzisiaj „Sylwe

stra’'. W tym dniu wróżono tyl-
koj jaka przyszłość czeka do
mowników w nowym roku. Do
konywano np. drobnych pozoro
wanych kradzieży. Istniało bo
wiem podanie, że jeśli komuś
uda się w żartach okraść inna

osobę,, w nadchodzącym roku bę
dzie szczęśliwy. W dzień Nowe
go Roku w dworach i dworkach

urządzano proszone obiady oraz

wieczorne przyjęcia, podczas któ
rych składano życzenia „Do Sie
go Roku”.

W okresie karnawału, a szcze
gólnie w zapusty po dworach
rozbrzmiewała muzyka i gdy san
na dopisała a młodzież nie była
na wojnie, w każdej prawie oko
licy czy powiecie urządzano KU
LIG. „Była to zabawa, tak daw
na — pisał Zygmunt Gloger w

„Encyklopedii Staropolskiej" —

jak dawno zasiały się gęściej
dwory i dworki szlacheckie".
Plan kuligu układała młodzież,
rozpisywano kolejność skąd ku
lig ma się rozpocząć, jakim sżła-

«St73»

Moje noworoczne życzenia
BARBARA CICHON —

sekretarka:
— Moje -największe życze

nie i marzenie . to przede
wszystkim własne samodziel
ne mieszkanie. A poza tym
chcialabym, aby przed skle
pami zniknęły kolejki, ale
nie z powodu braku towa
rów. Chcialabym też, aby w

Wieliczce, gdzie mieszkam,
zają} > Się ktoś ..wreszcie tymi
młodymi, błąkającymi się i

pijąeyml z nudów wódkę
iiidżmij ■ Oni naprawdę są
biedni; a w Wieliczce spędza
nie czasu na piciu wódki nie
ma właściwie konkurencji.
Mimo .iż kopalnia uznana

została za jeden z pomników
kulturowego dziedzictwa,
nie ma tu domu kultury z

prawdziwego ■ zdarzenia.
Gminny Ośrodek Kultury,
który mieści się wraz z kil
koma. innymi instytucjami w

walącym się pałacu Konop
ków. organizuje jedynie raź
na jakiś czas niezbyt atrak
cyjne wystawy plastyczne.

HENRYK BOGACZ — dy
rektor ZUS w Krakowie:

— Jedno zasadnicze — że
by w kraju zapanował spo
kój i można było równie

spokojnie pracować. Zęby
nie było różnic my, wy. oni.

Życzenie osobiste? Zaskoczy
ła mnie Pani. Nigdy się nie

zastanawiałem, może dlatego,
ze jak człowiek sobie czegoś
ryczy, akurat mu się nic

spełnia...

kiem do dworów zajeżdżać i ze
brawszy wszystkich, gdzie hu
lankę zakończyć. Najczęściej ku-

lig był wesołą zabawą układaną
w tajemnicy, aby nie wywoły
wać dodatkowych przygotowań
kuchennych. Wiedziano, że w

każdym domu można liczyć na

barszcz, bigos, kiełbasę i niwo
lub węgrzyna.

Z muzyką; przy kształtnym za
przęgu składającym się z dziar
skich koni i na zgrabnych sa
niach przybywano do pierwszego
dworu, gdzie było dużo dziew
cząt zaproszonych z najbliższego
sąsiedztwa. Przejeżdżający przez
wioskę kulig był wielką atrak
cją dla dzieci, tętentowi kopyt
końskich, brzękowi dzwonków i

muzyce towarzyszyły okrzyki i

śpiew uczestników, a wszystko
odbywało się o zmroku przy efe
ktownej iluminacji. Wjazd kuli-

gu na dworski dziedziniec odby
wał się przy silnym trzaskaniu
batów i hucznych dźwiękach ka
peli.

Gospodarz witał na ganku
przybyłych kuligujących, pod
czas gdy gospodyni pilnowała,
aby należycie oświetlono wszys
tkie izby i nakrywano do stołu
Niemal natychmiast rozpoczyna
ły się tańce przeplatane liczny
mi toastami. W zamożniejszych
dworach bawiono się dłużej,
śpiewając, uczestnicząc w rozli
cznych grach towarzyskich, do
siadających dzikich wierzchow
ców, a czasem wyruszano nawet

Krajobrazy krakowskie

Krakowskie
P

sach kiedy
Plantacjami

Planty, w cza-

zwano je
słynęły z

licznych i pięknych pomni
ków', starannie skomponowa
nych z otoczeniem, a zwłasz
cza — co oczywiste — z zie
lenią. Nie istniejący już dziś
pomnik Chopina, był na przy
kład obsadzony bananowcami.
Wydaje się to nieprawdopo
dobne, ale tak właśnie było
Cóż mówić o krzewach mag
nolii, pięknie prowadzonych
obwódkach bukszpanowych,
czy wreszcie specjalnie dobie
ranych drzewach, stanowią
cych tła dla rzeźby. W takiej
oprawie pomnik był nie tylko
pamiątką poświęconą danej
postaci historycznej, ale i
świadectwem kultury współ
czesnych.

Tak właśnie odbieramy po
mniki Grottgera, Grażyny czy
Bałuckiego. W porównaniu
z nimi jeden z nielicznych
ostatnio wzniesionych, miano
wicie Boya-Żeleńskiego, razi
nieporadnością, w usytuowa
niu. "

Samotność kobiety z wyboru czy z konieczności ?

ŻY«JĄ OBOK NAS
zamiast między nami

T'łstoj
— ten jeden z naj

znakomitszych w literatu
rze ś "iatowej znawców
kobiecej psychiki, napisał

swą powieść ponad sto lat te
mu i jak widać wówczas sa
motna kobieta nie miała wła
ściwie specjalnych szans na

znalezienie sobie miejsca na

ziemi. Czy wiele się zmieniło
od tego czasu?... Zapewne tak,
ale...

n

do pobliskich lasów na „grubego
zwierza’1.

W rzeczywistości zdarzało się
też, że uboga szlachta traktowa
ła zabawę kuligową głównie ja
ko pretekst do... spustoszenia i

wysuszenia piwnic sąsiadów. Już
w XVIII wieku moraliści pisali:

Kulig, ta zabawa jeszcze
od Popiela,

Ma za ce-L by każdemu zalała
ga-rdzieta.

„Rzecz prosta — przyznawał
wspomniany już Zygmunt Glo
ger — kuligi nie obchodziły się
bez pijatyk, węgrzyn bowiem był
tani, zabawa w mrozy, gościn
ność bezgraniczna, a skłonność
do uniesień towarzyskich sło
wiańska".

ANDRZEJ GACZOŁ

Będq tankowce-żaglowce?
w

Żagle wracają do łask
Statki żaglowe znalazły się

znów w centrum zaintereso
wań konstruktorów. Wiąże to

się z narastającymi trudnościa
mi paliwowymi. Grupa nau
kowców japońskich doszła do
wniosku, że najlepszym roz-

wiązaniem mogą być statki

wyposażone w żagle i silniki.
Makietę takiego statku zbada
no już w tunelu aerodynamicz
nym, a następnie zbudowano

Tyle mamy zakątków, ka
meralnych alejek, bocznych
zakoli, które aż proszą się o

tego rodzaju kompozycję.
Tymczasem wybór padł na

miejsce zupełnie przypadko
we. Bryła pomnika nie wiąże
się ani z kompozycją zespołu
św. Michała, ani też z prze
ciwległą zabudową przy ul.
Straszewskiego. Wspaniały
buk czerwony rosnący nie
opodal, też nie został tu wy
korzystany, Rzeźba stoi na

pustkowiu, jakby spadla z

nieba. Gdybyż to był pomnik
spadochroniarza. — można by
nie dziwić się, ale Boy?

Do tego jakby nie dokończo
ne^ podejście z płyt kamien
nych wprawia w uczucie co

najmniej niepewności Znak

to, że i stare krakowski^

Planty, objęte zostały nie-

zdarnością
urbanistów,
wśród trawy
ładu i składu,
nie swoje bloki.

■współczesnych
którzy dotąd

i asfaltu, bez
stawiali jedy-

Minęły święta, dziś Sylwe
ster, rozpoczyna się karnawał.
W nadchodzącym roku przybę
dzie wolnych .sobót, a obok
tych nadzwyczajnych okolicz-

kiedy to kobiety nie
ramięniem
odczuwają

ności,
wsparte męskim
jeszcze mocniej,
swą samotność, toczyć się bę
dzie normalne życie. Jak ono

wygląda u samotnych dziew
cząt czy kobiet? Spróbowałam
zastanowić się nad tym pro
blemem, zadając pytanie kilku
z nich, przypadkowo wybra
nym. Łączy je jed.no: próba, z

wyboru lub z konieczności
przejścia przez życie w poje-’
dynkę.

Elżbieta W. — pracownik nau
kowy:

„Społeczeństwo polskie nie jest
nastawione na ludzi samotnych.
W gruncie rzeczy nadal obowią
zuje . przekonanie, że kobieta
bez partnera powinna służyć ro
dzinie, opiekować się dziećmi,
załatwiać różne sprawy rodzinne
i wykonywać rozmaite posługi,
np. wolne wieczory zapełniać
czuwaniem przy łóżeczku dzie
cka, w moim przypadku bra
tanicy. Na nic zdobyty zawód,
pozycja w

rzeczy
wszystkie środki masoweao prze
kazu, sprawiając, że-kobieta sa
motna, .samodzielna i wysoko
ceniona„fo pracy, w . życiu spo
łecznym jest nądnl niesamodziel
na. wyobcowana i posiada mocno

zakorzenione poczucie mniejszej
wartości.

Zresztą, jak go nie mieć, skoro
właściwie nigdzie poza kinem
nie wypada zjawić się samej. W

restauracji np., w przeciwień
stwie do innych krajów, traktuje
się ją — łagodnie mówiąc ze

zdziwieniem. W nocnym lokalu

pracy. . W . gruncie
zasadzie tej -hołdują

prototyp o nośności 80 ton. Pró
by pokażą o ile realne są za
mysły konstruktorów, którzy
chcą budować tego typu tan
kowce-żaglowce o nośności 20

tys. ton. Przewiduje się wypo
sażenie tych statków w trzy
40-metrowe maszty, żagle, z two
rzyw sztucznych oraz silnik.

Według obliczeń specjalistów
wykorzystanie siły wiatru do
celów żeglugowych pozwoli
uzyskać 10-procentową oszczęd
ność paliwa.

ALEKSANDER ROHM
* PIOTR FATOCZKA

pobyt jest już zupełnie niemo-
■żliwy. Na przyjęcie — jeśli -ład
na — zaprasza się ją niechętnie,
bo stanowi zagrożenie dla żon,
powiedzmy mniej atrakcyjnych.
Jeśli zaś brzydka, to psuje na
strój".

Anna O. i Jola P. —. studentki

jednej z filologii UJ.’
„To có powiemy może się wy

dać śmieszne, ale jest prawdzi
we. K.ierunek studiów, który
wybrałyśmy jest prawie całko
wicie sfeminizowany. To powo
duje duże trudności w nawiąza
niu kontaktów towarzyskich z

chłopcami; - przecież już na dy
skotekę trzeba iść z kimś, bo w

przeciwnym wypadku człowiek
nie czuje się dobrze.

W Polsce nie wybada mówić o

skazaniu na staropanieństwo, ale
to nam właśnie grozi. Po skoń
czeniu studiów pójdziemy uczyć
na wieś lub do małego miastecz
ka, gdzie będziemy kimś obcym.
Tam możliwość nawiązania kon
taktu będzie jeszcze mniejsza niż
na . studiach. Wszystkie dziew
czyny wiedza o tym. że jak nie

• teraz, to wcale nie zdobędą chło
paka, partnera. To nie jest takie
zabawne jakby się wydawało.
I trudno się dziwić, że tyle z nas

wychodzi za mąż za byle kogo,'
jak sie tylko trafi chętny.

Nigdzie nikt nie napisał jak
to powinno być i jak sobie z

tą samotnością radzić. Podobne

problemy i obawy mają nasze

koleżanki z innych babskich wy
działów, ale niektóre się wsty
dzą i dlatego, nie przyznają się
do nich".

Krystyna K. — urzędniczka:
„Jestem jedną z tych kobiet,

z którwmi los obszedł się bardzo
źle.

'

Wyszłam za mąż bardzo
młodo. Najpierw było dobrze,
potem on zaczął pić. Radzono, mi
ao zostawić, ale ja nie potrafię.
Znika na całe dnie, a ja nie mam

się po prostu do kogo odezwać.
Tkwię więc przy nim, choć bez
niego.- Czasem nachodzą ,mnie,
nawet takie głupie myśli, że mo
że lepiej, jak pije, bo jakby prze
stał, to już by pewnie całkiem
odszedł".

Stefania W. — rencistka:

„Jestem już stara, swoje prze
żyłam. Od dawna, jestem wdo
wą i mogę śmiało nazwać się
kobietą samotną. Czy mi ta sa
motność dokucza? Przyznam się,
że im jestem starsza, tym mniej.
Oczywiście
rością, ale

warzysko,
rówieśnice

są same, spotykamy się więc ra
zem. Pogwarzymy, pooglądamy
telewizję, posłuchamy radio- . I
tak mija dzień za dniem. Uwa
żam, że samotność najtrudniej
znieść kobiecie w tzw. średnim
wieku, kiedy rówieśnice mają
domy i rodziny".

Agnieszka P. — lekarka:

„Koleżanki mówią o mnie, że
jestem wyzwolona, bo ja nie plą
czę, nie robię ze swojej samot
ności problemu, nie zwierzam
się z niej innym. A wie pani cze
mu się nie zwierzam, bo ludzie
nie lubią samotnych. Albo uwa

jestem samotna sta-

tak normalnie, to
to chyba nie. Moje
już też przeważnie

Sir. 5

żają ich za nieudaczników albo
za osoby nie całkiem zrównowa
żone, a mnie ani ta, ani tamta

etykietka się nie podoba. Nie

podobają mi się także żadne klu
by samotnych, bo mają wstrętną
nazwę. Podobałyby mi się nato
miast w lóle kluby, takie ja
kich pełno na święcie. Kluby łą
czące ludzi od strony zaintereso
wać, zawodu, pasji, a takich u

nas nie ma. Kiedyś niańczyłam
dzieci mego brata., ale któregoś
dnia, po całonocnym dyżurze
ośmieliłam się odmówić. Obrażo
no się na mnie. Zostałam czarną
niewdzięcznicą. Od tej nery
mieszkam sama. Mam, spokój, a

że czasem cisza dzwoni mi w

uszach, trudno.."

■■■■■
Tych kilka wypowiedzi nie

upoważnia do uogólnień, jest
to już zresztą zadanie dla so
cjologów. Gorzkie słowa i wy
powiedzi potwierdzają jednak
fakt, że problem istnieje, a

światowe doświadczenia wy
raźnie wskazują, że będzie się
pogłębiał, choćby dlatego, że
w miarę wzrostu cywilizacji
człowiek jest coraz bardziej
zagubiony i samotny.

Ale wiedzieć co nam doku
cza, nie znaczy znać na to le
karstwo. Chcielibyśmy jednak
choć trochę rozbudzić chęć
przyjścia z.pomocą tym samot
nym, którzy zamiast żyć
wśród nas, żyją obok. Mamy
nadzieję, że Czytelnicy po
dzielą się uwagami na ten te
mat.

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Przydałyby się u nas...

skonstruowana w

holenderskiego
Eindhoven, jest

Cena ta-

Brytanii

rodzaju

:U
,et
:a-

przede

Oszczędne żarówki
■Coraz więcej firm zachodnich

podejmuje produkcję energo
oszczędnych lamp elektryce- 1

nych. M . ih. firma Philips za
prezentowała ostatnio nową
lampę długowieczną, przysto
sowaną do tych samych opraw,
jakie mają normalne żarówki.

Lampa ta,
laboratoriach

ugrupowania
w zasadzie świetlówką zgiętą w

formie podwójego „U” i zam
kniętą w bańce ze szkła pryz
matycznego lub mlecznego. Ża
rówka taka o mocy 18 watów

daje strumień świetlny 900 lu
menów i odpowiada 75-watowej ,

żarówce wolframowej,
kiej żarówki w W.

wynosi 7,5 funta.
Żywotność nowego

lampy jest 5-krotnie dłuższa od

tradycyjnej żarówki, a poza
tym zużywa ona znacznie mniej
energii. Zdaniem specjalistw
firmy Philips, w najbliższ h
latach produkcja nowego t;
żarówek wzrośnie do kilku
tysięcy rocznie. Żarówki te r

ją być instalowane

wszystkim w hotelach i urzę
dach. Oblicza się też, iż dzięki
nowemu oświetleniu można za
oszczędzić 14,5 min kWh.
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Moje, życzenia
noworoczne

d®.

WŁADYSŁAW FILINSKT
— kwatermistrz Hufea BHP
Kraków Krówoiraa.

— Chciałbym, aby wreszcie

moja organizacji — harcer
stwo — znalazła odpowiednie
miejsce w naszym państwie.
Aby wielu ludzi, szczególnie
tych z wysokich stanowisk

przestało traktować nos jak
dzieci w krótkich spodenkach
i ustawiać nas według swo
jego widzimisię.

Chciąłbym też, aby grupa
instruktorów była naprawdę
wiodąca w wychowaniu mło
dego pokolenia. Młodzież w

harcerstwie szuka wielkiej
przygody, musimy robić

wszystko, aby taką przygodę
przeżywała.

Osobiste moje życzenie —

to abym w tym przyszłym
1931 r. sprostał wszystkim za
daniom, jakie będą mi sta
wiali na obozach i wędrów
kach harcerze.

*

DANUTA PARDAŁOWA,
wizytator Kuratoriom

opieki nad dziećmi:
— Chcialabym, aby rok 1931

był rokiem spokojnym, speł
niającym oczekiwania wie
rzących w odnowę życia spo
łecznego, moralnego. Życzy
łabym sobie i moim współro
dakom łatwiejszego dnia co
dziennego, optymizmu i na
dziei, że będzie lepiej. Myślę
że w dużym stopniu zależy
to od nas samych, od fak
tycznej, nie tylko- deklaro
wanej

'

oszczędności, rozu
mienia potrzeb innych bu
dzi, wzajemnej życzliwości
— nawet w kolejce po mas
ło.

W pracy życzyłabym sobie -

i współpracownikom paprawy ,

u> funkcjonowaniu podleg
łych placówek opiekuńczych,
wytrwałości w pokonywaniu
trudów związanych z co- 1

dzienną pracą nad dziećmi i

młodzieżą. Jej samej — po
myślnego startu i życzliwych
ludzi, rozumiejących co. zna
czy dzieciństwo bez własnej
rodziny.

IV domu — przede wszyst
kim zdrowia i szczęścia dla

bliskich, szczególnie dla cór
ki kończącej akurat

zakładającej własną
Aby ten rok był dla
kich pierwszym
szczęśliwszej dekady.

Haorody Wydziału
Hwk Technicznych PAH

Prasę z zakresu 12 gałęzi naik

technicznych wyróżnione zostały
tegorocznymi nagrodami, przy
znanymi przez Wydział Nauk

Technicznych FAN. które zosta
ły wręcroiię 30 bm w Warsza
wie. „Różnicę skończone i ich

zastopowanie do komputerowego
obliczania zagadnień mechaniki

konstrukcji” — to wyróżniona
Nągńpią im. JLlilięa Jasińskiego
praca dcc, Janusza Orkisza z

Politechniki Krakowskiej. Ńato-
niiast dr Zdzisława Kordas z

Politechnik; Krakowskiej otrzy
mała nagrodę za badania doty
czące projektowania konstrukcji
naetoetanii teorii plastyczności.

studia i

rodzinę,
wszyst-
rokiem

?

Spotkanie „Solidarności" z I700 zakładów Małopolski

W sali Filharmonii w Krako
wie odbyło się wczoraj ze

branie przewodniczących Komi
sji Zakładowych i Komitetów

Założycielskich z 170(1 zakładów

pracy, w których działa NSZz

„SOLIDARNOŚĆ” region „MA
ŁOPOLSKA”. Zebi■anię poświę
cone było informacji o pracach
poszczególnych sekcji MKZ i ak
tualnych problemach Związku.

Sekcja programowa poinfor
mowała o przygotowywanym o

bscnie materiale poświęconym
m. in. demokracji, jedności, kom
petencji i zaangażowaniu „Soli
darności”. Zebranym odczytano
fragment tnateriału dotyczący
przewidywanych metod walki ze

Związkiem „Solidarność”. Sekcja
programowa MKZ wypowiedzia
ła się także przeciw powoływa
niu branżowych komisji porozu
miewawczych (podejmują roz
mowy z przedstawicielami wła
dzy administracyjnej bez zgodv
MKZ-ów, a ich istnienie jest
niezgodne ze statutem) oraz

przeciw międzyzwiązkowym ko
misjom porozumiewawczym ist
niejącym w niektórych bran
żach.

Komisja finansowa przekazała
propozycję dotyczącą podziału
składek członkowskich w nastę
pujący sposób: 65 proc, składek

pozostaie w zakładzie pracy, 35

proc, winno być przekazywane

NA WIECZÓR
SYLWESTROWY

ZAPRASZAJĄ KINA

„KIJÓW”, „UCIECHA”,

BA”, „WARSZAWA”,
NóSC”

Świetne filmy:
• ,,PARSZYWA DWUNASTKA”

— prod. USA
• „GLINA CZY ŁOBUZ” — prod.

fr.anc, .

Bilety (39 zł) w kasach kisi

Kto kupi?
Wkrótce rozs-

strzygną -§ię losy
„Times*-” i „Sun-
day Times*”. 31

grudni* upływa
termin zgłoszeń
dla zaintereso
wanych kupnem
tych gazet. Po
dobno kilkunas
tu kupców bry
tyjskich i amery
kańskich zgłosiło
chęć »abycia
najbardziej zna
nego dziennika

(zawożonego w

1875 r.) i chyba
najlepszej gazety
riertzielnej. Do
tychczasowy ich

właściciel, milio
ner kanadyjski
lord Thomson

zdecydował się
na sprzedaż
pism*, ponieważ
w ciągu o-

statnich 1.4 lat

włożył on 70 min

funtów szterlin-

gów w wydaw
nictwo bez wido
ków na zyski.

„WAN-

„WOL-

na konto MKZ, na fundusz po
mocy małym zakładom, na dzia
łalność gospodarczą MKZ i Kra
jowej Komisji Porozumiewaw
czej. .

wiele

niejs-zej
zaproponowała

.„Solidarność”
członkom 2
tułu urodzenia

■7. tytułu śmierci członka Związku
i 1500 zł z tytułu śmierci człon
ka rodziny.

Przedstawiciel sekcji finanso
wej MKZ poinformował też. iż

na konto MKZ napłynęło 1,5 min
zł przeznaczonych na pomoc o-

fiarom trzęsienia ziemi we Wło
szech. Niestety MKZ zdołał do
tąd przekazać tylko 100 tyś. zł.

O działalności młodzieży szkół

ponadpodstawowych zmierzają
cej do odnowienia samorządnoś
ci szkolnej poinformowała,. Bar
bara Bilik, apelując do nauczy
cieli Związku o pomoc i opiekę
nad młodzieżą harcerską.

W kolejnym punkcie obrad
zebrani uchwalili rezolucję do
tyczącą ochrony środowiska na
turalnego regionu.

W sprawie wyborów postano
wiono, iż na szczeblu zakłado
wym powinny się one zakończyć
najpóźniej do 10 stycznia. Przy
jęto zasadę, iż na konferencję
regionalną delegaci mają być
wybierani wg klucza: 1 na 500
członków Związku.

Następnie komisja rewizyjna
zapoznała zebranych z wynika
mi prac nt. konfliktu członków

MKZ-ów, a ich istnienie jest
Potwierdzono decyzję MKZ o za
wieszeniu S. Zawady w funkcji
przewodniczącego MKZ-u. Głos
zabrał także S. Zawada, nie zga
dzając się z zarzutami komisji
rewizyjnej. Konflikt ten był te-

ri atem sporej ilości wypowiedzi.
Wśród problemów poruszanych

Podział ten

kontrowersji
i dyskusji.

także,
wypłacała
tys. zł

dziecka, 3

wzbudził
w póź-
Komisja

aby
swoim
z ty
łys. z»

w’ dyskusji MKZ region „Mało
polska” ustosunkował się do

wolnych sobót, podtrzymując żą
danie przyznania ich w nowym
roku, bez konieczności odpraco
wywania. Ze swej strony przed
stawiciel „Budostalu” poinfor
mował, iż załoga postanowiła
dobrowolnie przepracować naj
bliższą wolną sobotę.

Zebrani przyjęli apel w spra
wie zmiany decyzji' dotyczącej
wykorzystania pałacu w Krze
szowicach i przeznaczenia go na

ośrodek rehabilitacji.
EWA SMĘDER

ZE ŚWIATA
W OSTATNICH dniach wie

le dzienników i tygodników
zachodnich dokonuje bilansu

wydarzeń politycznych minio
nego roku. Niektóre z nich są

zdania, że to, co wydarzyło się
w Polsce ód sierpnia 1980 r.,
stanowi „historyczne wydarze
nie”.

Ł. BREŻNIEW udekorował

na Kremlu Orderami Lenina i

złotymi medalami „Sierp i

Miot” Bohaterów Pracy So
cjalistycznej, wicepremiera
ZSRR, W. Dymszyca, ministra

spraw wewnętrznych ZSRR,
N. Szczeiokowa, i kierownika

wydziału KC KPZR, G. Paw
iowa.

ROK 198i został proklamo
wany przez Zgromadzenie O-

gólne NZ Międzynarodowym
Rokiem Osób Ułomnych. Ce
lem tej inicjatywy jest mobili
zacja działań na rzecz zapew
nienia osobom ułomnym 1 ka-

tękim pełniejszego udziału w

życiu.

Nowe władze Związku
Literatów Polskich

30 bm. zakończył w Warszawie | Brandys,
obrady XI Zjazd T'-1—1 m---’-:

Związku Literatów

Jak informowaliśmy, Zjazd wy
brał prezesa ZLP, którym został

wybitny prozaik, tłumacz i pu
blicysta, ceniony autor scenariu
szy filmowych, zamieszkały w

Krakowie — Jan Józef Szczepań
ski.

Delegaci udzielili absolutorium

ustępującemu Zarządowi Głów
nemu; uchwalono też poprawki
do statutu ZLP.

Nowo wybrany ZG ZLP ukon
stytuował się następująco: pre
zes — Jan Józef Szczepański;
wiceprezesi — Andrzej Braun,
Tadeusz Drewnowski, Leszek

Prorok, Jerzy S. Sito; sekretarz

generalny — Zbigniew7 K«hi-

kowski; skarbnik — Andrzej
Jarecki; z-ca sekretarza — Ka
zimierz Dziewanowski; z-ca

skarbnika — Marek Nowakow
ski; przewodnicząca Komisji
Funduszu Literatury — Anna

Trzeciakowska; przewodniczący
Komisji Kwalifikacyjnej — An
drzej Kijowski; przewodniczący
Komisji Zagranicznej — Marian ’

Grześczak.

Członkowie Zarządu — Ed
ward Balcerzan, Lecb Sadkow
ski, Jacek Bocheński, Marian

, Tomasz Burek, Jan

Delegatów ■Błoński, Leszek Elektorowie*,
Polskich. | Julia Hartwig, Paweł Hertz,

] Irena Jurgielewiczowi, Anna

Kamieńska, Stefan Kisielewski,
Urszula Kozioł, Jacek Łukasie-

wicz, Stanisław Misakowski,
Egon Naganowski, Tadeusz No
wak, Kazimierz Orłoś, Jan Pi«-

szczachowicz, Władysław Ter
lecki i Jacek Woźniakowski.

Priewodniczącym Głównego
Sądu Koleżeńskiego został Igor
Newerly, a przewodniczącym
Głównej Komisji Rewizyjnej —

Andrzej Szczypiorski.

Noworoczne

spotkanie twórców

CO SŁYCHAĆ ?
Nigdy jeszcze obywatele

RFN nie wypili tyle napojów
alkoholowych, co w tym ro-

1 ku. Minister ds. rodziny pani
A. Huber podała, że w mija-

1 jącym roku spożyto 12,7 litra
alkoholu w przeliczeniu na 1
mieszkańca.

Skawińska Huta Aluminium

Przymiarka przed balem? CAF — Keystoue

będzie truła nieco mniej
Dyrekcja Huty Aluminium w

Skawinie port Krakowem poin
formowała 30 bm. o decyzji
znacznego ograniczenia produk
cji -glinu. -Decyzję t'ę podjął mi
nister hutnictwa. Zbigniew Sza-

łajda, spełniając tym samym
postulaty społeczeństwa Krako
wa, zaniepokojonego rosnącym
skażeniem środowiska natural
nego. które przekroczyło wszel
kie dopuszczalne normy. Z 320

pracujących w Hucie wanien e-

lektrolitycznych ód 1 stycznia

u-

raz

lik-

(po

Witamy
Gazetę Krakowską" I
Gazeta Południowa’’

kazała się wczoraj po
ostatni! Nie, nie uległa
widacji... wróciła tylko
5 latach) do tytułu „Gazeta
Krakowska” i. pod nim bę
dzie się od dziś (życzymy
kolegom, aby już na .zaw
sze) ukazywać.

Gratulujemy zespołowi
„GK” sukcesu w walce o

powrót do tytułowej trady
cji! (k)

1981 r. wyłączonych zostanie 35.
Pozwoli to na znaczne złagodze
nie deficytu energii, a tym sa
mym na powrót do właściwej
technologii produkcji. Nieprze
strzeganie ; tej technologii było
właśnie przyczyną rosnącej emi
sji fluorowodoru. Przewiduje
się. że ilość toksycznych zwią
zków fluoru wysyłanych do

atmosfery zmaleje o 30 proc.
Jednocześnie skawińska Huta

będzie mogła przekazać 13 me
gawatów energii elektrycznej
Hucie Aluminium w Koninie

Tyra sposobem, choć ilość, wy
twarzanego w Skawinie alumi
nium spadnie o 1(1 procent, o ta
ką samą wielkość wzrośnie pro
dukcja Konina.

30 bm. odbyło się w Warsza
wie tradycyjne. noworoczne

spotkanie twórców, artystów i

działaczy kultury, których go
ścił minister kultury i sztuki,
Józef Tejchma. W spotkaniu u-

czestniczyli: zastępca członka
Biura Politycznego. sekretarz
KC PZPR, Jerzy Waszczuk.

Minister Tejchma podkreślił
w swojej wypowiedzi, że pol
ska kultura mimo trudności od
niosła w minionym roku nie
wątpliwe sukcesy w kraju, jak
też utrzymała swą wysoką
rangę w świecie. Do najważ
niejszych jej zadań w 1981 r.

będzie należeć jak najbardziej
pełne i racjonalne wykorzysta
nie posiadanych środków na jej
upowszechnienie. Chodzi o sze
roko pojętą demokratyczność
kultury, m. in. przaz wykorzy
stanie wszelkich sił społecznych,
które temu sprzyjają Jest to

zgodne z polityką PZPR, ZSL i

SD. J. Tejchma podkreślił
zwłaszcza konieczność skiero
wania wysiłków na rozwój kul
tury w środowisku wiejskim,
gdyż wymagają tego procesy
postępu, jakie zachodzą i będą
zachodzić na wsi i w rolnictwie.

Minister kultury i sztuki ży
czył twórcom i działaczom

kultury wiele . osiągnięć i suk
cesów w nowym roku.

J
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu niżu.

Zachmurzenie umiarko
wane. okresami duże. Ra
no lokalne mgły i zam
glenia. W ciągu dnia nie
wielkie opady deszczu i

deszczu ze śniegiem. Wiatr

płd.-zach. i zachodni, prędkość
3—< m/sek. Temp. maks,
dniem od plus 3—fi, min. nocą
od plus 3—n st. C. Uwaga!
Drogi śliskie. (w)

Koledze Redaktorowi

Kazimierzowi Kwincie
współczucia

MATKI
najserdeczniejsze wyrazy

z powodu śmierci

Antoniny Kwintowej
składała KOLEŻANKI i KOLEDZY

z REDAKCJI „ECHA KRAKOWA”

5W O?

(Ciąg dalszy ze str. 3)

wdziwy lunapark?” — pyta ty
tuł z gazety. Odpowiedź: za ja
kie pieniądze i kto to zbuduje?
0 Inny tytuł świadczy o pew
ności autora: „Umacnia się rola
i działalność samorządów mie
szkańców.0 „Echo” do
września 1;wychodzić

" ra
zy w t-ygc: :u. Nie ma p.ipie-
ru...

CZERWIEC

2f* r — Papież kończy wizy-
•UOtę we Francji, w ostat

nim dniu wygłasza przemówie
nie w siedzibie UNESCO. 0
Także nad Polską przeszły (choć
nie. zauważone) szczątki popiołu

'

wygrywa Francuz E. Ciot

wulkanicznego z gigantycznego 1

wybuchu wulkanu Mt. Si . He
leną w USA. -

Krakowie trwają
•MO festiwale filmowe, otwie

ra się 8 Międzynarodowe Bien
nale Grafik., lUÓregó Grand
Prix otrzymuje A. Burnorsky z

Czechosłowacji, nadchodzą Dni
Krakowa... '0 Biuro Polityczne

KC obradowało nt. rozwoju
Wybrzeża Gdańskiego i Szczeciń
skiego... -w tym czasie L. Wa”łę-

A TO POLSKA WŁAŚNIE
sa z kolegami m-yślał już chy
ba o strajku...

8r\z — Najwyższe władze
• UQ państwowe podpisują

nekrologi marszałka Mariana

Spychalskiego, 73. b. ministra

Obrony, b prżew. Rady Państwa.

0 W Hucie Aluminium w Ska
winie dochodzi do wybuchu —

życie traci 3 ludzi. Już niedłu
go zaćznie się mówić głośno o

potrzebie zamknięcia tej Huty...
0 Międzynarodowy Festiwal
Filmów Krótkometrażowy~h

za

się
Lim. „Petit Pierrę”.

(IZ — rozpoczynają
IX. U O „Dni Krakowa”

12-dniowy festyn miasta. Masa

imprez, w tym bal w Sukienni
cach no i Festiwal Muzyki K.

Pendereckiego. 0 Na Międzyna
rodowych Targach w Poznaniu

óbrądilje Polonijne Forum Go
spodarcze.

Iz i — Dni Krakowa
lO-UO wkroczyły W decydu

jącą fazę, nocą odbyła się na
strojowa noś poetów, współórga-

nizowana przez „Echo”. 0 , „Ęcha”; wygrał Jan Jankiewicz.

„MPK łapie oddech” — mówi | 0 Dwudniowe obrady rozpoczął
tytuł na miejskiej kolumnie ’

„Echa”. Ale czy złapie? Dzien
nie 170 autobusów ulega defek
tom, podobnie 50—70 tramwa
jów...
i7 PA — Polska delegacja
1/ .U O z premierem Babiu-

chem pojechała do Pragi na

XXXIV Sesję RWPG. 0 Od 1
czerwca mleko w proszku mo
żna kupić tylko na specjalny
abonament. Mleko Wydają tylko
dla dzieci do 12 miesiąca życia...

Id AZ •— IV Krakowie przę-IO.vO bywał Edward Gie
rek: spotkał się z Egzekutywą
KK PZPR, obejrzał wystawę o

odnowie zabytków i odwiedził

KFAP. 0 W Stoczni Północnej
w Gdańsku wskutek wybuchu,
8 robotników poniosło śmierć.

OO AA “
Zakończył}- się

ZiŁ.UODiii Krakowa. Festi
wal K. Pendereckiego urósł do

rangi wielkiego wydarzenia. 0
Po Starym Mieście Rynku je
ździli kolarze w IX Kryterium

Sejm — temat: problemy dal
szego rozwoju kraju.
on — Edward Barszcz,
Z O. vO52, prezydent Krako

wa został ministrem budownic
twa i materiałów budowlanych.
Kraków przez blisko 3 miesią
ce będzie bez. prezydenta 0
Przed kościołem św. Piotra i

Pawła pojawiły się dwie pierw
sze figury apostołów. Reszta bę
dzie stopniowo zrekonstruowana
— oby zanieczyszczenia nie uni
cestwiły figur tak jak orygina
łów.

nr az — Edward Babiuch
Z □.UOwyjeźdża z dwudnio

wą oficjalną wizytą do Austrii.

0 Prasa publikuje obszerne

(Sprawozdania z Sejmu; sporo o

przyszłości Polski, nikt chyba
nie przewiduje co się niebawem
stanie... 0 Przebywający w No
wym JorkU prof. Jerzy Szabło
wski, ■dy.r . Pańątw. Zbiorów
Sztuki na Wawelu odebrał od

rządu USA cenny darkapę

a■■

I

koronacyjną Zygmunta Augusta,
która zaginęła w czasie rozbio
rów.

TH OA. — Warszawie III
sJU.UOplenum KC w spra

wie ochrony zdrowia społeczeń
stwa. Referat wygłosił Stani
sław Kania — jęszcze sekretarz
KC. 0 „Echo” doniosło o flo
renckiej premierze „Wielonola”

Teatru Crico-t-2. 0 Jan Paweł
11 to rzeczywiście papież-piel-
grzym: udał się na 12 dni do

Brazylii. 0 Wszyscy podsumo
wują Festiwal Piosenki w Opo
lu, ale nie wzbudził on chyba
takich emocji jak niegdyś. 0
Nadal wiele zakładów Krakowa
nie przekracza planu gospodar
czego.

LIPIEC

1A7 — uczelniach gorą-
• •V/ ęe dni egzaminów wstę

pnych; w UJ np. na 1565 miejsc
napłynęło 3228 podań. Przy
ICRZZ powstałą Woj. Komisja
Współzawodnictwa Pracy.

Wywieszono listy przydziałów
mieszkań. W Krakowie czeka w

kolejce 70 tysięcy osób! 0 Par
tia wśród młodzieży pracującej
— temu poświęcone było plenum
KK PZPR.

3a. -j — Pod obowiązkowym
tytułem „Niezbędne

zmiany na rynku mięsnym” u-

kazuje się w prasie obowiązko
wy komentarz PAP poświęcony
podwyżce cen mięsa, czyli —

mówiąc po staremu — rozsze
rzeniu asortymentu sprzedaży
. komercyjnej.
4n-j — Na toczącej się w

• V / Warszawie Międzynaro
dowej Konferencji na Rzecz

Pokoju i Praw. Człowieka Ed
ward Gierek otrzymał Medal „Za
zasługi w krzewieniu pokoju i

praw człowieka”. 0 Ogólnopol
ską Studencką Akcję Letnią
1980 zainaugurowano w Krako
wie. Studencka akcja „Kraków”
na. rzecz odnowy zabytków za
powiada się bardzo pożytecznie.

~T — Państwowa Inspek-
/ .V / cja Sanitarna zamknęła

kąpielisk w Zatoce

Bałtyk przypomina

7.07-
większość
Gdańskiej,
tam ściek. Nasiliły się kło
poty ze zdobyciem w Krakowie

kostki masła.

(Dokończenie na str. 8)
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Przed 90 laty
31 XII 1890 r.

£ Na wczorajszym posie
dzeniu Rady Miasta wicepre
zydentem, na dalsze, trzylet
nie urzędowanie, ponownie
wybrany został dotychczaso
wy wiceprezydent naszego
miasta p. Józef Fried-
1ein. W naszym mieście p.
Friedlein zażywa powszech
nego szacunku dla swej nie
skazitelności charakteru, nie
zależności sądu i uczynności
dla obywatelstwa, toteż
Krakowie panuje ogólne
dowolenie z wyboru,

„Czas”

Zgodnie ze zwyczajem
ustępujące władze Akademii

Umiejętności przesłały N.
Panu (Franciszkowi Józefo
wi) do zatwierdzenia skład

nowego . zarządu Akademii,
w którym prezesem będzie
J. E. prof. Stanisław hr.
T arnowsk i, wiceprezesem
prof. dr Fryderyk Zoll, jene-

. ralnym sekretarzem Akade
mii prof. dr Stanisław Smol
ka.

Sukcesy „Żurawi"

Z dobrej tradycji
i aobrej pracy

najlepiej pracują- ; posażoną.izbę harcerską wednym z.

cych szczepów w Krakow
skiej Chorągwi ZHP jest «d lat

szczep „Żurawie” działający
przy Szkole Podstawowej nr 34

w Krakowie.

Powstał jako jeden z pierw
szych w naszym mieście z połą
czenie 2 drużyn. 33 Żeńskiej
Drużyny Harcerek im. Marii

Skłodowskiej-Curie oraz 10 Kra
kowskiej Drużyny Harcerzy im.

Małkowskiego
Obie drużyny posiadały bo

gate tradycje. Dziesiątka działa
ła już w 1922 r., 33 ŻDH dopie
ro po 11 wojnie'. W 1956 r. spot
kały się one na terenie Szkoły
Podstawowej nr 34 i zaczęły z

sobą współpracować.
Obecnie szczep „Żurawie” li

czy 5 drużyn, 2 zuchowe i 3 har
cerskie Skupia ponad 130 osób,
w tym 50 zuchów. Do własnej
dyspozycji harcerze posiadają
doskonalę zorganizowaną i wy

1
L Mi*

,,Papużka" przychodzi codziennie, studenci po egzaminach

Kto nie pije Ciociosanu
w Baryłeczce przy Sławkowskiej?

Pod „szóstką”, w probierni,
za lampkę płaciło się 2,80 i

jeśli wino smakowało, to w

..tej samej, jedynej sali kupowa
ło się butlekę czy skrzynkę, Mo
wa tu o starej probierni Cen
tralnych Piwnic Win Importo
wanych. która mieściła się w

latach 1956 69 pod nr 6. Potem
winiarnia BaryłecZka dostała 3
sale na 164 miejsc pod ,.13-ka"
i siedzi tam, ku zadowoleniu

licznych krakowian do dziś.

Choć niestety nie można pa
trzeć optymistycznie w przysz
łość. Już w czerwcu tego roku

polecono opróżnić lokal, bowiem

zabytkowy budynek ma być re
montowany.. Na szczęście coś re-

waloryzatorom nie zagrało i

Baryłeczką jeszcze na jakiś czas

uratowała się.
Ale na jak długo? Nie ma, na

wet w-snach, lokalu zastępcze
go a zamykając na lat kilka

budynek powinno się chyba
wiedzieć, że znajduje się w nim
lokal, bez przesady i patosu, je
dyny w swoim rodzaju.

Szansa

Ale odłóżmy czarne myśli,
liczmy na czyjś rozsądek, a

przypatrzmy się co słychać w

Baryłeczce. Mamy winiarnię
odwiedzaną zarówno przez sta
łych bywalców — jak choćby
„papużka”, nazwany tak przez
personel od charakterystycznej
kolorowej kurtki — jak i przez
przypadkowe grupy oraz sklep
detaliczny do którego wchodzi
my z ciemnej bramy. I choć

pod nazwą Baryłeezka. bryją
się, i sklep, i winiarnią — obie

zaopatrywane - są we wszystko
co posiada w fortach na Ka
miennej CPWI — to my zajmie-
my się winiarnią.

A cóż tam na półkach? —- Spy
ta ten, kto pamięta winiarnie

przedwojenne,'a i ten co pamię
ta początki Baryłeczki. Ano, nie
tąk bogato. Bywało dawniej,' że
i 60 różnych win stało . na pół
kach. dziś tylko 15 ą czasem 20.

Są więc tokaje: wytrawne, pół-
wytrawne i słodkie zupełnie
Aszu. wytrawne Cabe-rnet Czy
Egri Bikawer, bardzo popular
ne, półsłodkie Murfatlar i

nari, i Kolchidy,
wają
prom,
żych
które
nia

sklepu i winiarni.

Jak jest w Baryłeczce? Nie
łatwo to przedstawić komuś, kto

cot-

By-
Vin-

du-

i Puszty
również Ciociosan i

wermuty bardzo w

miastach poszukiwane,
jednak nie znajdują uzna-

20-osobowego personelu

ła, drugi się uczy, inny głośniej Baryłeczce jest to jedyne miej-
dyskutuję z sąsiadem. Wieczo- | sce w prawie milionowym
rem jest zawsze gwarno,„tłoczno, i mieście, gdzie możną ookoszto-

wać wina. A że młodzi hałasu
ją to fakt, w Warszawie u Fu-

kierą podobno też i jeszcze bar
dziej...

ALEKSANDER GŁUS
Fot. Jadwiga Rubiś

nawet hałaśliwie. Spotka się tu

młodzież — przede wszystkim
lecz nie wyłącznie — odbywają
się nieformalne zjazdy i spotka
nia roczników z „budy” czy ze

studiów, oblewa się zdane i

„zlane” egzaminy.
Koncerty co tęższych wokali

stów przerywa personel, chyba
że śpiew nie przeszkadza .sąsia-

sce

Moje życzenia
dom... jest ■melodią . ą . jue. w .rza^,,.
skiem. Nie odbywają się tu jed
nak „ochlaje”. Dziennie z bufe
tu wyda.iesię około 300 butelek,
więcej w końcu tygodnia, mniej
z początku. A jeśli rozdzielić to

na kilkuset klientów codziennie,
nie wypada zbyt wiele „na gar
dło”.

Tym, co niektórych może do

Baryłeczki zniechęcić jest brak

wentylacji,
prawie wszyscy tu palą — próby
wprowadzenia sali dla niepalą
cych nie powiodły się — a w

za-

wi-

się,

Tak już jest, że

zabytku wentylatorów nie

łoży. Cóż. w prawdziwych
niarniach było, zdaje mi'
zawsze zadymione.

Panie kelnerki i bufetowe

łują trochę, że nie dostają win
z Grecji, Jugosławii albo Tu
nezji — wielu klientów o nie

pyta. Pytają też o dodatki do
wina — paluszki, migdały i ser

żółty. Paluszki są, a ser kupił

za-

noworoczne
JANOSZ trRUDZIEN

taksówkarz (numer boczny
taksówki 3909):

— Kierowca, jestem już
trochę lat, taksówkarzem od
niedawna. Czego życzę Kra
kowowi i .jego mieszkańcom:
Przede wszystkim tego, by
miasto wyszło z mgieł i opa
ru. spalin. Władzom by
wreszcie zdołały ponaprawlać
torowiska, bo istniejący ak
tualnie stan rzeczy utrud
nia i tak niełatwa, jazdę zmo
toryzowanym.

A mieszkańcom:
dla siebie wzajem
by nauczyli się
dobierania, pasażerów jeśli ci
marzna. na . postojach, czeka
jąc na taksówkę.

Za miesiąc- żenię się,
więc mogę życzyć sobie

goś osobiście, to tego,
moja przyszła rodzina
szczęśliwa i mogła żyć szczęś
liwie.Klub Twórców Kultury ZK

ZSMP „Forum” oraz MCK ogła
szają konkurs plastyczny. Jego
celem jest ukazanie twórczości

plastycznej artystów nieprofe
sjonalnych z województwa
m. krakowskiego Organizato
rzy oczekują, że konkurs stanie
się prezentacją świadomych po
staw twórczych, ujawniających
stosunek artystów nieprofesjo
nalnych do sztuki i rzeczywi
stości w ogóle, a swojego naj
bliższego otoczenia (np. zakładu

pracy, domu, miasta, gminy) w

szczególności.

Wystawa—konkurs ma cha
rakter otwarty, do udziału w

wystawie zostali dopuszczeni
artyści nieprofesjonalni miesz
kający w województwie m. kra
kowskim. Na wystawę przyjmo
wane będą prace malarskie i

graficzne w ilości nie większej
niż trzy prace jednego autora.

Przewiduje się nagrody pienięż
ne. ■

Prace należy dostarczyć do
Galerii „Emceka-Forum”, 31-008
Kraków, ul. Mikołajska 2,
terminie od 26 I do

wgodz.od9do12.
Nadesłane prace

podpisane, do pracy
łączyć zdjęcie pracy

ul. Mikołajska 2, w

23I1881r.

winny
należy
wraz z

być
do-
no-

tatką biograficzną do wykorzy
stania w katalogu Wystawa od
będzie się w marcu 1981 roku w

galerii ..Emceka-Forum”.
«

nigdy tam nie wstąpił. Od 10 do J niedawno jeden z pracowników
15 spokój, kilkanaście osób po- I aż w Słomnikach...
pija ulubione wino, jeden czy- { Co by nie mówić jednak o

f»
I

a początku każdego ro
ku, aczkolwiek czasy to

techniki i

, uaktyw-
świecie

prorocy,
astfolo-

panowania
myśli racjonalnej,
niają się na całym
żyją-cy najrozmaitsi
wróżbici, magowie i

dzy. Wróżą, przewidują dob
re i złe, nierzadko straszą.
Traktowani przez jednych z

. przymrużeniem oka, wśród

innych znajdują wiernych
słuchaczy...

Z niemałą ciekawością
spotkaliśmy się więc z kra
kowskim wróżbitą — o nieco

dziwacznym pseudonimie
MI SANTREPID i korzysta
jąc, że zechciał z nami po
rozmawiać poprosiliśmy go
o wypowiedź.

— Kim Pan jest z zawodu?
— Nie jestem ani magiem,

ani astrologiem,, nie zajmuję
się też wróżeniem zawodowo.

Nigdy, z.a to co wiem i mó
wię. nie pobieram pieniędzy.
Wróżę przyjaciołom i lu
dziom, którzy są mi sympa
tyczni. Wróżę też dla włas
nej satysfakcji. Cieszę się. a

zdarza mi się to często, gdy
moje przewidywania doty
czące spraw ważnych spraw
dzają się.

star
czającą dla potrzeb dydaktycz
nych i wychowawczych; maga
zyn na sprzęt, mogą także ko
rzystać raz w tygodniu z sali

gimnastycznej.
Pierwszym szczepowym ..Żu

rawi” był hm PL Bogusław Ry-
bski, obok niego działali w tym
czasie: Krystyna Gorgon, Marek
Valenta, Janiną Rybska, Jerzy
Iwanciw, Andrzej Chruściel, Le
szek Boryczko, Krzysztof Chruś
ciel, Andrzej Wysocki. Dzięki
ich energii szczep utrzymywał
się zwykle w czołówce najlep
szych w Krakowie

— Nasza działalność — mówi
obecny komendant „Żurawi” hm
dr JERZY BUKOWSKI — opie
ra się na sporej samodzielności
drużyn. Poza sprawami progra
mowymi staramy się dużo cza
su -poświęcać na turystykę, Or
ganizujemy np. wycieczki wiel
kanocne (2-3 -dniowe), złoty,
złazy, powitania wiosny, gry te
renowe, biwaki. W lecie zawsze

prowadzimy własne obozy stałe
i wędrowne. Najlepsi w nagrodę
wyjeżdżają, na obozy do krajów
socjalistycznych. Wszystkie na
sze przedsięsozięcia. wspierają
sojusznicy: dyrekcja. szkoły
oraz zakłady opiekuńcze AGH,
ZBP „Budostal”, Miejskie Przed
siębiorstwo Zieleni, Spółdzielnia
Odzieżowa „Sprawność".

Od ubiegłego roku „Żurawie”
intensywnie włączyły się do ak
cji ratowania zabytków naszego

odznaczania
„Za

Kra-
br.

pn.
za-

by byli
życzliwsi,
nareszcie

jeśli
cze-

by
było,'

Kto chce, niech wierzy

Co mówią gwiazdy
tę

zdolność

nią tak
że zanti-

— A skąd wterpie Pan

wiedzę tajemną, tę
przewidywania?

— Składa się na

wiele elementów,
dzitbym Panią wymieniając,
wszystkie. Zresztą nikt nie'
zdradza do końca tajemnic,
jak i przy pomory czego pra
cuje, mogę jedno powiedzieć,
w tym co robię bardzo po
magają mi gwiazdy,
czytać z gwiazd...

— A ezy udało rię
coś
mat

x nich wyczylaó
roku 1981?
Bardzo wiele.
Jowisza i Marsa

umiem

Panu
ni te-

Jest to

orazrok

potrójnej koniufceji Jowisza i
Saturna. Już to niejako poz
wala na przewidywanie, że

będzie to rok dobry i
że można weń wkraczać z

nadzieją, choć nie będzie on

pozbawiony także okresów

wojennych awantur w czasie

ingereneji wojowniczego
Marsa, a więc w styczniu,

a potem dopiero w lipću.
Ale przejdę może do kon

kretów, one wszak liczą się
najbardziej.' Nadal trwać

będzie zamieszanie w Iranie.

Pojawią się kłopoty z nowy
mi ugrupowaniami we Fran
cji. Wielkim zaskoczeniem
dla świata będzie odejście
trzech mężów stanu w tym
dwóch prezydentów. Zajdą
zmiany w układach politycz
nych i ekonomicznych świa- .

ta. W Chinach dojdzie do
prób nad nowym rodzajem
broni. Pojawią się dwa wiel
kie huragany, które uczynią
spustoszenie w północnej
części Oceanu Indyjskiego i

Ameryce. Zmieni się układ
wiatrów, co wpłynie na po
gorszenie zbiorów zwłasz
cza na wschodzie i południu
Europy. Wznowią swą dzia
łalność trzy największe wul
kany. Dwa wielkie trzęsie
nia ziemi, jedno w porę wy
kryte uchroni mieszkańców.

Podczas
złotą odzaiaką

m.

październiku
kampanię
Wszystkie

zostapą

ODEZWA I

Mieszkańcy Miasta Kra-
o

w

kowa!!! Jeżeli marzycie
prawdziwym szczęściu
1981 roku, przybądźcie o

pół do pierwszej w Noc

Sylwestrową na Rynek
Krakowski, a zobaczycie po
raz pierwszy w dziejach/
Świata równocześnie Za
konnicę. Białego Ko
nia i
Magiczna
obłoków.
Nieba do
Baranami”, skąd uda
na Rynek Główny.

ODEZWA II

Obywatele Stołecznego
Miasta Krakowa!!! Naj
piękniejsze Życzenia No
woroczne składa Wam ko
chająca Was .

„PIWNICA
POD BARANAMI”

Kominiarza.
Trójka zstąpi z

Krakowskiego
„Piwnicy pod

się

Nagroda dla

Tadeusza Mandeckiego
W związku z 35. rocznicą pow

stania Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej został ogło
szony przez Zarząd Główny
TPPR ogólnopolski konkurs na

wspomnienia działaczy i człon
ków Towarzystwa. Wpłynęło po
nad 70 prac z całego kraju.

Jedną z trzech II równorzęd
nych nagród (I nie przyznano)
wręczono wieloletniemu działa
czowi Towarzystwa, wiceprzewo
dniczącemu ZI< TPPR — Ta
deuszowi Mandeckicmu.

miasta.

szczepu
pracę społeczną dla
kowa” w

zaInaugu row ano

„Rewaloryzacja",
robione pieniądze
przekazane na fundusz SKOZK,
harcerze będą również pra
cować na budowach wyznaczo
nych przez odpowiednia insty
tucje.

Obecnie szczep zaliczany jest
do najlepszych w krakowskiej

.'Chorągwi ZHP. Do wyróżniają-
ć/ćh się harcerzy i - instrukto
rów należą: Agnieszka Kowals
ka. Henryk i Włodzimierz Wa
dowscy, Grzegorz Stanisz. Bar
bara Suska, Marek Kuliński,
Bożena Krawczyk, Agnieszka Lis
O więzi jaka łączy harcerzy ze'

szczepem świadczy fakt, że na
wet po ukończeniu szkoły pod
stawowej wielu z nich nadal

pozostaje w tym szczepie.
MARIAN SATAŁA

Krasowski Klub Kolekcjone
rów przekazał w IV kwarta

le na odnowę zabytków Krako
wa kwotę 12.235 zł stanowiącą
35 proc, dochodu uzyskanego z

organizacji Kolekcjonerskich

Będzie to rok, który przy
niesie nowe spojrzenie ną
działanie pól sił niematerial
nych, rozwiną się pewne
dziedziny medycyny. Po dłu
giej przerwie dojdzie do no
wych osiągnięć w lotach kos2

micznych.
We wszystkich tych spra

wach dużą rolę odegrają Po
lacy. Rozwinie się proces
humanizacji naszego społe
czeństwa. Wiosną pojawi się
sposób rozwiązania ■wyjścia
z naszego kryzysu ekono
micznego. Polska jest pod
opieką „dobrą” — Jowisza,
tę szansę musi wykorzystać
do lata.

Na zakończenie pragnę
przypomnieć krakowianom,
że Wawel w sanskr-ycie zna
czy niebo, a więc tu jest to

wielkie „To”, czego ogień
nie spali, ani' miecze nie

przenikną.
— Jeżeli się sprawdzą

proszę pamiętać, że

publikowaliśmy je
a jeśli się nie spraw-

nie szkodzi, teraz

e obcina.'

wróżby,
to my
pierwsi,
dzą...

— to

głów się za to

Notowała
Bogusława PAŁCZYŃSKA

Z uznaniem
ipodziwem

...przyglądaliśmy się , jak. w

poniedziałek po południu, panie
w aptece przy Rynku Głównym
41 prawie w ciemnościach — z

powodu braku, światła posługi-
’4BaiU> się lampami naftowymi —

przyjmowały zamówienia i\wy
dawały lekarstwa. Robiły to wy
łącznie z dobrej i io bardzo
dobrej własnej woli.

W’ tej sytuacji bardzo nas dzi
wiły glosy niektórych klientów,
którym nie podobało się, żę
panie farmaceutki nie tal: szyb
ko . ich obsługują, jak by tego
pragnęli.

Więcej szacunku i tHyrozumia-
łości, drodzy państwo', (mn)

Giełd Staroci. Łącznie w 1980 r.

przekazano na ten cel kwotę
55.654 zł. W roku przyszłym na
dal Klub be.dzie świadczyć na

tę społeczną akcję.
Najbliższa Kolekcjonerska

Giełda Staroci odbędzie się w

dniu' 4 stycznia 1981 r. w Do
mu Kultury „Kolejarz” przy
ul. Filipa 6 w godz. 9 — 15.

Równocześnie wszystkim zain
teresowanym, miłośnikom i

sympatykom giełd podajemy
ich terminy.na 1981 rok: 1 luty,
1 marzec, 5 kwiecień. 3 maj, 7
czerwiec, 5 lipiec, 2 sierpień, 6
wrzesień, 4' październik. 8 listo
pad, 6 grudzień.

Zapraszając do
w nich Krakowski

lekcjonerów życzy
kolekcjonerom w

udziału w

Klub Ko-

wszystkirn
nowym 1981

roku udanych transakcji, pom
nożenia zbiorów, pomyślności w

życiu .osobistym i zaprasza ser
decznie do podejmowania pracy
w ramach działalności Klubu.

Kiedyś w miejscu, gdzie ulica.

Kopernika łączy się z ulicą Blicli

stało sobie uliczne lustro, które
ułatwiało dość znacznie bezpiecz
ne poruszanie się w tym newral
gicznym punkcie. Swojego czasu

owo lustro z więlką paradą, jako
ostatnie już lustro w Krakowie,
usunięto.

Czy jednak nie dałoby się tego
lustra w dawne miejsca przywró
cić — z takim pytaniem zwracają
się za rmytn pośrednictwem do

kompetentnych służb studenci A-
kademii Medycznej. (jb)
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9.07
— Kolejna narada ak

tywu partyjno-gospo-
darczćgo w KC PZPR. 0 Na
dal żadnej oficjalnej wzmianki
o strajkach w Lublinie, choć

wszyscy o tym wiedzą. E . Gie
rek stwierdza, że „sytuacja kra
ju jest złożona”.

II.07
— Kupiona w Ho

landii platforma wier
tnicza została osadzona, w odle
głości 40 km na północ od Ro
zewia. Czy wytryśnie ropa? —

pytają gazety 0 Nadal ciągle
leje. W wielu województwach
sytuacja prawie — powodziowa
0 Zmarł gen. Zygmunt Berling,
84, wybitny dowódca wojskowy,
dow. I Armii WP.

]1 -r — Do Polski przybył
14.U/ premier Bułgarii S.

Todorow. 0 W Krak. Przedsię
biorstwie Geodezyjnym rozpo
częto prace dokładnej dokumen

tacji fotogrametrycznej ołtarza
Wita Stwosza (po raz pierwszy w

dziejach kościoła Mariackiego).
0 W kraju zalanych już było
milion ha gruntów. Nazajutrz
zajęło się tym Biuro Politycz
ne.

16.07
— W stolicy wręczo

no nagrody państwo
we. M . in. II stopnia otrzymał
dr Rostworski za scenariusz
..Polaków portret własny”.
0 Krakowskie Pracownie Kon
serwacji Zabytków otrzymały
miano najlepszych w kraju.

f\-r — Do ruchu włączo-
1/ .U/ no Rondo Bronowickie

— ważną inwestycję w rejonie
wylotu na Katowice z Krako
wa. 0 Rada Ministrów oceniła

sytuację gospodarczą. 0 Kalisz

zadeklarował daleko idącą po
moc przy odnowie budynku Sta
rego Teatru.

A TO POLSKA WŁAŚNIE
20.07

— XXII

Olimpijskie
skwie otwarte! Bez

Igrzyska
w Mo-

Anieryka-
nów, ale i tak o medale będzie
trudno, ile nawiozą Polacy? ®

Do Krakowa przyjechał na krót
ko Tadeusz Kantor.

Święto Odrodzenia
ŁL.\Jl obchodzone w należy

olimpijskie: wspaniały tryumf
Kozakiewicza nad poprzeczką,
konkurentami i publicznością.
Jest złoty medal! 0 Stara śpie
wka — z remontami szkół w

Krakowie nie najlepiej.

SIERPIEŃ

11.08
— W Krakowie prze

bywał sekretarz KC

ds. propagandy'i kultury Jerzy
Łukaszewicz, dziś można napisać
— ojciec propagandy sukcesu.

15.08
— Pojawia się

wszą wiadomość
pier-
PAP

tej oprawie propagandowej, a

jednak czuje się, że coś wisi w

powietrzu. 0 Z okazji Lipco
wego Święta tradycyjnie oddaje
się do użytku obiekty użytecz
ności publicznej, także w Kra
kowie, m. in. nową arterię ul.

Konopnickiej. 0 Kolejny nie
dźwiedź „brata się” z turysta
mi w Tatrach.

25.07
— We wszystkich

częściach kraju daje
się we znaki powódź. Takich
deszczów nie było od dziesiąt
ków lat. 0 Rada Ministrów

apeluje do wszystkich o pomoc
dla rolnictwa.

27.07"
E. Gierek przybył

urlop do ZSRR

Przed wyjazdem na Krym spot
kał się w Moskwie z reprezen
tacją PRL na Olimpiadę. 0 Na

łamach „Echa” kolejne dowody
„afery” z remontem Kliniki

Psychiatrycznej AM w Krako
wie.

30.07
— WUS w Krakowie

podaje, że Kraków ma

711 tysięcy mieszkańców. 0 Na

apel „Echa” o odnowę grobow
ca Jana Matejki zgłaszaja się

krakowskie PKZ-y. 0 W Kra-

kowskiem mija zagrożenie po
wodziowe, 0 Wielkie emocje

3.08
— Koniec moskiew

skiej Olimpiady, Pola
cy wracają z 32 medalami, ale

tylko 3 złotymi. 0 Informacja,
że wiele krakowskich zakładów

wykonało już Czyn Zjazdowy.
0 Żniwa w tym roku strasznie

opóźnione.

5.08
— Zapowiedź rychłego

przystąpienia do budo
wy linii tramwajowej na Kro
wodrzę i Azory. Do dziś zapo
wiedzią pozostało... 0 Na wiel
kiej budowie stopnia wodnego
„Kościuszko” pod Tyńcem przy
stąpiono do betonowania funda
mentów śluzy. 0 Biuro Poli
tyczne zapoznało się z zaopatrze
niem rynku. O strajkach nadal
ani słowa.

Óz">, G — Premier Babiuch
• U O przyjmuje olimpijczy

ków. 0 GUS informuje o wy
nikach I półrocza. Płaca realna
wzrosła o 3,6 proc. Czy rzeczy
wiście?

10.08
— Wreszcie słoneczna

niedziela. Najazd na

Tatry, służba porządkowa mu
si zamknąć dojazd do Morskie
go Oka. Żniwa w pełni. 0

W Krakowie znów braki masła,
śmietany i innych przetworów
z mleka.

o „zakłóceniach w rytmie pra
cy" w kilku fabrykach w Pol
sce, zaopatrzona w komentarz o

szkodliwości „przerw w pracy".
0 Rozpoczyna się kolejny fe
stiwal „Muzyka w starym Kra
kowie”, świetna „eksportowa”
(turyści!) impreza 0 Kolejne
ulewy, stan pogotowia nad Wi
słą i Rabą. 0 Wieczorem w TV

występuje premier Babiuch.

1Q AO — Nadal blokada in-
lO.łJO formacji. W radio i

TV przemówienie wygłasza Ed
ward Gierek. - Po raz pierwszy
pada słowo: „strajk”. W końcu

przemówienia 1 sekretarz odwo
łuje się do patriotyzmu i poczu
cia odpowiedzialności. Mówi też

sporo o szerokiej demokracji,
jaką wszyscy dysponujemy.

10 A O ~ Informacje o rze-

i/.UO pzywistej sytuacji wy
chodzą na czołówki. Zbiera się
CRZZ. PAP. przysyła komentarz
o psuciu się m. in. cytryn na

statkach obcych bander. 0 Tra
giczna katastrofa kolejowa pod
Toruniem — ginie aż 69 osób. 0
I dzwonek w szkołach podsta
wowych, oddają budowlani no
we szkoły i przedszkola.
ni An — Na Wybrzeżu w

ZI.UO praktyce trwa strajk
powszechny. 0 W Sopocie roz
począł się IV Festiwal Interwi-

zji, TVP nie transmituje go. 0

Nareszcie postęp w żniwach. 0

Przewodnictwo Komisji Rządo
wej w Gdańsku obejmuje wice
premier M. Jagielski, odwoła
nie T. Pyki. nazywa się „powie
rzeniem mu innych aktualnych
zadań”. 0 Krótki strajk na wy
dziale zgniatacza HiL.

ryJ — IV Plenum Kómi-
Z4.vO tetu Centralnego. E.

Gierek wygłasza przemówienie,
pierwsze — jeszcze „sierpniowe”
— zmiany w kierownictwie par
tyjnym. Tego dnia obraduje też

Rada Państwa, J. Pińkowski zo-

staje premierem i od razu od
wołuje m. in. Macieja Szczepań
skiego.
AC AQ ~ Trwają rozmowy
ZO.UOze strajkującymi, pra

cę przerywa coraz więcej zakła
dów. ® Minister finansów uja
wnia w TV 29 mld dolarów za
dłużenia Polski za granicą. ®

Do Sądu Wojewódzkiego w Kra
kowie wpływa pozew mieszkań
ców wsi k. Skawiny o odszko
dowanie od huty w Skawinie
za zatrucie fluorem. Zapowiada
się bezprecedensowy proces.

A z A Q — Kardynał Stefan
Ł- O. U O Wyszyński wygłasza

kazanie podczas uroczystości w

Częstochowie. Obszerne frag
menty (nie autoryzowane) pu
szcza TV i publikuje prasa. 0

Na plenum CRZZ rezygnuje z

funkcji przewodniczącego Jan

Szydlak. Na jego miejsce wy
brano Romualda Jankowskiego.
0 O szczegółach rozmów straj
kujących z Komisjami Rządo-

wymi nadal niewiele wiadomo,
przynajmniej oficjalnie.

AQ AQ — Nareszcie obszer-
Z0.VU:)e omówienie listy 21

postulatów Międzyzakładowego
Komitetu Strajkowego w Gdań
sku. 0 Rada Ministrów rozpo
częła „przebudowę programu
działania”. 0 W Krakowie roz
poczyna strajk załoga „Elbudu”.
0 Zmniejsza się wyraźnie ruch

graniczny w Tatrach.

qa AQ — Obradowało V
OU.U O plenum KC, zatwier

dziło tylko sprawozdania z roz-,.
m >w ze strajkującymi. 0 W

Szczecinie w tym dniu następuje
podpisanie porozumienia.
Gdańsku chodzi jeszcze o

nienie aresztowanych w

nich dniach.
O1AQ—’ Dziśto
Ol.U O ryczna data. Podpisa

nie porozumienia w Gdańsku,
przy okazji retransmisji TV pa
da pierwszy raz nazwisko Lecha

Wałęsy, przywódcy ruchu straj
kowego. Jest nadzieja, że życie
Polski wróci do normy. 0 Od
razu publikuje się projekty u-

stawy o związkach zawodowych,
uchwały o wzmożonej kontroli
cen. 0 Polska nie schodzi z ust .

całego świata.

( -

WRZESIEŃ

0W
zwol-
ostat-

histo-

■ aq — Wybrzeże pracuje!
I. v7 0 Strajkuje za to wiele

kopalń na Śląsku, MKS sytuuje
sie w „Manifeście Lipcowym”
w Jastrzębiu. 0 Początek, roku

szkolnego schodzi na drugi plan,
ale o resorcie oświaty będzie je
szcze głośno.

r\ f\r\ — Doniesienia o nara-

J. U/dzie w KC PZPR —

ostatniej dla Edwarda Gierka.

(Dokończenie na str. 9)
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ŚRODA CZWARTEK

1
GRUDNIA

1
STYCZNIA

Sylwestra Nowy Rok

Melanii Mieczysława

TEATRY
Środa

Bagatela 19.15 Przypadkowa
śmierć anarchisty. Ludowy 17, 20

Betlejem Polskie. Kolejarza (ul.
Bocheńska 5) 19 Krowoderskie

Zuchy.
Czwartek

’

Kolejarza 19 Krowoderskie Zu
chy.

Środa
Kijów 15.45 Kontrakt (poi. 1. 15).

18, 20.30 Glina czy łajdak (fr. 1.

18). Uciecha 14.45 Powrót Mecha
godzilli (jap. 1. 12), 17, 20 Parszy
wa dwunastka (USA 1. 18), War
szawa 14.45 Powrót do domu

(USA 1. 15), 17, 19.30 Glina czy łaj
dak (fr. I. 18). wolność 14.45 Roc
ky II (USA. 1. 15), 17, 20 Parszywa
dwunastka (USA l. 18). Wanda
15.45 Corleone (wł, 1. 18), 18, 21

Parszywa dwunastka (USA 1. 18).
Ml. Gwardia 15.30 Król Cyganów
(USA 1. 18). 18 Drzewo na saboty
cz. I i II (wł. 1. 15) Wrzos (Za
mojskiego 50) 15, 18, 20 Mistrz kie
rownicy ucieka (USA 1. 15). Świt
(os. Teatralne 10) 16, 18 Powrót

Mechagodzilli (jap 1. 12), 20 U-

cieczka na Atenę (ang. I . 15). Ma
ła sala 14.30, 17, 19.30 Dzieje grze
chu (poi, 1. 18). Światowid (os. N.a

Skarpie
’

7) 15.45. 18. 20.15 Rocky
n (USA I 15). Mała sala 15. 17,19
Ponad strachem (fr. I. 15). Kultu
ra — niecz. Mikro (Dzierżyńskie
go 5) 15.45, 18. 20.15 Czarny kor
sarz (wł 1. 15). Dom Żołnierza
(ul. Lubicz 48) 15.45 Obcy — 8 pa
sażer „Nostromo” (ang. 1 . 15)
Związkowiec — niecz. Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30 Wyspa
skarbów (fr. 1. 12). 17.30, 19.30

Grzeszny żywot Franciszka Buły
(poi. I. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
16, 18 Rocky (USA 1. 15). 20 Intry
ga rodzinna (USA 1. 15). Podwa
welskie (ul Komandosów) 16, 18

Porwany przez Indian (NRD 1. 12).
Ugorek (os. Ugorek) 15 Operacja
. .Dąb” (rum. b.o.), 17. 19 Ucieczka
na Atenę (ang 1. 15) Sfinks (Ma
jakowskiego 2) 16. 18, 20 Moi przy
jaciele (wł. I . 18),

• f

19.30 ; arszyna
nasika. Uciecha 15.43. 18 , 20.15
CUina czy łajdak. Warszawa 15.30,
18 Powrót do domu, 20.15 Sceny z

życia • małżeńskiego (szw. 1. 18).
Wolność 15.45, 18, 20.15 Rocky II.
Wanda 15.45. 18. 20.15 Bez miłości

(poi. .1, 18). Mł. Gwardia 15.30 Król

Cyganów. 18 Nashville (USA
1. 15). Wrzos 16, 18. 20 Mistrz kie
rownicy ucieka. Świt 16, 18 Po
wrót Mechagodzilli, 20 Ucieczka
na Atenę. Mała sala 14.30. 17, 19.30

Dzieje grzechu. Światowid 15.45.
18. 20.15 Rocky TI Mała sala 15,
17. 19 Prywatne niekło (USA 1. 15).
Kultura 14, 18 Niewinne. 16 Szkar
łatny pirat (USA ,1. 15),...20 Dziej ę

grzechu (poi. 1. 18)' Wiedza (Ry
nek Gł. 27) 14.15, 16.15? 18.15 Joe

Valachi (fr. 1. 18). Mikro 15.45. 18.
20.15 Przybywa jeździec (USA 1.

15). Dom Żołnierza — niecz. Związ
kowiec (ul. Grzegórzecka) 15.45
Gwiezdne wojny (USA 1. 12). 18,
20 Zapach kobiety (wł. 1. 18).

WYSTAWY-

-MUZEA
Środa - Czwartek

W dniu 1 styczni? — wystawy i
muzea nieczynne.

Wawel — komnaty (śr. 8—16),
„Wawel zaginiony” (śr. 8—16),
Skarbiec i Zbrojownia (śr. 8—16),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (śr. 10—16). Muzeum Lenina,
Topolowa 5; Lenin w Polsce (śr.
9— 17 w,st. wol.) . Kr. Jadwigi 41

(śr. 9—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (śr. 8—16 wst. wol.). w

Białym Dunajcu (śr. 9—16 wst.

wol.), Muzeum Historyczne, św.
Jana 12: Militaria, Zegary (śr, 10

—18). Krzysztofory. Rynek Gł. 35:
Z dziejów 1 kultury Krakowa (śr.
10— 14), ul. Szeroka 24: Z dzie
jów i kultury Żydów w Kra
kowie (śr. 9—15). Franciszkańska
4: Szopki krak. (śr. 11 —18), Etno
graficzne, pl. Wolnica 1: Pols.
kultura lud.. Linoryty J. Nowaka

(śr. 10—15), Arkady, pl Szczepań
ski 3a: Mai. prof. . ,T. Swiderskiego
(śr. 11 —15). Pryzmat, Łobzowska 3:
Mont Blanc (śr. 10—13), ZPAF. ul
św. Anny 3: Wyst. A. Bujaka
Watykan. Ziemia Święta, Góra
Athos (śr. 11 —18), Dworek J Ma
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz
kowskiego 5 (śr. 10—17). ał. Róż 3:
Mai. Z. Kałuskiego (śr. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:
Grafika A. Kowalczyka (śr. 10—

18). Czytelnia: Z Rycerz • — Lu
dzie i góry środk. Azji (śr. 10—

21), Rydlówka. Tetmajera 28 (śr.
11— 14), Międzynarod. Salon Foto
grafii, ul Boh. Stalingradu 13:
Venus 80, (śr. 9—21). Kopalnia Soli
(śr. 8—16). Muzeum Żup Krak.
Wieliczka (śr. '9—16). Pawilon Wy
stawowy. pl. Szczepański 3ą: Ry
sunek i Obraz (śr. 11 —16). Floriań
ska 34: Mai. E . Kierskiej (śr. 10—

18). Galeria Krzysztofory. ul.

Szczepańska 2: XVI Wyst. Grupy
Krakowskiej (śr. 11 —16).

Środa — Czwartek

Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Tel. Ochrony Środow. 119-56,
ńogot, Ratunkowe (tylko wyparł-

*-ki i nagłe zachorowania) Łazarza

14: wypadki tel. 99, zachorowania
i przewozy 238-33, porady stoma
tologiczne w przypadkach na
głych (śr. 20—7, czw. 14-7), am
bulatorium okulist. (całą dobę).
Rynek Podgórski 2: 625-50. 657-57,
Nowa Huta 422-2-2, ul. Teligi 6:
617-60 wew. 101 (całą dobę). Lot
nisko Balice 190-29, Niepołomice:
198, Sieciechowice tel. Iwanowice

60.

Dyżury szpitali:
Środa

Chir. Trynitarska 11, Chir..
dziec. Prokocim, Urolog. Prądnic
ka 35, Laryng. Kopernika ‘23a,‘
Okulist. Wilkowice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Czwartek

Chir., Chir. dziec., Urolog., La
ryng., Okulist. N. Huta, os. ,Na
Skarpie 65. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: internist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w czwartek dochodzi sto
matologiczna (8—14) wizyty domo
we (8—13), dla Śródmieścia al. Po
koju 4, tel. 181-80, 183-96. dla No
wej Hutv os. Jagiellońskie bl. 1,
tel. 856-26. dla Krowodrzy: ul.
Galla 24. tel. 721-35. dla Podgórza:
ul. Kutrzeby 4, tel. 618-55, 650-99,
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę). Punkt Inf. Apteczne;,
tel. 107-65 (8—15, czw. niecz.). Inf
w aptekach: Rynek Gł. 42. Wa
ryńskiego 24, Pstrowskiego 94.

Wrocławska 48/52, Nowa Huta
Centrum A bl. 3, Myślenice. Rv-
nek 10. Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20). Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarz,v chorób
dziec. (15.30—23, czw. 7 .30—23) oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23,
czw. niecz.), tel. 295-78, 225-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie
rzyństwa. Młodz. Poradnia Lekar
ska. ul. Boh. Stalingradu 1.3, tel.
278 -08 (śr. 9—18. czw. niecz.) . Teł.
Zaufania 371-37 (16—22), Milicyjny
Tel. Zaufania 216-41 (całą dobę),
Inf. o usługach. Floriańska 20. tel.

271-30, 228-90 (7—18. czw. > niecz.) .

Nowa Huta. os . Zgody 7. tel.
447-31 (8—18, czw. niecz.). Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3 tel.
755-75 i 74S-92 (7—22).

APTEKI
Środa — Czwartek

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen). Waryńskiego 24, Długa 88.
Kazimierza Wielkiego 117, os. Na
Kozłówce — Pawilon. Pstrowskiego
94 (tlen), N. Huta, Centrum Ć bl
6 (tlen), N. Huta, Centrum A bl.
3 (tlen).

Czwartek
Dyżury dzienne; jak wyżej.

RADIO fen
środa I

Wiadomości: 15, 19.

16 Muz. i aktualności. 17 Spe

cjalne sylwestrowe wyd. Radio- f

kuriera. 19.15 Muz. Straussów.
19.50 Muz. pols. 20 Przemówienie
noworoczne przewodn. Rady Pań
stwa PRL — Henryka Jabłoń
skiego. 20.10 Muzyka polska. 20.20
Lit. Blok Sylwestrowy. 21 Kom.

energet. 21 .01 D.ę . Bloku Sylwe
strowego. 23.53 Toast noworoczny.
0.07 Specj. wyd. — Podwieczorku

przy mikrofonie. 1 .37—6 Sylwe
strowe St. Gama.

Środa II
Wiadomości: 18.30.
16 Klasycy muz. rozr. — D.

■Tiomkin. • 1-6 .10 "Gitara Segoyii.
16.40 Malkontent — słuch, -wg
sztuki J. Marstona. 17 .50 Symf.
wczesnoromantyczne. 18.25 Ple
biscyt St. Ganąa. 18.35 Czekanie

na..; — aud. 19.15 Karnawał w

muz. 20 Przemówienie noworocz
ne przewodniczącego Rady Pań
stwa PRL — Henryka Jabłońskie
go. 20.10 Muzyka. 20.20 Walce J.
Straussa w oprać, na ork. ogródk.
20.55 F. Lehar: Kraina uśmiechu —

operetka. 23.54 Toast noworoczny.
0.07 Sylwestrowy bal z radiem

(do godz. 5.30).

Środa III
Wiadomości: 17, 19.30.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Z

mojej płytoteki. 18.10 Polit. dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: J.
Jones —. Stąd do wieczności. 19.35

Opera tyg. 19.50 Muz. polska (z
Pr. I). 20 Przemówienie nowo
roczne (z Pr. I). 20.10 Novi śpie
wają Chopina. 20.30 .'Między wier
szami — mag. 21.30 Sylwester ze

swingiem. 22 .30 Tango z balangą,
czyli bal w Trójce.

Środa IV
Wiadomości: 16.40.
16.45 Minął rok (Kr). 18.25 Przed

rokiem K. Szymanowskiego —

dysk. 19 Sylwester w górach. 19.30

Kobiety różnych epok: M. Konop
nicka. 19.40 Śpiewa I. Santor. 19.50
Muz. pols. 20 Przemówienie nowo
roczne przewodniczącego Rady
Państwa PRL — H . Jabłońskie
go. 20.10 Muzyka. 20.20 Śpiewa J.

Połomski. 20.30 Między fantazją a

nauką — Porwanie Jonathana Ne-
mo — słuch. A. Mieczkowskiego.
21 Sylwester w stereo. 23.53 Toast

noworoczny. 0.07 Sylwester w

stereo.

Czwartek I
Wiadomości: 8, 9, 10, 16, 19, 21,

23,0.01,1,2,3,4,5.
8.05 Laureaci Plebiscytu St. Ga

ma. 8.30' Zimowy świat muz. 9.05
Laureaci Plebiscytu. 9.30 Muz. po
ranek film. 10.05 Ekonom.- społ.
refleksje na te‘mat minionego roku.
10.30 Bałwan i Róża — słuch. J .

Kulmowej. 10.50 Muz. pozdrowienia
od przyjaciół. 11 .30 Laureaci Ple
biscytu. 12.05 Powtórz. przemó
wienia noworoczn. 12 .15 Muz. poi
12.30 Tropami ludzi i pieśni. 13.30
A. Ratusiński gra I koncert for
tepianowy b-moll P. Czajkowskie
go. 14 .10 Ballady i romanse — A.
M^^^wieza. 1430 Laureaci Pl°bi-

•5 życzeń 16 05'
•ń ę>r.fh st
• "7 !.?•• •nM-u*/•cyt•

St. Młodych. 18 Gdy człek w

taniec polski stanie. 19.15 Jazzowe

przeboje. 20 Koncert życzeń. 21 .05

Przeżyjmy to jeszcze raz — aud.
soort. 22.05 Noworoczna Rewia
Fios. 23,05 luf. sport. 23.13 Przebo
je minionego roku.

Czwartek II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 14.30, 18.30,

23.30.
8 Gra G. Gould. 8.35 Koncert po

ranny. 9 Transm. mszy śvz. z ko
ścioła Św. Krzyża w Warsz. 10
Pols. Ork. Kameralna' — gra 2

Koncerty Brandenburskie Bacha.
10.38 Wspomnienia adiutanta —

aud. A. Wielowieyskiego. 11.10
Transm. Koncertu Noworocznego.
11.50 Dolina Issy — fr. pow. Cz.
Miłosza. 12.15 D.c. koncertu. 13.15
Salonowa muz. fortepian. 13.30

Mój . bohater roku. 14.10 Pols.
tańce lud. .14.35 Dysk, na

międzynarodowe, li.50 W. Boyce
— Uwertura Noworoczna. 15 Duch
— cż. słuch. J. Chmielewskiej.
16 H. Wieniawski —, I koncert

skrzypcowy fis-moll op. 14. 16.30

My i Natalin — rep. 17 X Kon
kurs Chopinowski. 18 Notatnik ze

współcz. K. Szaniawskiego. 18.33
Fel. publ. kraj. 18.45 M. Ravel:
La valse — poemat choreogr. 19
J. Philippe Rameau: Suita a-moll.
21 Wydarzenia muz. roku 1980.
22 Wczorajszy Sylwester. 23 G.
Gershwin — fragm. opery Porgy
and Bess. 23.35 J. Haydn: Kwar
tet smycz!:. G-dur.

Czwartek HI

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.

8.35 Melodie — przebudzanki. 9
Dolina Issy — ode. pow. Cz. Mi
łosza. 9.10 Piano pianissimo w

pios. 10 Świąteczny poranek film.
11 Codz. pow. w wyd. dźwięk.: J.
Jones — Stąd do wieczności. 11.30
G. Rossini — Messa di Gloria.
12.35 Na miarę piekieł — mag.
13.35 Każdy bal miał swoją ork.
— G. Miller. 14 .05 Muz. wydarze
nia roku (1). 15 Każdy bal miał

swoją ork. — Bracia Dorsey. 15.20
Biesiada na Sikorniku — rep.

Środa I
16.10 Pr. dnia. 16.15 Dziennik.

16.30 Dla dzieci: Wspaniały świat
Walta Disneya. 17.20 Losowanie

Express Lotka i Małego Lotka.
17.30 Test — mag. 17.50 Dla dzieci:
Michałki. 18.50 Losowanie zakła
dów sylwestrowych. 19.30 Dziennik
TV. 20 Przemówienie noworoczne

przewodn. Rady Państv/a PRL
— H. Jabłońskiego. 20.15 Utwory
Fr. Chopina gra P. Paleczny. 20.40
Teatr TV — J. Żuławski „Gra”.
21.55 „.Mężczyzna, który mi się po
doba” — melodram. franc. 24 Ży
czenia noworoczne. 0.10 Dziewczy
na z salonu »Szkarłatny anioła —

arner. film fab. 1.30 Show

jakich mało — pr. rozr. TV CSRS.

Środa II
16.20 Pr. dnia. 16.25 Pr. morski.

16.55 Ocalić od zapomnienia —

Sprawy do załatwienia. 17.25

Sprawy młodych — „Godzina zero

raz jeszcze” — rumuń. film oby
czajowy. 19 Kronika (T-^r in?n

'■‘•lennik TV 20 Przemńwir ■"° j
r-odliczącoąo

“'

•’v Państwa - Henryka
błońskiego. 20.15 Utwory Fr.

Chopina gra P. Paleczny. 20.30

Sylwester Studia Gama — Kaprys
St. Gama — pr. kabaret. 21.50

Szajba nr 4 — rec. W. Młynar-
"ki^co. 21 żvp7rtnia noworoczne.

0.10 Sylwester St. Gama (c.d.) —

15.40 Każdy bal miał swoją ork.
— C. Calloway. 16 Dzienniki
Stendhala. 16.15 Każdy bal miał

swoją ork. — A. Shaw. 16.45
Franc. walczyki. 17 Muz. wyda
rzenia roku (2). 18 Rewia A, Ro
siewicza. 18.30 Przerwa — słuch.
M. Zembatego. 19.35 Opera tyg.
19.50 Dolina Issy — ode. pow. Cz.
Miłosza. 20 Każdy bal miał swoją
ork. — H. James. 20.40 Tańczą pa
nowie, tańczą panie. 21 Walce
wiedeńskie pod batutą F. Reinera.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. 22.15
Muz. wydarzenia roku (3). 23 Poe
zja J. Witlina. 23.05 Od Al Jolso-

*jia do n'asżyćh czasów. '■23.35 No
woroczne Jem Session.

Czwartek IV
Wiadomości: 7, 16. 22.55.
8.05 W Nowy Rok z przebojem

(Stereo — Kr). 8.30 Tańce z oper
(Kr). 9 Poranek lit. -muz. (Kr).
9.40 Sądecząnie z noworocznymi
życzeniami (Kr). 10 Muz. radością
młodości — koncert noworoczny
dla dzieci (Stereo). 11 Kłopoty z

kalendarzem. 11.30 Noworoczne

przepowiednie. 12.05 Powtórz,
przemówienia noworoczn. 12.15
Muz. pols. 12 .25 Popioły — słuch,
wg pow. S. Żeromskiego. 13.40

Przeboje St. Gama. 14 .50 Gdzie u-

słygzysz śpiew... słuch, dok. R.
Olczaka (Stereo). 16.05 Noworocz
ny Mag. Rozr. (Kr). 17 .05 Muz.
rozr. (Kr). 17 .20 Dzienniki gwiaz
dowe — słuch, wg opow. St. Le
ma (Kr). 18 Lud. obyczaj Świat
Godnych. 18.30 Język ci członek

rmlepszy. 19.10 Nauka 1981 r. —

prognozy. 19.30 J. S. Bach — Ora
torium na Boże Narodź. (Stereo).
21 Zb. Bujarski — Kwartet

smyczk. Na otwarcie domu (Ste
reo). 21 .25 Offertoria’ totius : anni
M. Zielińskiego (Stereo). 22.15 Ten

pierwszy dzień. 22 .40 Recital B.
Streisand.

T. Milian zaprasza — Z przebojem
przez lata. 1.10 Retro-70 — prze
boje świat. 2 Rockowisko — muz.

młodej generacji.
Czwartek I

8.55 Pr. dnia. 9 Dla młodych
widzów: Wspaniały świat Walta

Disneya — oraz „Pięć tygodm
balonie” — ekran, pow J. V
ne’a. 10.35 Klub sześciu kont;**
nentów — Na nartach do bieguna.
11.25 Koncert w' operze — 35-lecie

Opery Wrocł., 12.25 Dziennik. 12.50

Sport, przegląd roku. 13.50 Dla
dzieci: „Przygody podróżnika Piu
sa” — wid. S . Friedmana. 14.35

„Sentymentalny • pan” — M. Fogg
— film, portret. 15.05 Pr. publ.
15.25 Konkurs Czterech Skoczni.
16.25 Franc. kom. gangsterska —

„Fajtłapa”. 17.55 Dobry wieczór —

tu Łódź — Przeb. opery, baletu i
musicalu. 19 Wieczorynka. 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Dracula” —

musical R. M. Grońskiego. 21 .55

„Osiemdziesiąt sześć tysięcy do-

t.ę . Siewny -

...

ki. 16,15 Dziecięce rytmy — cykl
nieśni K. Szymanowskiego. 16.50

Mag. motoryzacyjny. 17 .20 ,,Ka-
mień milowy” — film dok. ang.
17.55 ptak” baśń -poet.
ZSRR-USA. 19.30 Dziennik TV.
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(Dokończenie ze tór. 8)
© CRZZ publikuje deklarację
odnowy ruchu zawodowego. Nie
wiele jej to pomoże. © Gazety
i 1 września' (z tekstami poro
zumień z Wybrzeża) osiągają na

wolnym rynku zawrotne ceny.
© Koniec strajków na Śląsku —

kolejne porozumienie z rządem.
© Wznawia pracę Kopalnia Soli
w Wieliczce.

* o — Papież wypowiada
4.Oz się . na temat rocznicy

tragicznego Września. © CRZZ

powołała związkową komisję
kosztów utrzymania. Chyba nie
co za późno. © Wawelu nie mo
żna zwiedzać — zastrajkowała
załoga fliuzeum. © Towary kra
jowe Zfiikną z „Pewexu” (wód
ka i saftiochody nie). 9 w ,KC
E. Gierek przyjmuje 90-letniego
jubilata — marszałka M. Rolę-
Żymierskiego. W TV tego nie

ma.

_

— »— Pierwsze posier-
5.09 pniowe posiedzenie Sej

mu, posłowie przypominają so
bie co to parlamentaryzm. Prze
mawia premier Pińkowski. Wie
le wybitnych wystąpień rit. sy
tuacji kraju, niestety nadal cen
zurowanych. © Pod koniec sesji
Sejmu ławy kierownictwa pu
stoszeją. W nocy obrady VI
Plenum KC. Plenum zwalnia
Edwarda Gierka (jest komuni
kat lekarski o jego chorobie

serca). Nowym I sekretarzem
KC partii zostaje Stanisław Ka
nia. 53, dpt, sekretarz KC PZPR,
raczej mało znany. Są też inne
awanse do kierownictwa partyj
nego. .© Milicja łapie w W-wie
J. Maliszewskiego-Ńierobisza,
groźnego bandytę (miał przy so
bie 3 pistolety, pół min złotych),
który ukrywał się ponad 3 mie
siące. 9 W Krakowie spala się
tramwaj. Mnóstwo poparzonych.

— — Przywódcy ZSRR
/ .U 7 gratulują (w depeszach)

nowemu kierownictwu polskie
mu. 9 Potwierdzony został za
wał serce u E. Gierka.

9aa
— w TV fragmenty

■V7 spotkania S. Kani w

Gdańsku. Spokój, skromność i

bezpośredniość nowego I sekre
tarza robią dobre wrażenie. 9
W kraju płyną listy otwarte,
deklaracje, rezolucje w sprawie
odnowy. M.. in. „Kuźnica” pro
ponuje: zwołanie Nadzwycząjne-
go Zjazdu Partii. -© Stanisław
Kania w

10.09

skiego.
(wygłasza
wiele ducha odnowy. 9 Wice
premier Jagielski przyjeżdża do

Moskwy. 9 NIK wchodzi do
Radia i Telewizji., O bogactwach
Szczepańskiego , krążą legendy.

II 09 ~~ Walne i burzliwe
I..U7 jg godzin) zebranie

krakowskich dziennikarzy. Na
koniec śmiała rezolucja — jej

następ-
dużym

idzie! 9 W

stąpi- John Mayall
.białego błu-

Katowicach.
— Plenum KK PZPR

z udziałem H. Jabłoń-
Referat Egzekutywy

K. Dąbrowa) ma

publikacja w prasie w

nym dniu odbija się
echem. Odnowa
Krakowie w;
— słynny ojciec „

eśa”.

JO f)O ~ Obradują rektorzy
IZ.U7 wyższych uczelni —

szkolnictwu akademickiemu po
trzebna autonomia. © Związki
branżowe rozpoczynają występo
wanie z CRZZ. 9 E- Gierek
wraca do zdrowia.

I5 09 ~ Rada Państwa
iwydaje uchwałę w

sprawie rejestracji nowych
związków . zawodowych. ©

Przyjdą dodatkowe towary z

ZSRR. © USA udzieli Polsce

nowych kredytów. © Trudności
z kupnem kawy. © W posierp
niowej atmosferze kończy się w

Gdańsku Festiwal Polskich Fil
mów Fabularnych. A . Wajda za
powiada „Człowieka z żelaza”,
kontynuację „Człowieka z mar
muru”.

17 AO —Rozpoczyna pracę
< .V7 Komisja do spraw Re

formy Gospodarczej. Ma co ro
bić. Krakowowi przybyły
kliniki: Gastroenterologięzna i

Geriatryczna (w Domu Spokoj
nej Starości w Prokocimiu). ©

Wyroki w Zielonej Górze (szaj
ka kradła kartki na cukier, ok.
1,5 min wartości).

|Q AQ — Zarząd Międzyza-
7 kładowy Komitetu

Założycielskiego NSZZ w Kra
kowie (jeszcze bez słowa „Soli
darność”) składa wizyty: K:

Dąbrowie i kardynałowi F. Ma
charskiemu .Mają już siedzibę
przy ril. Karmelickiej.

19 09 — Wiele narad, kon
ferencji, plenów.

Zmiany personalne: w Katowi
cach Odchodzi Z. Grudzień (na
dal jest członkiem KC), na je-
gś miejsce wybrano Andrzeja
Żabińskiego, 42. © M. Jagielski

A TO POLSKA WŁAŚNIE...
występuje w TV. 9 Prokurator

generalny L. Czubiriski udziela
wywiadu PAP: „Praworządność
— busolą naszego postępowa
nia”. 9 w najbliższą niedzielę
I transmisja mszy (z kościoła
iw. Krzyża w W-wie).
aa AQ — W Krakowie

7 wstępne zebranie za
łożycielskie Polskiego Klubu

Ekologicznego. Powstaje list ot
warty do Sejmu PRL w obronie
środowiska i zdrowia. 9 w

W-wie wpływa akt oskarżenia

przeciw K. Tyrańskiemu, b. sze
fowi CHZ „Minex”, wymienia
się setki tysięcy dolarów. 9 B-*-
da Państwa powołuje zespół ds.

ustawy o ZZ, jest w nim m. in.
L. Wałęsa. 9 Pojawia się na
zwa „Solidarność”.

74 OQ — Delegacja z Gdań-
A*ł.V7gka sLłada w Sądzie

Woj. w Warszawie wniosek o

rejestrację, statutu „Solidarno
ści”. 9 Po latacb restytuuję
się Komisja Wspólna Rządu i

Episkopatu. 9 Podwyżka sty
pendiów dla studentów (najwyż
sze — 1800 zł). 9 Wszczęto
śledztwo przeciw L. R. Moczul
skiemu, szefowi ugrupowania
Konfederacja Polski Niepodle
głej. 9 Nowy prezes Komitetu
ds. Radia i TV, Zdzisław Balic
ki, 52, z Wrocławia,

AEAQ—Krakówma nowe-
Zv>v7?0 j najmłodszego

(prezydenta) — inż. Jozef Gąje-
wicz, 36, dotąd wiceprezydent.
9 Wiele godzin twardych roz
mów przedstawicieli rządu (z K.

Barcikowskim) z Komitetem
Robotniczym Hutników vj HiL.
9 W W-wie konferencja
wa L .Wałęsy.
79 09 — Prezydium Rządu
*"7 7 spotyka się ze zwią-

Nobla. Pierwszy polski Nobel
od czasu Reymonta! 9 Posiedze

nie Centr. kom. Kontroli Par
tyjnej — dużo o potrzebie od
nowy partii. 9 Krakowscy stu
denci przez 10 godzin „męczą”
w Rotundzie swojego ministra

prof. Górskiego.
|A ]A — Wszędzie Miłosz,
IV, IV jjiiosz„. Ludzie pyta

ją, kto to jest? 9 Delegacja rzą
dowa spędza kilkanaście godzin
na negocjacjach z „Solidarno
ścią” w Nowej Hucie, przedtem
hutnicy prowadzą ministrów do

pustych półek krakowskich skle
pów.

13 |0 — Plenum KK PZPR
‘

— Egzekutywa podaje
się do dymisji i zostaje pono-
wnie wybrana w całości. 9
CRZZ praktycznie przestała
istnieć. Wojewódzka Rada Ryn
ku: „dramatyczna, sytuacja zao
patrzeniowa w Krakowie”.

|X|A — „Poeta nie może
1*4. Iv zamilknąć” mówi w

specjalnym wywiadzie dla
„Echa” (pierwszym z kraju)
Czesław Miłosz. 9 Finał prac
modernizacyjnych w ciepłowni
w Łęgu. Spory deficyt ciepła
dla Krakowa pozostaje. 9 Na
Wawelu obraduje Międzynaro
dowa Rada Ochrony Zabytków.

sta, niezbyt , chciany przez wła
dzę w ostatnich latach. We wła
dzach SDP jest wielu dzienni
karzy z Krakowa. 9 Premier

przyjął Komisję Porozumie
wawczą „Solidarności" z L. Wa
łęsą. 9 w szpitalu dla nerwowo

chorych w Górnej Grupie w

wielkim pożarze ginie ponad 50
osób.

LISTOPAD

3.11
— Dzień nominacji:

Mieczysław Moczar, 87,
NIK, wybrany prezesem
Naczelnej ZBoWiD, w

praso-

]Z JA — Druga rocznica

pontyfikatu polskiego
papieża — Jana Pawła II. 9
Telefon tygodnia „Echa” po
święcony problemowi kartek na

mięso dzwonił bezustannie. To

główny temat tych dni. 9 w

prasie obszerne sprawozdania z

pierwszego spotkania S. Kani z

dziennikarzami.

Minąłzkami branżowymi. 9
Festiwal Muzyki „Warszawska
Jesień” — prawie niezauważony
w tym roku, nic dziwnego... 9
W Asyżu we Włoszech odbywa
się prawykonanie „Te Deum
na część Jana. Pawła II” K. Pen
dereckiego.

30 09 — S' Karda spotyka‘

rsię ze studentami

(z SZSP). 9 Jeszcze nie ma ro
ku akademickiego, powstaje na

wielu uczelniach Niezależne
Zrzeszenie Studentów. 9 Zapo
wiedź przejścia NIK znów pod
kontrolę Sejmu. 9 Prasa pyta:
„Co z wolnymi sobotami w szko
łach?” 9 O IĄd i stabilizację
apeluje w TV przemówieniu
wicepremier Barcikowski,

PAŹDZIERNIK

grze-

wyją
pracy

„Solidarność”)
1-godzinnego

1 10 — Gaudeamus 80 na
'• polskich uczelniach. 9

Zarejestrowano pierwsze zwią
zki zawodowe. 9 b. zimno,,
ale ciepłownie jeszcze nie

ją-
3 10 — W południe

syręny,' zakłady
(tam gdzie działa

przystępują do

strajku ostrzegawczego, na znak
utrudniania przez władze reali
zacji porozumień. W Krakowie

strajk ma charakter solidarno
ściowy. 9 Kolejne związki
branżowe opuściły CRZZ.

A |A — Nad ranem kończą
się dwudniowe obrady

II części VI Plenum KC, w ol
brzymiej dyskusji rozrachunko
wej zabiera głos kilkudziesięciu
mówców. Znów zmiany we wła
dzach partii: m. in. na zastępcę
członka Biura Politycznego KC

wybrany zostaje rektor AGH R.

Ney, człowiek spoza aparatu. 9
Łęg zaczął w końcu grzać kra
kowian. 9 K. Zanussi kręci w

Krakowie (na włosko-amerykań-
skie zamówienie) film „Z da
lekiego kraju”, o papieżu Janie
Pa-wle II. Czy taki film nie po
winien był powstać całkowi
cie w Polsce?

7 10 — M’ SzczePaI=1ski i je-
'’

go zastępca M. Patyk
wydaleni z PZPR. 9 Rozpoczął
się proces K. Tyrańskiego.

8 10 — Kolejna sesja Sej
mu: uchwalenie ustawy

o NIK, plan na 1981 rok, nowi
ministrowie i nowość — godzina
pytań i odpowiedzi posłów. Sejm
nabiera rumieńców, już nie jest
„niemy”. 9 Sędzia warszawski
Z, Kościelniak wypowiedział się
na temat statutów nowych zwią
zków. Konflikt z „Solidarno
ścią” właściwie zaczyna się

O — Wielki dzień dla
'■'w Polaków: emigracyjny

poeta z USA, Czesław Miłosz,
69, otrzyńluje literacką Nagrodę

go-
nad
Po- .

19 10 — Drugi dzień wizy-■v tywKrakowieioko
licach delegacji „Solidarności” z

Gdańska z Lechem Wałęsą. Na
stadionie „Hutnika” delegacja
odpowiada na liczne pytania.
Sprawozdania w prąsie nie mo
gą być zbyt obszerne. 9 w X
Konkursie Chopinowskim wiel- .

ka sensacja: wygrywa (zasłuże
nie) młodziutki Wietnamczyk
Thai Son Dang, Polka Ewa Po
błocka’— piąta: ;'Fe§tił>żal "iwa”
swą ofiarę i bożyszcze tłumów'
— Ivo Pogorelićą z Jugosławii.
9 Przewleka . się rejestracja
„Solidarności”.

AA 1A — W W-wie. kończy
Z,W' W się posiedzenie Komi

tetu Ministrów Spraw Zagra
nicznych. Państw-Stron — Ukła
du Warszawskiego. 9 Premier

wstrzymuje budowy licznych o-

biektów administracyjnych. 9

Sąsiedzi coraz bardziej niepoko
ją się sytuacją w Polsce. 9
PAN zapowiedział wielkie, stu
dium prognostyczne: „Społeczeń
stwo polskie na przełomie XX
i XXI wieku”; Nareszcie!

prezes
Rady
miejsce Piotra Jaroszewicza. 9
Przew. RN m. Krakowa zostaje
Andrzej Kurz, 48, dyr. Wydaw
nictwa Literackiego, znany spo
łecznik. 9 „Gazetę Południo
wą” obejmuje red. Maciej Szu
mowski, dziennikarz o wielkim

autorytecie moralnym, dotych
czasowy szef, red. Zbigniew Re-

gucki awansuje na kierownika
Kancelarii Sekretariatu KC
PZPR.

J ]] — Biuro Polityczne 0-
' ceniło wizytę w Mo

skwie i sytuację w kraju. Nie da
się ukryć, że jest ona poważna,
główny powód to rejestracja sta
tutu „Solidarności". 9 w prasie
kolejna „afera" — tym razem po
decyzji prezesa RSW o likwida
cji teczek z gazetami. 9 System
kartkowy na mięso-nadal w dy
skusji — ilu ludzi tyle propo
zycji.

C ]l — W Krakowie prze-
bywał I sekretarz KC

S. Kania. Spotkał się z hutnika
mi. z „Solidarnością" i ze związ
kami branżowymi. 9 Na nara
dzie u prezydenta Krakowa

przedstawiono szczegóły „walki"
o każdy towar dla Krakowa.

Z II — Papież odwiedza w

'*• Rzymie kardynała Wy
szyńskiego. 9 w kraju trwają
imprezy i obchody 63. rocznicy
Rewolucji Październikowej. 9
Tytuł z „Echa": „Obniżono opla-
ty przy zamianie mieszkań-'.

1011 — Kraj odetchnął!
1 Sąd Najwyższy zare

jestrował „.SpłięlpJńość", uchyla
jąc decyzję Sądu .Wojewódzkie
go. Związek zgodził się na aneks
do statutu zawierający sporne
treści. Groźną, przyznajmy, go
towość strajkowa ..Solidarności"

zostaje odwołana. 9 Kuria Die
cezjalna w Katowicach oddala w

użytkowanie UJ gmach Semi
narium Śląskiego w Krakowie.

sem. 9 Komisja reformy
spodarczej zakończyła prace
wstępnymi założeniami, 9
wszechna krytyka ministerial
nego projektu ustawy o cenzu
rze. W tej postaci nie ma szans

na uchwalenie przez Sejm.
O! 11 — Plenum KK PZPR
Z >•11 Temat: zaufanie do

władzy, obrady: bardzo burzli
we i kontrowersyjne. Niewiel
kie zmiany personalne. Do E-

gzekut.ywy nie zostaje wybrany
red. nacz. „Gazety Południo
wej” M. Szumowski — dla wie
lu ludzi symbol odnowy. 9
Komunikat w sprawie możliwo
ści rozpowszechniania w Polsce
dziennika watykańskiego „Os-
servatore Romano”. 9 Wicepre
mier Jagielski przebywa w Pa
ryżu. 9 Sejm ocenił realizację
porozumień rządu z robotnika
mi, zmieniono też kilku mini
strów.

nie...

ropa,
pło-
Czy

!SDZSL

deklarację
Episko.pat

niaeh. publicznego konfliktu ee

Starego Teatru odchodzi dyrek
tor J. P. Gawlik. 9 W Karli
nie k. Koszalina płonie
zgaszenie 100-metrowego
mienia nie będzie łatwe,
wielka ropa? Ractej.

13 17 ~ PZPR’
• publikują

współdziałania. 9

wypowiada się na temat sytua
cji w kraju, stwierdza: „...nie
wolno podejmować takich dzia
łań, które mogłyby narazić na
szą Ojczyznę na niebezpieczeń
stwo zagrożenia ruolności i pań
stwowości...” . 9 PAN zmieniła
władze — nowym prezesem zo
stał prof. A. Gieysztor, wybitny
historyk. 9 Wydarzeniem w

Teatrze im. Słowackiego w Kra
kowie: prapremiera sztuki Karo
la Wojtyły „Brat naszego Boga”.
Frekwencja zapewniona na wie
le miesięcy.

16 12 — Bolesna
grudniowej

9910~WKCnarada.I
ZZ.IU sekretarzy "KW. 9 S.

Kania spotkał się z kardynałem
Wyszyńskim. 9 Minister hut
nictwa po wizycie w skawiń
skiej hucie podjął decyzję
dernizącji.

94 |f) ~' Statutów?
aŁ*+.lVf.ikt zaognia

o mo-

kon-
się

wskutek decyzji Sądu Woje
wódzkiego w W-wie, który sam

uzupełnia statut „Solidarności”
o stwierdzenia będące jednozna
czną deklaracją polityczną zwią
zku — wokół czego dotąd toczył
się spór. „Solidarność” zapowia
da odwołanie do Sądu Najwyż
szego. 9 Głodówka 'protestacyj
na kolejarzy w lokomotywowni
we Wrocławiu. 9- Atmosfera w

kraju staje się znów napięta. 9
Koniec głośnego procesu K. - O-

rzechowskiej oskarżonej o

kabryczne matkobójstwo.
rok .— 8 lat -więzienia.

79 ID — W Warszawie
v poczyna się Nadzwy

czajny Zjazd. Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich. M. Szu
mowski zostaje przewodniczą
cym Zjazdu. 9 ź- treści, komu
nikatu PAP wynika, że do NRD
można wyjechać tylko na zapro
szenie. 9 Austriacka firma bu
duje w Krakowie (koło „Holi-
day Inn”) motel na 160 miejsc.

|A — Kilkugodzinna wi-
wV,IVzyta S. Kani i .T. Piń-

kowskiego w Moskwie. Spotka
nie upłynęło „w atmosferze ser
deczności. i jedności poglądów
charakterystycznej dla stosun
ków między PZPR i KPZR”.

A] IA —Zjazd SDP obra-
dowal burzliwie, ale i

odpowiedzialnie, o dzień dłużej
niż planowano. Frftzssem SDP
został Stefan Bratkowski, wy
bitny publicysta j intelektuali-

1111 — W całym kraju
'

obchody 62. rocznicy
Odzyskania niepodległości po za
borach. ‘Wszędzie przebiegają
spokojnie, tylko w Lublinie do
chodzi do antyradzieckiej mani
festacji, kilka osób aresztowano.

9 Biuro Polityczne obradowało

po rejestracji „Solidarności". 9
Poinformowano o propozycjach
zmian zasad sprzedaży samocho
dów. Entuzjazmu nie wzbudziły.

1711—° zatwierdzeniu
statutu „Solidarności"

wypowiedział się papież. Jan
Paweł II. W ogóle wszyscy
chwalą mądry kompromis. 9 V?
Gdańsku trwa strajk okupacyj
ny w Urzędzie Miasta przedsta
wicieli oświaty, służby zdrowia
i kultury. Lista żądań jest po
kaźna. 9 W Olkuszu pociąg na
jeżdża na „osinobus ‘, ginie 6
osób.

ma-

Wy-

roz-

1 ą 11 — Potrzebne spotka-
Ire.l' nie: Stanisław Kania

przyjął Lecha Wałęsę. 9 P®"

pież znów wyjeżdża: tym ra
zem trudna podróż — do RFN.
9 Sąd' w Warszawie oddala
wnioski o rejestrację studenc
kich zrzeszeń. Motywacja: leży
to w kompetencjach ministra
szkolnictwa wyższego 9 Gło
śny rabunek (w biały dzień)
brylantów w Warszawie.

17 |l — W Gdańsku ko-
I7-.II nieć strajku okupa

cyjnego ,w UM: podpisano po
rozumienie. 9 Pod koniec

gdańskie negocjacje wsparli
swym strajkiem studenci AM
w Krakowie. 9 Rudawą spły
nęło kilka tysięcy litrów ropy,
wielu krakowian nie mogło się
umyć.

|pU — Przy wielkich
•O* ' tłumach występuje w

Krakowie Teatr Cricot-2 z fa
scynującym spektaklem Kan
tora „Wielopole, Wielopole”, 9
Katolicki Uniwersytet Lubelski

przyzńaje doktorat honoris cau
sa Czesławowi Miłoszowi.

■AA || — Papież wraca do
Zv.ll Watykanu, wizyta w

RFN była jego wielkim sukce-

a j || — Wybucha tzw.
Z*ł.ll sprawa Narożniaka i

Sapeły dot. powielenia doku
mentu Prokuratora Generalnego
nt. opozycji politycznej w Pol
sce, w Ursusie rozpoczyna się
strajk, także w hucie „Warsza
wa” żądania uwolnienia aresz
towanych. 9 Trwa także strajk
ostrzegawczy na kolei, przyczy
na niby banalna: sposób roz
działu podwyżek. 9 Spotkanie
zw. branżowych w W-wie z u-

działem premiera;
duży niesmak.

AZ ]| — Bardzo
aO.II tuacja w

poprawia się po
Narożniaka i Sapeły,
rych poręczył społecznie (sięg
nięto do tej formy stwarzają
cej kompromis dla obu stron)
prezes SDP. S. Bratkowski. 9
W kraju trwa sporo strajków:
9 W Krakowie rzadka opera
cja rozdzielenia sióstr syjam
skich, jedna dziewczynka prze
żywa.

wywołuje

napięta sy
knąju —

zwolnieniu
za któ-

OQ II — i®0- rocznica Po-
Z 7.11 wstania Listopadowe

go, uroczyste obchody w całym
kraju, dobra okazja do zmniej
szenia społecznego napięcia. 9
Ważą się losy huty w .Skawi
nie,' m. in. dzięki Klubowi E-

kologieznemu mówi się otwar
cie o możliwości zaniknięcia za
kładu. 9 Tytuł z „Echa” do

Zjazdu KK ZSL: „Albo rato
wanie rolnictwa albo głód”. 9
Jak się wali, to się wali: silny
wstrząs tektoniczny w woj,
piotrkowskim, sporo ludzi wpa-
dio w panikę, ale strat nie ma.

'# ■'
GRUDZIEŃ

n |O — Po dwóch dniach
Z. IZ pracowitych obrad koń

czy się VII Plenum Komitetu'

Centralnego PZPR: ustala wstę-
ny termin Nadzwyczajnego Zja
zdu. dokonuje zmian w Biurze

Politycznym (rektor AGH R.

Ney zostaje sekretarzem KC),
wypowiada się m. in. w spra
wie odpowiedzialności E. Gier
ka i P. Jaroszewicza. W dysku
sji starły się różne tendencje,
wspólna
styczny
nowy.

J |A — Opublikowanie odez-
wv TZf7 H.n narnrlii (nn-

była troska o socjali-
chńrakter procesu od-

*+.'Z Wy gę narodu (po
czątek: „Ważą ■się losy narodu
i kraju...) . 9 Prasa ńa Zacho
dzie pełna jest informacji o

„możliwości interwencji z zew
nątrz...”. 9 Za to w kraju nie
ma już strajków, sytuacja nor
malizuje się.

E ia — Delegacja polska z

S, Kanią uczestniczy w

Moskwie w spotkaniu kierow
nictw państw-stron Układu

Warszawskiego. Spotkanie wy
raża nadzieję, że partia i wszys
tkie siły patriotyczne w Polsce-

przezwyciężą obecny kryzys 1
obronią zdobvcze socjalizmu
Potwierdzono też, że „socjali
styczna Polska, PZPR i naród
polski mogą bezwzględnie liczyć
na braterską solidarność i po
parcie krajów uczestników U-
kładu Warszawskiego". 9 Na
kładem ..Znaku" w Krakowie

ukazały się „Poezje i dramaty”
Karola Wojtyły. Kilka dni

wcześniej odbyły się ..dramat?”

pod krakowskimi księgarniami,
gazie sprzedawano tomik wier
szy Miłosza.

10 19 — Sztokholmie Cz.
: Miłosz otrzymał z. rąk
króla Szwecji literacką Nagrodę
Nobla 9 Prasa informuje, że
w styczniu papież przyjmie. Le
cha Wałęsę. 9 Remisja związ
ków branżowych spotyka się z

premierem. 9 Pó kilku tygod-

rocznica

tragedii
w Gdańsku. Niewiarygodne, a

jednak w ciągu 3 miesięcy sta
nął potężny pomnik. Na pod
niosłych uroczystościach spoty
kają’ się wszyscy: społeczeńst
wo. partia, rząd, • Kościół, „So
lidarność”. Zgoda narodowa ha
słem tych dni. 9 Zakończył
obrady VIII Kongres ZSL. wie
le czasu poświęcił trudnej sy
tuacji wsi i na wsi. 9
harmonii Krakowskiej prawy
konanie , Lacrimosy” — utwo
ru K. Pendereckiego specjalnie
skomponowanego z okazji ro
cznicy Grudnia. 9 Podział

'świątecznych dóbr wywołał u

krakowian wiele emocji.
|O |A — Stanisław Kania
lv. IZ w płockiej „Petro

chemii” (tu jest członkiem Pod
stawowej Organizacji Partyj
nej)'. © I sekretarz przyjął tak
że Komitet Wykonawczy RN
SZSP wybrany na zakończonym
przed kilkoma dniami studen
ckim zjeździe. 9 MKZ ..Soli- .

darńość” w Krakowie przyjął
nazwę „Małopolska”.
aa ]A — Sprawozdania 1
Z.Z.IX. Sejmu. Zamiast po

spiesznie zatwierdzać plan i bu
dżet Sejm uchwalił prowizorium
budżetowe na I kwartał. Posło
wie sa coraz śmielsi... 9 Pom
nik Ofiar Grudnia odsłonięto
także w Elblągu. 9 Pierwsza

informacja o posiedzeniu Ko-
• mis.fi Nadzwyczajnego Zjazdir j

PZPR. .9 . .Solidarność” apeliirT^,,^
je o Zachowanie kultury przy,
zakupach... © Piłkarska afera
z Okęcia kończy się dyskwali
fikacjami dla kilku „gwiazd”.
Nie pierwszy raz, poczekamy,
zobaczymy... 9 K- Tyrański
skazany n.a .15 lat więzienia.

aa ]A—Niktjuż nie mówi
Zv.lZo wszystkich sobotach

wolnych w 1981 roku. Nowy
projekt rządu przewiduje ęo
drugą... chyba rozsądnie. 9
„Echo” rozmawia z S. Radwa
nom, nowym dyr. Starego Tea
tru. *9 Oficjalna wiadomość ó

.powstaniu w Krakowie wycze
kiwanego miesięcznika litera
tów, przybrał nazwę „Pismo”.

Aa]A—Wigilia, aponiej
Z*ł.lZ wyjątkowo długie

.święta. Kraj wreszcie wypoczy
wa, tylko w Karlinie dzień i
noc trwa ujarzmianie ognia ro
py... 9 Wieczorem w TV opłat
kiem dzieli się z rodakami pa
pież Jan Paweł II.

70 |O Gały kraj wstrząśnię-
Z z . IZ fy tragedią — zamarz

nięciem dzieci na stokach Pil-/
ską. 9 Komunikaty O wizycie
w. Moskwie ministra spraw żs—

granicznych J. Czyrka.
' © Na

XXI Zjazd swojego Związku
przyjechali do W-wy literaci,
pierwszy raz od 35 lat bez Ja
rosława Iwaszkiewicza. 9 Trwa
śledztwo przeciwko M. Sżćze-

pańskieriiu (ludowy
„krwawy Maciuś”),
twierdzają się.
AA |A Stanisław
"W.IZ Wybrzeżu

9 Krakowski pisarz,
Szczepański prezesem ZLP. Ak
cje Krakowa rosną! 9 Celnicy
(w Szczecinie) znów udaremnia
ła przemyt heroiny (1 kilo mi
lion dolarów). Polska na narko
tycznym szlaku?

O ! 10 Przed kamerami TV
VI. IZ. WyStąpi. wieczorem

prof. Henryk Jabłoński. To też
nouum. w Sylwestra zazwyczaj
słuchaliśmy I sekretarza. '© Ile

szampanów wystrzeli o półnócy?
7EGNAJ ROKU — WITAJ RO
KU...

pseudonitń
zarzuty po-

Ka.nia na

Gdańskim.
, Jan Józef

Opracował:

KRZYSZTOF W. KASPRZYK

Zdjęcia na 1 str.:

JADWIGA RUBIS

- • JERZY SUSPYKOWSKI
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zaległym
I ligi

z JSagłę-

elimina-

piłkarskich

KRL-D
1:0 awansując
strefowego,
JORK. Znana

pokonała
do

Już
któ-

KATOWICE. W
meczu hokejowym
Baildon zremisował
biem Sosnowiec 4:4.

HONGKONG. W

cyjnym meczu

mistrzostw świata (strefa a-

zjatycka)
Japonię
finału

NOWY

jest ósemka tenisistów,
rzy wystąpią w słynnym tur
nieju „Masters” w Madison
Sąuare Garden w dniach 14
—18 stycznia 1981 r. Są to:

J. MeEnroe, J. Connors, G.

Mayer i H. Solomon z USA,
B. Borg ze Szwecji, I. Lendl

Eelegraficaiie
zCSRSorazG.VilasiJ.L.
Clere z Argentyny.

HAGA. W finałowym me
czu turnieju siatkarek ChRL

pokonała Węgry 3:0.
HALLE. Turniej szczypior-

nistek przyniósł
chorzowskiemu

przed SC Lipsk i Zaporożcem
(ZSRR).

PARYŻ. „L'Equipe” spo
rządziła bilans lekkoatlety
czny sezonu 1980. Oto

klasyfikacja: 1. USA,
ZSRR, 3. NRD, 4. RFN,
W. Brytania, 6. Polska.

TURYN. Norweżka Grela
Andersen Waitz i Etiopczyk
Mirtus Yifter, zostali zwy
cięzcami tradycyjnej ankiety
włoskiej gazety „La Stam-

pa” na najlepszych lekkoat
letów świata 1980 r.

wygraną
AKS-owi

ich
2.
5.

rr ONCZY się kolejny rok,
r\ dziś o północy pożegnamy

v stary, powitamy nowy, bę
dziemy sobie składać życzenia,
wspominać przeszłe dni. Minio
nych dwanaście miesięcy przy
niosło nam wiele ważnych, wy
darzeń, szczególnie drugą poło
wa roku była w tym względzie
nadzwyczaj obfita. Będzie więc
o czym rozmyślać w rodzin
nych czy przyjacielskich gro
nach; jako że mniej dziś wiel
kich balów, szumnych i głośnych,
ludzie nie bardzo garną się do

hucznych, publicznych wystę
pów. Nie ma po prostu atmosfe
ry do sylwestrowego szaleństwa :

Jest za to czas dla spokojnej
refleksji, zastanowienia się co

też zrobiliśmy w mijającym
roku, co zdołaliśmy osiągnąć,
czego nie dokonaliśmy oraz jakie
plany, marzenia, mamy na naj-
bliższą przyszłość. Dotyczy to

wszystkich ludzi i wszystkich
dziedzin naszego życic, także i

tej, której ta ostatnia strona

„Echa" jest głównie poświęcona
— kulturze fizycznej.

Kiedy przeglądam zszywki
gazet odtwarzając w czasie lek
tury przebieg sportowego roku
1980 nie dostrzegam jakichś
specjalnych, niecodziennych wy
darzeń. Mieli sportowcy kra
kowscy sporo sukcesów, zdoby
wali prymat w krajowej rywali
zacji, święcili triumfy na zagra
nicznych arenach, mięli także
niepowodzenia, występy nieuda
ne, o których pragnie się jak
najszybciej, zapomnieć, jeśli to

możliwe w ogóle wymazać z pa
mięci. Jednego szczęśliwie zdo
łali się ustrzec — udziału w wy
darzeniach, które bulwersują
opinię publiczną, stawiają pod
pręgierz cały ruch sportowy.

Przed, kilkoma dniami, kieelyi

I

Pomyślałem, że jeszcze za wcześnie spodziewać sic,
by Humber zaczął z Kanderstegiem, choćby nie wiem

jak się z Adamsem spieszyli. Nie mogli być pewni, że

odejdę przed obiadem, a nawet że odejdę w ogóle tego
dnia i musieli poczekać, aż zaschną moje ślady, zanim
coś zaczną. Z drugiej strony nie mogłem ryzykować,
że przegapię ich wyjazd. Nawet jazda do Posset. żeby
zadzwonić do pułkownika Becketta była ryzykowna.
Potrzebowałem dokładnie tyle czasu, by znaleźć
Becketta w jego klubie, ile zabierze załadowanie i wy
wiezienie Kanderstega. Mickey-Starlamp został wy
wieziony i przywieziony w biały dzień, możliwe więc
że Humber nigdy nie przewoził koni w nocy. Tego,
jednak nie mogłom być pewny. Niezdecydowany
gryzłem koniec pióra. Wreszcie postanowiłem nie te
lefonować i dodałem do raportu postscriptum.

„Bardzo by mi się przydała jakaś pomoc w czasie

tych obserwacji, bo jeśli będzie to trwało kilka dni

mogę po prostu zasnąć i przegapię furgon. Można mnie
znaleźć trzy kilometry za Posset na drodze do Hesam,
na szczycie wzgórza nad doliną, w której leży staj
nia Humbera”.

Postawiłem godzinę, datę i podpisałem się. Zapako
wałem raport do koperty i zaadresowałam do puł
kownika Becketta.

Pognałem ,do Posset, żeby wrzucić list do skrzynki
przed pocztą. Sześć kilometrów. Nie było mnie około
sześciu minut. Miałem szczęście, że w drodze w oby
dwie strony nie napotkałem dużego ruchu Zaharno-
małem nerwowo na szczycie wzgórza, ale tani w dole
w' stajni wszystko wydawało się normalne. Znów spro
wadziłem motocykl' z drogi, w' miejsce, w którym by
łem poprzednio i spojrzałem przez lornetkę.

Zaczynało się ściemniać i niemal we wszystkich
beksach paliło się światło, rzucające błyski na podwó-

4-. Wszystkie wyciągi R3
/ Vjuż czynne sfl

Nssi narcksrze bez sukcesów

WRESZCIE poprawiły się wa
runki narciarskie. W górach
jest dosyć śniegu, w całym wo-.

jewództwj4 nowosądeckim wy
ciągi narciarskie są czynne, go
rzej natomiast jest z miejscami
noclegowymi. Prawie nigdzie
nie ma wolnych miejsc w hote
lach, schroniskach i kwaterach

prywatnych.
Jak nas poinformowała pani

Małgorzata Kotlarz z Centrum

Informacji Turystycznej w No
wym Sączu na terenie całego
w-ojewództwa pokrywa śnieżna

wynosi ok. 30 cm. Więcej jest
go w wyższych partiach gór. W
SUCHEJ DOLINIE ćzyrne są 2

wyciągi, śniegu — 20 cm,, w

KRYNICY czynny jest wyciąg
orczykowy w Słotwinach i .za
czepowy na Iwonce (30 cm śnie
gu). Czynne są również wycią
gi w pobliżu NOWEGO TARGU,
takie jak w Pyzówce, Rdzawce.

Długiej Polanie (30 cm śniegu),
oraz w rejonie LIMANOWEJ,
orczykowe w Szczawie i Kasi
nie Wielkiej.

Od pani Ireny Marchewki z

WPGT „Tatry” w Zakopanem
dowiedzieliśmy się, że wszystkie
wyciągi w rejonie Zakopanego
są czynne. W samym mieście

jest ok. 60 cm śniegu, podobnie
w wyższych partiach gór od

felietonista „Tempa" — Ryszard
Niemiec zwrócił się do mnie

abym wziął udział w typowaniu
dziesiątki sportowych „antybo
haterów roku", długo zastana
wiałem się nad kandydaturami,
które mógłbym zaproponować do
tej listy. Jak i w 'poprzednich
latach, uwagę skupiłem na spra
wach mnie najbliższych, krakow
skich, szukając kandydatów do

Niemcowej listy na własnym
podwórku. I, na szczęście,
jakichś takich zdecydowanych
faworytów nie znalazłem.
Owszem, zdarzały się w sporcie
krakowskim przypadki złego za
chowania zawodników, niewłaś
ciwych pociągnięć trenerów,

Rok taki sobie
ale

krakowskich kandy-
listy „Tempa" nie

skandali, nie było

działaczy, były decyzje niepopu
larne, były także i błędne
generalnie
datów do
miałem.

Nie było
jednak także i olśniewających
osiągnięć. Choć był to rok olim
pijski, choć sporo tytułów mi
strzowskich odnotowano w kro
nikach klubowych, choć z

Moskwy przywiózł srebrny me
dal szpadzista Craconii — Ludo
mir Chronowski, a brązowy krą
żek — pierwszy w historii pol
skiego pływania olimpijskiego —

pływaczką Jordana — Agnieszka
Czopkówna. Moskiewskie zawo
dy nie przyniosły jednak pełnej
satysfakcji, zabrakło na nich, re
prezentantów szeregu krajów

60 do 120 cm. Warunki narciar
skie są niezłe, piękna pogoda.

Niestety, nie ma wolnych
miejsc noclegowych nawet dla

indywidualnych turystów, dla
tego też zmotoryzowanym nar
ciarzom polecamy jednodniowe
wycieczki w pobliże Krakowa.

i»is)

swoich świet-

świata i to krajów liczących się
w gronie najlepszych, a przyczy
ną tego były względy polityczne.
Nie po raz pierwszy zresztą po
lityka wywarła swoje piętno na

ruchu sportowym, tym ruchu,
który wedle zamierzeń wskrzesi
ciela nowożytnych igrzysk olim
pijskich, francuskiego barona.,
Pierre‘ą de Coubertineja, miał

być wolny od wszelkich politycz
nych, rasowych, światopoglądo
wych różnic, miał stanowić po
most zbliżenia i

młodzieży całego
żadnego wyjątku, a

od chwili swego
takim niestety nie był.

Kończąc
ten ostc

1980 felieton
stronie „Echa"

i rekreacyjnych m:esz-
Krakowa. Wszystkim,

leży na sercu przyszłość
kfadę pod rozwagę

szkolnego wychowania

współpracy
świata, bez
który nigdy,

powstania,
i

Kończąc
ten ostatni w roku

1980 felieton na ostatnie;
stronie „Echa" chciałbym

życzyć wszystkim sympatykom
sportu przyjemnych i radosnych
wrażeń wynoszonych z ogląda
nia sportowych widowisk, po
dobnie zawodniczkom i zawod
nikom wielu pięknych osiągnięć,
sukcesów, a władzom miejskim
poprawy bazy dla potrzeb spor
towych
kańców

którym
narodu,
kwestię

fizycznego, tego podstawowego i

kluczowego zagadnienia to pro
cesie kształcenia ludzi, którzy za

kilka czy kilkanaście lat będą w

tym kraju sprawowili władzę i
winni być do tego wszechstron
nie przygotowani, tak umysłowo
jak i fizycznie, to myśl mądrej,
starej rzymskiej maksymy
„mens sana in corpore sano". I

oprócz wszystkiego dobrego, tego
właśnie — powszechności rozwo
ju kultury fizycznej -w nowym
roku, serdecznie Państwu życzę.

JERZY LANGIER

walizce, owinięty w koc i uważałem, że jest mi zno
śnie ciepło i wygodnie.

. Spojrzałem na zegarek. Dochodziła ósma. Była pięk
na, jasną noc, niebo rozświetlała biała poświata gwiazd.
Ciągle jeszcze nie nauczyłem się rozpoznawać gwia-

. zdoz.kńorów północnej półkuli, z wyjątkiem Wielkiej
Niedźwiedzicy i Gwiazdy Polarnej. A także Wenus

błyszczącej w kierunku wschód — południe — wschód.
Szkoda, że nie pomyślałem o kupieniu mapy nieba dla
zabicia czasu.

W dole na podwórzu otworzyły się drzwi kuchni, wy
puszczając podłużną świetlną płaszczyznę. Przez kilka
sekund widoczna w niej była sylwetka Cecila, potem
wyszedł i zamknął za sobą drzwi, w ciemności nie mo
głem go widzieć. W drodze do butelki bez wątpienia.

Zjadłem trochę pasztetu, a po chwili tabliczkę czeko
lady.

Czas płynął. Nic się nie działo w stajni Humbera
Czasami drogą za mną przejeżdżał samochód, ale żaden

się nie zatrzymał. Zrobiła się godzina dziewiąta. Puł
kownik Bećkett jadł kolację w swoim klubie, zdążył
bym pewnie spokojnie pojechać i zatelefonować do nie
go. Wzruszyłem ramionami w ciemności. Tak czy ina
czej, jutro rano dostanie mój list.

Drzwi kuchni otworzyły się znowu, wyszło z nich
dwóch czy trzech stajennych, którzy oświetlając sobie

drogę latarką udawali się do prymitywnej ubikacji.
Na górze, na stryszku z sianem widoczne było niewy
raźne światło, przeciskające się przez połowę okna nie

zaklejoną, brązowym papierem. Pora spać. Cec.il wta
czał się do kuchni przytrzymując się framugi drzwi,
by nie upaść. Światło na dole zgasło, *

po chwili tak
że światełko na górze.

yse

rze. Ciemna zwalista bryła domu Humbera, będąca
najbliżej mnie, zasłaniała mi deglany kantor i skcaf

podwórza, widziałem jednak zamknięte drzwi garażu ■
furgonu, i mogłem też obserwować przeciwległy kra
niec stajni; gdzie w czwartym boksie od końca stał

Kandersteg.
Widziałem jak ten jasny kasztan ■poruszał się w

boksie, kiedy Bert poprawiał mu słomę, szykując, wy
godne posianie na noc. Odetchnąłem z ulgą i zasiadłem
do dalszej obserwacji.

W stajni trwała zwykła, codzienna, niczym nie ?
kłócona rutyna. Obserwowałem Humbera. jak oparty

na lasce dokonywał powolnej inspekcji stajni , i pod
świadomie dotknąłem sińców, które zrobił mi dziś
rano. Po kolei, zamykały się drzwi boksów i gasły
w nich światła, aż błyszczało tylko jedno okno, osta
tnie w prawym rzędzie boksów, okno kuchni ■stajen
nych. Odłożyłem lornetkę, wstałem i przeciągnąłem
się.

Jak zwykle na wrzosowiskach, powietrze nie stało
nieruchomo. Nie był to wiatr, ledwie lekka bryza,
jakby zimny prąd owiewający wszystko, co znajdzie
na swej drodze. Aby ochronić się od jego przejmują-
(-- y przenikania, zbudowałem prymitywną barykadę
z motocykla i. rodzaju półeczki z korzeni wrzosowych
od strony drogi. W cieniu tej kryjówki siedziałem na

H. Neuper triumfuje
na skoczni w Oberstdorfie

105 SKOCZKOWlz osiemnasta państw stanęło wczoraj na star
cie pierwszego z konkursów tradycyjnego „Turnieju
skoczni" — imprezy otwierającej sezon narciarskich skokow, »

zarazem będącej najwyżej notowaną próbą dla wszystkich liczą
cych się w świecie specjalistów tej dziedziny sportu.

Wygrać zawody, w których.ry
walizuje ,z górą stu zawodni
ków j to w czterech konkur
sach, jest doprawdy sztuką nie
lada. Jedno potknięcie w któ-

czterech

Nie powtórzył
nych skoków poniedziałkowych
słynny narciarz austriacki —

Armin Kogler (pobił rekord sko
czni w Oberstdorfie rezultatem
114 m) i zajął dopiero czwarte

miejsce.

rejś z prób może przekreślić
znakomitą wręcz postawę sko
czka w innych zawodach tur
niejowych. Stąd wygranie „4
skoczni” jest dowodem najwyż
szego kunsztu w podniebnych
lotach z nartami.

Wczorajszy, inauguracyjny
konkurs, przebiegał zgodnie z

oczekiwaniami. O palmy pier
wszeństwa . rywalizowali Au
striacy, Finowie, reprezentanci
NRD i Norwegii. Palmę pier
wszeństwa uzyskał najlepszy
Skoczek ubiegłego roku, trium
fator „Konkursu 4 skoczni” i
także Pucharu Świata w sko
kach — Hubert NEUPER z Au
strii, który oddał dwa najdłuż
sze skoki dnia, na odległość
109,5 oraz 110 m i wyprzedził o

.4 .5 pkt następnego, -w klasyfika
cji skoczka fińskiego Jari Puik-
konena. Polacy nie odegrali
większej roli w zawodach, je
dynie Stanisław Bobak usiłował

nawiązać równorzędną walkę t

rywalami, po pierwszej serii w

której uzyskał 193,5 m zajął
dziewiąte miejsce, niestety w

drugiej serii, cboć skoczył nie
mal na identyczną odległość (103
m) rywale otrzymali lepsze noty
i Polak spadł na 15 pozycję, ze

stratą do zwycięzcy 27,2 pkt, co

jest stratą dość sporą, choć nie

przesądzającą wcale o porażce
w całym turnieju. Piotr Fijas
ostatecznie uplasował się na 40

HE RUMMENIGGE -

piłkarz doskonały
JUŻ na -wiele tygodni przed ogłoszeniem wyników plebiscytu

paryskiego tygodnika „France Football” na najlepszego piłkarza
Europy wiadomo było, że tegorocznym zwycięzcą musi zostać

reprezentant RFN. napastnik monachijskiego Bayernu
KARL-HEINŻ RUMMENIGGE. Tak też się stało.

Złoty medal ME, mistrzostwo kraju w barwach Bayernu,
wreszcie tytuł „króla strzelców” Bundesligi — oto osiągnięcia,
które wystarczyły za wszelkie rekomendacje, dla laureata.

Wszyscy , podkreślają, nie od dziś zresztą, że Rummenigge jest
prawie że ideałem piłkarza drugiej połowy XX wieku o znako
mitym wyszkoleniu technicznym, wspaniałym dryblingu. dobrej
skuteczności i perfekcji w grze głową. Zarzucano mu jedynie
zbytni indywidualizm, popisy „pod publiczkę”, ale ostatnio za
czął grać także dla drużyny i od razu przyszły efekty takiej
postawy Kalle’a, tak zwanego przez kibiców.

To właśnie po jego akcjach Hrubeseh i Allofs zdobywali gole
dla drużyny narodowej, z kolei w rozgrywkach Bundesligi
Rummenigge sam przyjął obowiązki egzekutora i strzelał nie
zwykle celnie (dowód -— 26 trafień w ub. sezonie).

A niewńele brakowało by nie zobaczył go piłkarski świat. Na

szczęście pewnego dnia w 1974 roku w miasteczku I.ippstadt,
gdzie mieszka i występował w miejscowej Boi ssi, zjawili się
wysłannicy 'Bayernu Monachium i zaproponowali mu podpisanie
kontraktu.

Po kilku tygodniach' trenował już wspójnie z triumfatorami
Weltmeisterschaftu’74 — Maierem, Beekenbauerem, Breitnerem.

Schwarzenbeckiem, Hoenessem i G. Muellerem i... został szybko
sprowadzony z obłoków na ziemię. Częściej przebywał bowiem
na ławce rezerwowych niż na piłkarskiej murawie. Lecz wkrót
ce nadeszły także i dla niego lepsze dni. Od trzech, lat jest
etatowym reprezentantem kraju (ma na koncie 39 spotkań mię
dzypaństwowych), .był.na argentyńskim Mundialu, otrzymał
wiele intratnych propozycji z zagranicy, • liczy dopiero 25 lat
i przyszłość przed nim. (js)

miejscu mając skoki 99 i 101 m,
a dwaj nasi kolejni skoczkowie
— Henryk Tajner i Jan Loniew-
ski nie zostali sklasyfikowani,
gdyż zgodnie z regulaminem za
wodów do drugiej serii dopusz
cza się tylko 50 najlepszych za
wodników . pierwszej kolejki, a

nasi skoczkowie byli na dalekich
lokatach. Ale obaj są młodymi’
zaw-odnikami, pojechali patrzeć
jak skaczą najlepsi, uczyć się od
nich sztuki narciarskich lotów,
więc nie ma co z tego powodu
rozdzierać szat.

A oto wyniki zawodów: 1. H.

Neuper (Austria) 256,8 pkt. 2.
J. Puikkoiien (Finlandia) 252,3
pkt, 3, R. Rund (Norwegia)
251,1 pkt, 4. A. Kogler (Austria)
248,3 pkt, 5. P. Kókkonen (Fin
landia) 240,3 pkt, 6. T. Meisin-

ger (NRD) 239,5 pkt. 15. Bobak
229,6 pkt, 40. Fijas .210 pkt.

Moje, życzenia

brązowa
Olimpij-

zawód-
i Szkoły

w

będzie większych
a przygotowania
będą zgodnie z

mam nadzieję, że
lecie na mistrzo-

noworoczne
AGNIESZKA CZOPKÓW

NA — pływaczka,
medalistka Igrzysk
skich w Moskwie,
niczka MKS Jordan
Mistrzostwa Sportowego
Krakowie.

Olimpijski medal zobowią
zuję mnie do jeszcze, bardziej
wytężonej pracy, muszę prze
cież wszystkim niedowiar
kom udowodnić, że całkowi
cie na nieg' zasłużyłam. Już
na początku roku nadarza się
znakomita okazja by po
twierdzić swoją obecność w

światowej czołówce. Amery
kanie, których nie było na

Olimpiadzie w Moskwie chcti
sprawdzić się w rywalizacji z

nami, finalistami moskiews
kich Igrzysk i od 1 stycznia
organizują w Gainesnille na

Florydzie wielki mityng.
Jeśli nie

przeszkód,
toczyć się
planem ta

pojadę w

śtwa Europy do Jugosławii.
Nie ukrywam, że poważnie
myślę o medalu ME, a może
uda się zdobyć tytuł mistrzy
ni... Nie wyobrażam sobie
nawet jaką radość sprawiła
bym. trenerowi i rodzicom,
którzy poświęcają mi tak
wiele uwagi i czasu. Nie
zawsze jednak nasz wspólny I

wysiłek procentuje w postaci i

wyników na wysokim pozio- j
mii. Bo bywają dni, że czło
wieka aż ciarki przechodzą
gdy pomyśli, że znów musi

pływać w zimnej wodzie, w

tłoku. Ciasnota prześladuje
mnie zresztą od dawna nie

tylko podczas treningów, ale
także w domu, gdzie

. ki pokoik muszę .

■młodszą siostrzyczką
linką. Daleka jestem,
od narzekania, co

zawsze byłam gotowa
wszelkie trudy by
coraz szybciej. .

: maleń-
dzielić z

Karo-

jed-nak
więcej,

ponieść
pływać

W TOTO-LOTKU stwierdzo
no I ciągnienie 35 piątek po
30.500 zł, 2442 czwórki po 443 zł,
49.852 trójki po 28 zł, II ciągnie
nie — 41 piątek po 33.000 zł,
3066 czwórek po 663 zł i 59.138
trójek po 57 zł.
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